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125 rok istn ien ia 
tfkjoło 6.000 pracow n ików .

ZJE D N O C ZO N E  FA B R YK I M A SZYN  
K O T Ł Ó W  I W A G O N Ó W

A  Z ie le ń  e w s k i  
i F it z n e r  G jm p o r  S . A

F abryka :
L wótt, św . M arcina 11, Teł, 7R2 i 16-70, 

B iuro sprzedaży.

Lw ów , R oinanow icza 1, Teł. 205. 
Kom pletne u rządzen ia m echaniczne dla 

R ZE ZN I M IEJSK ICH  C E G IE LN I m e­
chanicznych, STJSZARN„ P R A L N I m e­
chanicznych, Ł A Ź N I parow ych , K U ­
CH NI parow ych .

W A L C E  szosowe konne, B EC ZK O W O ZY , 
S LU P Y  latarn iane że liw ne i kute, 
m aszty d la p rzew p dów  elektrycznych , 
pneum atyczne stacje wodne systemu 
„S M O K ", studnie j  hydran ty  w o d o ­
ciągowe.

O G R ZE W A N IE  cen tralne —  ogrzewanie 
syst. parowo-powictrziiym.

O D L E W Y  że liw n e  do 10.000 kg., od lew y 
m eta low e, okucia m osiężne, w y ro b y  
m iedziane, w y ro b y  spawane elek try- 
sznie i sam orodnie, zb io rn ik i na gaz, 
ropę i wodę.

W ŁA SN Y  O D D ZIA Ł  d la  galwanizacji, 
niklowanie, ołowicn.c, miedziowanie. 

P ro jek ty , kosztorysy i p orady fachow e 
bezpłatn ie! —  W  razie  potrzeby w yjazd  

m żyn ierów  specja listów .
6719-2

PR ZYG O D A  ANGLIKA .
(D o artyku łu  na stron ie 7-mej)

Odpowiedni nożyk 
jest na jw ażn ie jszą  
rzeczą przy goleniu—
nożyki Gillette są wykonane 
z najlepszej stali angielskiej.
M iej zaw sze zapas nożyków  

Gillette.

•mow* w«u> on

G i l l e t t e

mmmm®
starszy kawaler, z akadcmickicm w y ­
kształceniem i kilkunastoletnią praktyką 

zmieni posadę od 1. stycznia 1930. 

Reflektuje specjalnie na intenzywne 

gospodarstwa buraczane.

Łaskaw e zgłoszenia pod: Adm iu lslra 
cju „Espressu Jarosławskiego41, Jarosław  
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Dziś WYŚCIGI
Początek o goiz. 14-tej.

na torze in. F. Jurkiewicza na Persenkowce. Stacje 
autobusowe: ul. Wałowa i tor wyścigowy. Cena 

pojedynczego przejazdu 1 zł.

min. matyszeuisK^ o bud2ee!e na r.1930-31
Rząd stać będzie i nadal pod znakiem ścisłej, niezachwianej

Warszawa 20. wrztśn ■ . (ab) 
Min SKarbu pułk. Matuszewski u- 
dziciił dzisiaj w\ wiadu przedźlaw i - 
ciel om PAT-a , który przynosimy 
poniżej. W  wynurzeniach s\v'ydl  ̂
mm. Matuszewski zwraca uwagę, 
żc z powodu medojśtia do skutku 
konferen ji przewoJinipzących klu­
bów sejmowych, na której miała 
być poruszona kwest ja usprawnie­
nia prac budżetowych i parlamen­
tarnych, obiera tę drogę, by z.ipoz. 
nać opinję publiczną ze sianem prac 
budżetowych. P. min Matuszewski

równowagi budżetowej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

zapowiada, że sprawa b"dżetu znaj 
dzie się na zbliżającej się seslji Sej­
mu.

W yw iad ma treść następującą: 
„Plan 'gospodarki państwowej 

na r. 1930-31 zostanie oficjalnie 
zgłoszony na początku sesji budże­
towej. Sądzę przecież, że społeczeń­
stwo jest zainteresowane pracami 
przygotowawazemi i mogę podzie­
lić się z  Panem temi wyŁyeznemi, 
jakie nu kieru je się rząd pr|zy ukła­
daniu budżetu.

Import spada.
Punk'em wyjścia jest założenie, 

że wpływy roku przyszłego w su­
mie globalnej me przekroczą do. 
chodów prelmmAOwamych na rok 
Lieżący. Rzecz prosta, nastąpią 
przesunięcia pomiędzy poszczegól­
nymi źródłami dochodów. Jedno 
z tych źródeł już w ciągu br. zaczy­
na zwolna maleć i cieszy mnie to, 
spadają bow.-pm w plywv celne — 
Rząd dołożyi wszelkich starań, aby 
zapobiegać zbędnemu przywozowi, 
przede wsizystkiem w  drodze wzimo-

Resłrynkcja
Ponieważ od r. 1926 prosta za­

sada- ntó wydaiwać więcej, niż się 
ma dochodu, stała się trwałem przy 
kazaniem pracy codziennej, zaczem 
obliczenie dochodów przesądza już 
o całokształcie wydatków. Nie mo­
gą one być większe, niż prelim ino­
wane na rok bieżący.

Przyszły rok budżetowy różnić się 
będ-zto od okresów poprzednich tem, 
że tempo rozwojowe wydatków pań- 
.twotwyoh musi ulec zatrzy uianir. TJ- 
zkuteoznimie tego nie jest zad ’ itiem 
łatwem, albowiem wbrew opinji gło­
szonej niekiedy, wydatlr w  tym kżernn 
ku są jeszcze dzik niskie w stoisr.nku 
do pofezeb. Liczba dzieci wzrasta, trze 
Ła dać im szkoły i nauczycieli. Drogi 
niszczeją, trzeba je naDrawiać. Spoży­
cie wskutek wzrostu ludności podno­
si się, trzeba meljorować rzeki i grun­
ta. Ilość ładnnków kolejowych zwięk­
sza się, rzeba kupować wagony. A je­
dnak mima nieustannego wzrostu po­
trzeb musimy zatrzymać wzrost wy­
datków i  uczynuny to.

Spłata dłu­
gów.

Są jednak wydatki, których wzro­
stu powstrzymać nie możemy. Jest 
spłata dlugóu, zaciągniętych przez 
Państwa. W r. 1930 31 musimy zwró-

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

ż m ii wymiany wewnętrznej. Inne 
znów źródła, dochudów, jak „np. 
kolej dadzą iiicwąitiptiwie awyżkl 
w ięteze. Ogólny obrachunek wska­
zuje. iż na poważne zwyżki doclio- 
dów w  roku przyszłym w  stosunku 
do bieżącego liczyć nie nałeży. Je- 
tljną droigą ku temu byłoby stwo­
rzenie nowych, poważnych obcią. 
żeń podatkowych. Ta di oga je.itze 
względu na obecną sytuację gospo­
darczą niewskazana.

Rzecz prosta, przedewszystkiem 
hamujemy inwestycje. Nie lazpoozy- 
uamy żadnej nowej prący, końcpymy 
tylkio rrzapoc-ęte inwestycje. Pragnął­
bym jednak bardzo, podobnie jak mi­
nister Czechowicz, zaoszczędzić tyle, 
aby mów sgłosić drugą ustawę inra e- 
jrtycyjmą. Teraz jednak inwestycje
muszą ustąpić miejsca potrzebom te­
raźniejszości.

Drugą z kolei pozycją, która ulegnie 
pewnej redukcji, są kaszta administra- 
cyjne. Poza szkolnictwem, gdzie zaclio

ir iL  si

cić zagranicy i naszym krajowym wie 
rzyciełom o kilkanaście miljcaslw wię­
cej procentów i ralt, niż w bieżącym 
okresie budżetowym. Aby znaleiść po-

Co do układu, budżet nie ulegnie 
zasadniczej zmianie, chociaiż nasz sze- 
mat budżetowy posiada pewne braki. 
Nielogiczną jest w tnimj napa wykład Hie­
rarchia wydatków. Marny paragrafy 
wynoszące kilka tysięcy złotych i iinme, 
opiewające na dariesuą*ki mSjouów Ró­
wnoległe pod względem prawnym trak­
towanie tych pozycyj niewątpliwie nie 
jest usprawiedliwione. Podobnie brak 
rc zróżniienia wydatków, będących wy­
nikiem .stosowania islmojących ustaw,

krycie tego wydatku i nie przekroczyć j od wydatków, któryoh wysokość lub 
ogólnej sumy dochodu, musimy ogra- wogóle istnienie zależy od swobodnej o-

PREZES SŁAW E K ZAPRASZA KLU BY NA KONFERENCJĘ! NAD 
R E W IZJĄ  KO NSTYTlTCJiI,

(T eM o n tm  v i naszego korespondenta).

Warszawa 20. wrześr ia. (ab) W  
ostatnich kilku dniach zanotowano 
szereg konferencyi, jakie odbyły 
się w  Belwederze u Marsz. Piłsud­
skiego. I tak złożył wizytę p. Mar­
szalkowi przetl swym wyjazdem na 
objazd województw p. Pnetzyrlenl 
Rzplitej. Dwukrotnie bawił w Bel­
wederze Prezes Rady Min. Swilal- 
ski, wreszcie przyjęty był w Be Iw e 
derze prezes klubu BB pułk. Sla. 
wek.

W izyty  ifc pozostają w  ścisłym 
związku z ostalniemi wypadkami 
na terenie 'panlamenlarnj&n. D zi­
siaj ogłoszone pisano prezesa klubu 
BB. pułk. Sławka, odsłania częścio­
wo temat rozmów w  Belwederze. 
Mianowicie poseł Sławek wystoso­
wał do Prezydjów wszystkich klu­
bów poselskich list następującej 
treści:

Na wniosek Bezpartyjnego Klu­

bu współpracy z nzadeni Sejm u- 
cbwalą z 23. stycznia 1929 uznał 
potrzebę rew izji Konstytucji. Sto­
sując się do lej uchwały kllńb BB 
wn.iósl do łaski marszałkowskiej 
projekt z miń ii. Oprócz naszego pro 
jektu u płynęły: a ) wpńost d)o Scj- 
miLi projekt PPS., W yzw . i Stron. 
Chłopskiego, b) do komisji konsly,- 
tucyjncj uwag: Str. Narodowego
Z kolei rzeczy projekty te przejdą 
pod obrady zbliżające j się sesji Sej­
mu. Wobec "ważności zagadnień i 
ogromu malerjału w imieniu włutbu 
proponuję odbycie wspólnej nara­
dy przedstawicieli klubów posel­
skich dla omówienia pracy Sejmu 
nad tym przedmiotem. Proponuję 
odbycie lej narady niięnzy 27—30. 
września d  proszę o łaskawą odpo­
wiedź, czy kluby JWPanów zechcą 
wziąć w niej \idział.“

niczyć inne, nawet bardzo pożyteczne 
i pociągające. Toteż prawdotaoddbnie 
unazety Wszystkicn prawie minist-rsw 
będą mmisialy być na przysrify okres 
budżetowy niższe niż terasz. Dotych­
czas M,-n. Spraw Wojskowych j,etdype

FŁPOPPER

WYŁĄCltt? SKUD

GABRYEL STARR
LWÓW. PL. NńAP JACK! i T,

zgłosiło do Skarbu preliminarz łmdżp- 
toiwy aiżiazy niż za lat poprzednich.

dzi konieczność przyciąganiu corocz­
nie do pracy nowych sił nauczyciel­
skich, poza przedsiębiorstwami rozwi­
jającemu się pomyślnie, w żadmam mi- 
nMersiwie koszta te tnie zoistajna pio- 
więŁsżone, w niektórych zaś nleg lą 
zniżce. Kieda lo oszczędności bardzo 
wielkich. Nie posiadamy bowiem ta­
kiego uazrrosói diuinastra sS państwo­
wej, o jakim zwykle się mówi. Wresz­
cie kierujemy się tą wytyczną, że nie 
można preliminować nierealnie ani 
przerywać normalnego fcrytbu pracy.

ceny rządu i ciał nstawod. —  Szereg 
umów o charakterze pryW-atno-ora w- 
nyrri, zaiwartvch przeiz. rząd, również 
pociąga za soba wydatki, klttiryoh iim 
munitot budżetowy wynika z cywilnej 
odncwdedzialności Pań bwa za swe zo» 
bowdazania.

„Rozlegną sie płacze 
i ataui“ .

Mimo istnienia tych miewąllpbwyćh 
braikow i niedokładności, dbeeny układ 
budżetu ma w sobie jedna plus. że do 
szert) atu tego zdołano się przyzwycza­
ił;. Społeczeństwo nauczyło s>ę już czy­
tać tę książkę. Nie zamierzam zatem 
wprowadzać w obecnie układanym pre ■ 
limimai7u dalej idących zmian w Sto­
sunku do lał ubiegłych, tembasdziej, że 
ambicją moją jest dwrowramie przeszło­
ści w rzeczy stokroć ważniejszej niż ze­
wnętrzny układ budżetu, mia no wicie 
w pomyślności jego wykonania.

Zdaję sobie sprawę z tego, że prely 
mimairz na rok przyszły, izrównowaiżo- 
ny w granicarili .glóbalnych ibudtótu te- 
urorncznego, ale niższych w  posjczegól- 
nvcli miiniisłerstwach. narażony jest na 
bardzo łatw* do odpąidn,ięc,a ataki. 
lYzy ooonie całości budżetu istota za­
sady oszczędności będzie atał' rana 
za to, że nie jest on nóżiszy od zeszło- 
roczmego. Przy rozważali iu 'poszczegól­
nych obniżonych pozycyj rozlegną się 
^łacze i biadamia, że rząd zaiitodbuje 
taką czy mną ważną dzdedzine żveia 
państwowego. Przyznam otwrrcic, że 
lago rolzaju ataki nie m  ącą mi spoko­
ju ducha, bo również dobrze jak skłon­
ny jestem przyjąć każdą słuszną uwa­
gę i krytykę, skądkolwiefc ona pocnodzi, 
tak samo zdecydowany jestem przejść 
do iporządku diziennogn nad wszellką, 
naiwet naJbaidziej aiuitoryil itywiną fra- 
zeomgją.
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l v  M e m i i s  m i  i  o n s t a i ^
ZACZĄĆ AWANTURAMI Z POLSKĄ. DOBIŁ SIĘ FT IJZKa iTISEM.

Rvga, 20. wrzfcśnia. (Te.1. G. P.). 
V\ edług pogłosek, reorganizacja gabi­
netu jest następstwem mezauowolijnaa, 
jakie ściągnął na siebie WaMamaras 
ze strony kół kierowniczych, ze Smeto- 
ną na czele. Kursują pogłoski, że afera 
P eczkajtisa była prowokacją ze j»trony 
Waldemarasa, który chcąc wzmocnić 
swe chwiejące się stanowisko, sprowo­
kował ojtatuie wypadki z Pleozkajtr- 
sem. Ostatnio kWownticze koła litew­
skie były także nie.zadowolo.ne z jego 
pul t y ki zagranicznej. Gdyby rzecz tak 
się miała istotnie, Waldema as został­
by wyrzncony poza nawias życia poli­
tycznego.

Berlin, 20. w rześn ia (Tcl. G. P . ) , 

P raw ie  w szystk ie  dzienn ik i om aw ia ją  

ustąpienie rządu W aldem arasa, p rzyp i­
sując pow ód  jego  upadku głębokim róż­
nicom zdań, pm iędzy  prem ierem  a człon ­

kam i rządu i prez. Smetoną. W ed ług 
,,Der A bend“ , dotychczasow e w yda rze ­

nia w  Kow nie oznacza ją  obalenie dykta­
tury. Niewiadomo jednakże dotychczas 

iak daleko rzad litewski pójdzie no tej 
drodze, „Vossische Zaitung“  donosi, że 

W a!dem arasi któremu zaofiarowano ob 
jęcie teki ministra spraw' zagranicznych 

w nowym gabinecie, mia! oświadczyć go­
towość przyjęcia tej propozycji j e d y n ie  

w tym wypadku, jeżeli jego główni prze 
riwniey nie weida do nowego ĘilTn-tn

Ryga, 20 września. (Teł. G. ?.). Do 
noszą z Kowna- W poinformowanych 
kołach łączą dymisję Waldemara?., z 
różnicą zdań między nim a prezyden­
tem Smętną. Wśród członków -nząidiu, 
zwłaszcza przywódców partii taniamin- 
ków, panowało wielkie rae&aiówflBaitiie 
x  powoda zbyt swawolnego następowa- j 

nia Waldemarasa. Już przed kilku ty- i 
godmiami krążyły pogłoski,, że raniral- 
ay komitet taatminków postanowił za­
żądać dymisji Wapnem ar asa.

Mówią dalej, że politycy wielkich 
mocarstw są nadzwyczaj ricza'owo'e- 
oi z wystąpień Waldemarasa na zgro­
madzenia Ligi Narodów, zaizacając ma 
jaskrawą orientację s» wjecką. Członko­
wie delegacji litewskiej w Genewie byłi 
przez kiernjących polityków system?.- 
Ij cznie ignorowani, co żywo odczatc 
w Kownie. W ostatnich czasach ooja 
Wiły się materiały w sprawie Plecakaj- 
■isa, k^mpromitające rząd. I

Jednemu z dziennikarzy Waldema- 
ras odpowiedział: „Ja ża±avch wyją- 
śni en a,Izietić nie moyę. Obowirskiem 
moim jest milcząc. Faktem jest, że rząd 
poda1 się do dymisji i że ptrayjdaie io 
władzy nowy rząd. Niech ol objaśni 
wydarzenia w sposób, w jaki sam ze­
chce".

NOWE PAPGKSYZMY HAKATY 
LITEWSKIEJ.

Kowno, 20. września. (Teł. G. PA 
IJiffWkie min spr. wojsk, wydało roz­
porządzenie do wszystkich dowódców 
pułków oraz oddziałów straży grani­
cznej zabraniające żołn ierzom - Pela-

Specjalista chorób skó-n, ł wener or:u  
kosm etykiDr, SCnłłADZ

Lwów , Słowackiego 4 ,  naprzeciw gł oo .
C2 ty Tet. 16 61.

Usuwanie plam, b rn law ek  znam ;on, wio 
tów Leczen ie ży laków  D iaterm ja. L.«ua 

py kwarcowe.

kom mówienia po polska. Do wyższych 
ezkć t wojskowych nie przyjmuje się 
kandydatów narodowości polskiej.

Kowno, 20. września. (Teł. G. P.) 
Sąd wojenny przystąp: t do rozpatrywa­

nia sprawy trae< h braci Klimów iczów 
i jeszcze innych 2 Polaków, oskarżo­
nych o rzekomą działalność antypań­
stwową i szpiegostwo na rzecz Polski 
Rozprawa potowa 3 dni.

TublaIPs mwmmmmm
BYŁ ON ZAWSZT PRZECIWNY ZGUBNEJ j-HJTYCE WALDEMARASa

Kowno, 20. września. (Tel. G. P.). 
M,in. skarbu Tnrbialis, któremu prez. 
Smetona powierzył misję tworzenia no­
wego gabinetu, jest jednym z najwybit­
niejszych ekonomistów litewskich. Od 
r. 1920—26 był prezesem centoalnej or­
ganizacji rolniczej. Na stanowisku mi­
nistra skarbu dawał nieraz wyraz po-

[ gladowi. że polityka Wallim arasa wo- 
j bec Polski jest zgubna dla życa gospo­

darczego Litw y — Dymi.ja W aldeann- 
.asa wywołała w całym kraju nieby­
wałą sensację. Uchodzi za pewne, że 
Turhislis nie powoła do siwego gabine­
tu Waldemara ta w żadnym charak­
terze.

Słonina,, 20 września. (Tel. G. PA 
W czasie podróży P. Prezydenta Rze­
czypospolitej na kresy wschodnie 
wzdlużJ'drogi we wszystkich niemal 
wioskach, przez które przejeżdżał or- 
Przy bramach gromadziły, się liczne 
szak, ustawiono bramy trjumfalne. — 
lłum\ mieszkańców, duchowieństwo, 
orgapij acj-eyf hufce przysposobienia 
wojskowego, dzieci szkolne i Id. W O-

DO RUMUlNJI
W torszawa 20. września. (Tel. G 

P.) Min. Kwiatkowski udać się ma 
w najlniż ,zym cza«,ie do Bidgarji i 
Rumun ji w sprawie nawiązania 
ściślejszego hem,taktu gospodarcze­
go z temi krajami i omówienia mo

M m m m  dwa seisi0lo£ow
prd Df;bltrom.

OBA A PA R A TY  STRZ ASKANE. — LIN KA
GŁOW Ę.

OBCIĘŁA P ILO TO W I

Dęblin 20. września. (Tcl. G. P.j* 
W  czasie manewrów 'olriczych ko­
lo brzegów rzeki Yt ieprza zaszedł 
tragiczny wypadek. l)\va saimołoiy 
należące do eskadry myśliwskiej 
zderzyły się. w  po w icilrzu, zawia- 
.dahmy o siebie skrzydłami. Z a e ­
roplanu wyskoczył jeden z lotni­
ków ze spadochronem. Pilotowi ic- 
tniu (starszemu sierżantowi Henc-

kiewiczowi z 1 p. lot.) udało się 
wyjść bez szwanku. Drugi zaś piilot 
por. Sl. Grzybowski z i p .  lol. n'jl’ , 
wyskoczył z aparalu, lecz siłą ude. 
rżenia został wyrzucony z siodełka 
przyczcm Linka statecznika obcięła 
mu głowę, którą znaleziono późnie 
na drugim brzegu Wieprza. Oby­
dwa samoloty lypu „Spad" są 
strzaskane.

®my rstd polityczny
w Buigarjś.

Wiedeń, 20. września (Tel. G. P .).. 

Donoszą z So fji, że w czora j w jeczorem  
dokonano w  W arm io  morderstwa ua tle 

polityrznem. D w aj n ieznani sprawcy dali 

vr stronę grupy złożonej z ii m ężczyzn 

szereg strza łów  rew u h vero « ych. D w aj 
mężczyźni ponieśli śm:erć, a Irzec i z<* 
stal ciężko ranny.,,Jednym  z zabitych jest 
Badżaroff, zaży ły  p rzy ja c ie l byłego prze­

w odn iczącego o rgan izac ji macedońskich. 

Obaj sprawcy zamachu uciekli w  k ierun­

ku m orza. W iadom ość ta w yw oła ła  w  

So fji w ie lk ie  wzburzenie.

JSołjjaJso. w rześn ia  (Tel. G P .). Arp- 
sztowano dwóch przypuszczalnych spraw­
ców  zamachu. Jednego z nich rozpoznała 

nsoba tow arzysząca o fia rom  zamachu,

P. Prezydent Rzeczypospolitej
na Kresach wschodnich,

strowi Mazowieckiej P. Prezydent u- 
dał sie do nowego gmachu gimnazjum 
im. Prez. Mościckiego, gdzie dokona­
no uroczystego noświęcenia gmachu, 
W dalszej drodze do Białegostoku lu­
dność Zambrowa, Złoterji i Żółtek zgo­
towała P. Prezydentowi serdeczną o- 
Avację. Po śniadaniu u wojewody, wy­
jechał P. Prezydent do Słonima.

Podróż m li. Kwiatkowskiego
I B ŁLG AIU L
żhwości nawszar.ia -wzajemnych 
stosunków handlowych. Min. Kwiat 
kowskiemu towarzyszyć 'będzie w 
lej podnóży p. M. Turski, dyrektor 
Pańslw. Instylulu Eksportowego.

ARTYKUŁ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
(te le fo n em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 września. (atO D' - 
wiadujemy się, że w niedzielnej pra® 
sie stołecznej pojawi się artykuł Marsz. 
PiłsTulskiego o obeuLej sytuacji poli- 
fyczu.Bj w Polsce. Artykuł pojawi się 
jednocześnie w kilku pismach stołecz­
nych. Rozmiary artykułu wynoszą 
mniejwięcej około 300 wierszy.

——o-----
PERiSONALJA.

Warszawa 20 września. (Tel G 
P.j Min. Zaleski wraca z Genewy 
do W arszawjr dnia 24. hm.

Warszawa 20. września. (Tel* G. 
P.) B wiceminister S. Wrewn. p. Ja 
roszyńsld został naczelnym redaklo 
rem lygodnika „Samorząd", oraz 
kwartalnika „Samorząd lerylorjal-
ny“-

ŚWI ĘTO WETERANÓW Z R. 1863.
Warrzawa, 20 września. (Tel, G. P.). 

Na obchód „Święta Weteranów z roku 
1863“ , które odbędzie się 22. bm. w  Po­
znaniu, zgłosiło swój wyjazd z War­
szawy a0 weteranów. Jadą też diwk ko­
biety.

ZASTĘPCA PARKERA GILBERT/
W  WARSZAWIE. 

Warszawa, 20 września. (Tel. G. P ) 
Bawi tu na zaproszenie doradcy finam 
sowmgo Banku Polsk. p. Deveya, p. Jay 
zastępca ajenta reparacyjnego Pankcra 
Gilberta. P. Jay zabawi w Warszawie 
2 dni,

 o---
P. JEVELOVSKY W  WARSZAWIE, 
Wamzawa, ‘20 września. (Tel. G. P.) 

Senator w. m. Gdańska p Jevelovsky 
jego pobyto jest unormowanie stosun- 
bawi od 10 dni w Warszawie. Celem 
ków handlowych polsko - gdańskich 
P. Jer elovsky opuścił dziś Warszacvę 
i udał się do Gdańska celem zbadani* 
sprawy otrzymania nowych instruk- 
cyj.

ZJAZD KOM UNALNYCH KAS 
OSZCZĘDNOŚCI.

(T ele fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa 20 września. (s'l) W  
dniu 22. i 23. odbędzie się w Pozna 
niu zjazd komunalnych Kas Oszczę 
dności, na których oibecni będą w 
cha raki erze gości przedstawiciele 
czescy. Wygłoszone będą referaty, 
m. i. dra Stefana Uhmy, Prezesa 
Związku polskidh Kas Oszrz. we 
Lwowto („O  nowelizacji uistawo­
da siwa dotyczącego kas oszczędno­
ści"),.

r — o—
POLSCY DELFGAGI NA MIEDZA - 

VAR. KONFERENCJĘ HANDLU.
(T e le fon em  od naszego korespondein ta ).

Warszawa, 20. września. (a,bJ 
Juf.ro wyjeżdżoją do Berlina na 
u iędzynarouową konferencję han­
dlu delegaci polscy w liczbie 21 
osób. Prezesem jesl poseł Diamand 
wiceprezesem sen. Lubieński. Po- 
zalem naileżą do delegacji postowie 
Ilolyniskl, Foleński, Stadnicki, Ros- 
inarin, Wiślicki, Szydkuraki, Bry­
la i i. Członkowie konferencji będą 
przyjęci przez Prez. Ilhidenburga.

PRZEMYSLOAATY NIEMIECCY 
W  POLSCE.

(T e le fon em  od nas/ego korespondenta).

AAtorszawa 20 września, (ab) Bo 
wi w Warszawie \svcieczka prze­
mysłowców niemieckich z okresu 
wrocławskiej Izby handl.-nrzem 
Goście nmmicccy zabawią w Polsce 
trzy dni



fcir. 4 ^GAZETA 1j0jG \AAA" z dnia 22. vm z c s j i u i i S r .  <yJoo
g j  ■■■■■■■■ ■ «■■■■■■■■ ..■■■ ■■■■■■ » — — ^ ■ ■■■■■■■ "■■ ■ ■■ ■ ■ —

Interesujące momenty
procesu Wójcikn.

DEM ONSTROW ANIE CCI IM YTU SZABLI. — ZE ZN AN IA  EKSPERTA. — RANA NA BLOINI P. WÓJ.
C1KOWEJ. — JESZCZE ECHO SW AW O LNEJ PIOSENKI. —  W SOBOTĘ W YRO K.

{Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 20. września, (s l) 
Proces Wójcika toczy się wśród 
niezwykłego podniecenia. Na sali 
sądowej zasiadają dwa obozy po­
mieszane ze sobą. Odbywa sie. wza­
jemne dogadywanie sobie i wybu­
chają ciągle awantury. Dziś jedno 
z dwóch poważniejszych zajść z li­
kwidowane zostało na drodze ho- 
nioTowej.

Dzisiejsze posiedzenie rozpo - 
częlo się od demonstracji szabli, 
która była uiżyla przez por. Cebrów 
sfcłego w mieszkaniu Wójcika. Por. 
Cebi owski kilka razy pokazuje, w 
jaki sposób wykonywał ruch lewą 
ięką, puzyczem nrowi:

.Gdybym zdołał uchwycić sza 
blę za rękojeść, ciois byłby bardzo 
mocny, gdyż jestem typowym man­

ii [cm i feehtuję się nawet lewą 
ręką, na co mann pozwoleń‘e.“
. ftjrolc, Grabowski zadaje świadkowi 

dodatkowe pytania. Wstaje więc zmów 
por. Nówirczyńsfci i komunikuje, ża 
strzały nastąpiły bezpośrednio jeden 
po drngim. Prok. Grabowski zapytują 
Wójcika, czy był karany przez władzo 
wojskowe. Podsądny wyjaśnia, że miał 
sprawę związaną ze złożeniem szarży. 
Wezwany do aficepakjego raportu kort- { 
trołneigo. złożył prośbę o zwolnienie go 
z raportu. PK.U. nie uwzględniła, prośby 
Wówczais odmówił stawiennictwa. wno 
sząc, by komendant PKU. zł-ożył na 
niego raport kamy. Tak się też stało 
Skutkiem tego skazany zastał aa dwa 
tygodnie a. szrn 

Z kolei nastąpiło przesłuchanie eks- 
sperta dra Felza, który badał oficerów 
bezpośrednio niemal po wypadku. —  
Stwierdza, że por. Cebi Diwski mSit 
strzaskana krść ramieniowa i do teł 
pory nie włada prawą ręką. Por. No~ 
waczyński miał strzaskaną kość śród- 
ręczą. Dr. Felz ustala nader ważną o- 
koliczmość, w jaki sposób była srkalt • 
cizona ręka p. Wójciikowej. niwecząc 
jej twierdzenie, iż była cręia szablą w 
dłoń. Ekspert stwierdza, że p. Wójciko- 
wa miała silnie skaleczoną dłoń w po­
łowie wysokoś'.i palców, przyczem ka­
żdy palec był skaleczony na innej wy­
sokości- Gdyby więc udenzana była w 
podstaw noną dłoń, blizna znajdowałaby 
się na wszystkich palcach na jedne! ji- 
nji Ten układ skal czernią jesi możli­
wy tyiKO pray skurczonej pozycji pal­
ców, a więc w  chwili, 'kiedy p. WójC'- 
kowa trzymała sedsmętą dłonią .ta Ci­
sta szabli, któaą później pociągnięta. 
Co do Wófjciła, to na jego boku żwiadeg 
znalazł srn.mk, który mógł pochcdade 
od uderzenia rokojeścid izabli.

Po zeznaniach dra Felza adw. 
Kljeńbki por. Cebrow-skiemiu zada­
je pytanie, czy to on był dowódcą 
oddziału, który mial głośne zajście 
z powodu piosenki śpiewanej na 
Bielamach. Przewodniczący sędzia 
Wyczyński uchyla to pytanie.

P or. Cebrowskj okaza ł jedn ak  go to ­

wość udzielen ia odpow iedzi i wyjaśnił, 

że jecha ł na row erze  na 40 k roków  od 
oddziału , k tó ry  śpiewał p iosenkę: ,,Hej 
panienki posłuchajcie11. W id zą c  p rze jeż­

dżających duchownych znaki em ręki na­
kaza ł żołnierzom przerwać śpiew. Gdy

zrod ziły  się z tego pow odu kon P ik ty , 
sprawę wyjaśniono całkowicie wobec 

kard. Kakowskiego, u którego por. Ce- 
browski był wraz z por. W róblewskim  1 
pułk. Więckowskim.

P rzy ję to  w n iosek o ściągnięcie od 

w ładzy  w o jskow ej dokum entu, stw ierdza 

jącego  stan służby W ójcika i t. zw j listę 
kw alifikacy jn ą . Rozprawę przerwano do 

czasn nadesłania dokumentu przez wła-

Warszawa, 20. WTześrria. (Tel. G. P ). 
Podczas wczorajszej wizyty u p. mini­
stra S. Wojsk. Marsz. Piłsudskiego, b. 
pre.mj-er japoński baron Togo •wsrąccłjjl 
p. Marszałkowi pamiątkową szable ja­
pońską, Ł tóra była własnością stryja 
jego bai. Tjgo, bohaterskiego admirała

W  arszawa 20 września. (Tel. G. 
P )  Yćobec wiadomości o zamierzo 
nej podwyżce cen w żelazie i pro­
dukcji naftowej w związku z pod­
wyżką taryf kolejowych z dn. I-go 
października br. Min. Przemysłu -i 
Handilu komunikuje, że rząd zdecy-

Genewa 20. v. ześnia. (Tel. G. P ) 
Generalny komisarz L ig i Nar. do 
spraw ucihudźców rosyjskich i or­
miańskich F. Nansen przedstawi! 
sprawozdanie, z którego wynika, że 
liczba emigrantów rosyjskich pozo-

Nowy Jork, 20 września. (Tel. G. 
P.). Donoszą z Hali'faxu, że kanadyj­
ski statek motorowy .Łabędź" został 
ostrzelamy granatami pr,z*>z statki stra­
żnicze amnrykamirikie, pnd Nowym Jor­
kiem, w odległości 26 mil morskich od

< Moskwa, we wrześniu.
Wedle informacyj prasy moskie 

wskiej, podczas pobytu Mac Do­
nalda w  Stan. Zjed., zostanie m. in, 
poruszona sprawa rosyjska. Mac 
Donald mianom icie ma zamiar o- 
siągnąć porozumienie z Hooverem

w ładze w o jskow e  odmówiły nadesłani- 
dokumentu jako tajnego. Następnie p ro ­

kurator surowo rozp raw ia  się z deklara­
cją obrony, która zapow iedzia ła , że nie 

dopuści do momentów politycznych. 
Poza mgłą oparów politycznych nie mo­
żna się doszukać osoby W ójcika —  m ów i 

prokurator —  a o nim  ty lko  j  o jego 

zbrodniczym  czyn ie  należa ło  tutaj m ó­

w ić.

W yrok  spodziewany jest jutro przed­
południem.

floty japońskiej w  czasie wojny z Ro­
sją w 1905 it . Marszałek Piłsudski pole­
cił szable tę zawieźć na Prwsz. Wysta­
wę Kraj. do Poznania i umieścić ją do
końca 1 rwania W ysitawy w -pawilonie 
wojskowym.

dorwany jest przeciwstaw<ć się jak- , 
najkategoryczniej zamierzonym 1 
podwyżkom cen wymienionych pro > 
duktów, gdytż podwyżka ta byłaby 
z punktu widzen;a gospodarczego | 
nieusprawiedliwiona i szkodliwa. 1

stających pod opieką kon.itsarjaLu 
W Europie, w Chinach i Japonii 
sięga prawie miliona. Na lerylo- 
rjum poM c-m  mieszka 100 tys.

poTtu. Strzelał jak stwierdzono statek 
strażniczy Nr. 145. Rzad kanadyjski 
jak słychać, sprawę uszkodzenia stat­
ku, płynącego pod jego flagą, skiero­
wał na drogę dy plomalyczną.

a to w tym celu * by w  toku per (rak 
tacyj angielsko _ sowieckich oraz 
amerykańsko - sowieckich wysu­
nąć jednakowe żądania, natury po 
litycznej i gospodarczej.

Jak utrzymują w kołach debrze 
poinformowanych. Mac Donald jął

się lej m isji za milczącą zgodą kój 
moskiewskich. W  Rosji liczą sio 
l>o w i cm z możliwością, że dzięki 
osobistym wpływom Mac Donalda. 
Hoover zmieni swe dotychczasowe 
negatywne stanowi ko w  sprawie 
uznania Sowiclów cle jurc.

■ o-----
POMNOŻEŃ ŁE STYPEND JÓW 

LITERACKICH.
"Warszawa 20 wrześniu. (Tel. GP) 

Liczba slypendjów literackich Min. 
Oświaty została w bież. kwartale 
powiększona z 6-ciu na 14. Slypen- 
dja te s.ą dw ojakie: po 100 i po 600 
zł. mies. i przyznawane są na kwar­
tał, pól roku, trzy kwartały lub rok. 
Korzystać z nich mogą przedstawi­
ciele wszystkich rodzajów literału, 
ry pięknej, włącznie z krytyką. — 
Najbliższa serja slvpenldjów będz:ć 
rozdzielona w1 początkach przyiszl '- 
go miesiąca. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmuje ministerstwo do I 

! października r!b.
 o  —

WYGRANE lo teh ji k la so w e j
Warszawa, 20 września. (Tel. G. P.) 

W J2-1i no dniu ciągnienia 5 tej klasy 
19- tej Loterji Państw, padły główniej­
sze wygrane na następujące numery

10.000 zł. — A1024, 157388.
5.000 zł. —  20854, 88182, 90533.
3.000 zł. —  72822, 9-8356, 120991 

161202.
2.000 zł. —  2533, 29138, 48311, 

61321, 75560, 82684, 87438, 94193,
97487, 124857, 162375, 166093, 177533.

1.000 zł. —  7495, 154-68, 53277,
53543, 58453, 34017, 42012, 45336,
50550, 54597, 76724, 99400, 100688,
106177, 114550, 148419, 158552, 159353 
161702, 177025, 179868.

O ZGASZENIE „POCHODNI".
Warszawa, 20. września. (Tel. G .P ). 

Ajencja Wschodnia dc wii-adiuje się, że 
.na ręce -ministra ośw;,aty Czerwińskie­
go nadeszły iw ostatnich czasach pi­
sma rozmaitych stawarz wseń akade­
mickich z pcoślbą o zMowidowanlie ist­
niejącego na -tereniie uniwersytetu war­
szawskiego stowajrzyazeii..ia -akadcm - 
cki-ego „Pochodnia', które szerzy ha­
sła wywrotowe.

FORD B UDA DROŻYZNĘ WARSZAW 
SKĄ

iip^ lnncm  orl it i*./- knrpsponcIrMił n-.

Warszawa, 20 września, (st) Mię­
dzynarodowe biuro pracy w Genewie 
otrzymało od Forda 25 tys. dolarów 
celem przeprowadzenia, badań nad sta­
nem drożyzny w 17 miaśtaiob enirepei- 
flkich, w których Fiord zarmierza pobu­
dować fabryki samochodów, Do rzędu 
tych miast również należeć mat War­
szawa. Biuro pracy ma stwierdz.ć, ja­
kiej stawce cen odpowiada w każdem 
z tych miast wynagrodzenie 6 dolarów 
na dzień

 o-----
! REICHSlaG ZWOŁANY NA 30. BM

Berlin, 20. września. (Tel. G P.) 
Konwen* seniorów w myśl wniosku 
rządowego postanowił zwołać Reich^-j 
tag na ,ponie(’ zaałek, 30 hm.

KATASTR O FY  SAM O LO TÓ W  

Berlin. 20. w rześn ia (Tel. G. Pd .
W czora j spadła w  ok o licy  P iły  aw jonet-

kn. P ilo t  dr. L ieb ig  tow arzyszący  mu
b. kap itan  Herm an, jeden  z najstarszych 

p ilo tów  n iem iecki! h, port-jeśli śmierć.

Berlin, 20. w rześn ia (Tel. G. P.)
Z K ła jpedy  donoszą, że w  oko licy  A ’ t 

hofu  spadł litewsk i samolot w ojskow y 

p rzyazem  wskutek eksp loz ji zb iorn ik, 

obaj lo tn icy poniieśti śmierć,

 ̂ B -

<Ize wojskowe.
Po  p rzerw ie  sąd zakom unikował, że

Szabla admirała Togo
DLA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Rząd nie doouści do podwyżki
CEIN ŻELAZA  1 N AFTY.

MBI I I ti

kim  iTOjsfeih
ZAM1ESZKEJE RÓŻNE PAŃSTW A POZA AMERYKĄ.

cri.igrantów- rosj jsikich.

NA TLE OSTRZELIWANIA STATKU PRZE2 AJENTÓW PROHIBICJI

Mac Donald pośfednaNie^i
m:ądzv Ameryką a Sowietami
PODCZAS PORVTU W  W ASZYNG TO N IE  ZAM IERZA OSIĄGNĄĆ 
POROZUMIENIE Z HOOYEREM W  KWEISTJI ROSYJSKIEJ. — 

CZY POBOŻNE ŻYCZE NIA  W ŁADCÓW  KREMLA?
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Dr.Tomaszewski zwolniony zosfót
z więzienia na słowo honoru, 

że zachowa s:q spokojnie.
CO N APRO W AD ZIŁO  W ŁA D ZE  NA W ŁA Ś C IW Y  TROP? —  „RATU JCIE  MNIE, ZOSTAŁEM PO ­
STRZELONY*. -  JAK DR. TOMA SZEW SKI NA PO D STAW IE  W YM USZONEJ N A  CHOREJ O FIE ­

RZE DEKLARACJI U S IŁO W A Ł  ZEMŚCIĆ SIĘ N A  URZĘDNIKU POLICJI.
Lwów 21. września.

{ —)  Wczoraj w głośnej sprawie 
tajemniczego zajścia w dniu 3 kwie 
tnia na cmentarzu Łyczakowskim 
zaszed ł nowy sensacyjny zwrot, lctó 
ry bynajmniej jednakże nie roz­
świetli! tej jedy nej w swoim rodza­
ju może zagadki kryminologicznej, 
woibec której władze bezpieczeń­
stwa —  jak dotąd — są bezsilne. — 
Mimo to, zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że sprawa ta, która w tej 
chwili zdaje się w dalszym swym 
rozwoju trafiła na chwilowa prze ■ 
szkodę, będzie jednakże gnuntow-nie 
wyświetlona i sprawiedliwości sta­
nie się zadość.

Jak już donieśliśmy przed dwo­
ma dniami na polecenie prokurato­
ra przy sądzie okręgowym karnym 
policja po nagromadzeniu wielce 

obciążającego maiterjailu, 
dokonała aresztowania dra Józefa J 
Tomaszewskiego. Przypominamy. , 
że po raz pierwszy, zaraz po żarna 
obu, zrodziło się podejrzenie, iż 
Zygmunt Zamorski, wówczas pod­
chorąży marynarki w Toruniu, padi 
ofiarą "amaohu morderczego, a to 
na podstawie jego własnych słów, 
wyrzeczonych w  chwili, gdy znale­
ziono go ciężko rannego pod okna­
mi jednego z domów przy ul. Mącż 
nej. W ówczas ibowiem Zamorski 
powiedz aJ: ^Ratujcie mnie, zosta­
łem postrzelony 1“

Na podstawie tych słów, jak rów­
nież dalszych faktów zrodziło się po­
dejrzenie przeciwko drowi Tomaszów- 
fikiemn, a sprawą tą zainteresował się 
wytrawny policysla lwowski,

podkom. Tadeusz Konarski; 
który o swoich .podejrzeniach zako­
munikował władzom przełożonym i o- 
trzymał polecenie prowadzenia1 w  tyrr 
kierurutu dochodzeń. Równocześnie 
z podkom. Konarskim prowadziła Leż 
dochodzenia żandarmeria wojskowa.

Przypominamy, że Zamorski po od 
wiezieniu go do szpitala tego samego 
dnia popołudniu rutamawiał z itrem To 
m usizewtakim, dalej z księdzem spo­
wiednikiem oraz z matką. Wedle jego 
obecnych zeznań, jedynie matce 1 spo­
wiednikowi powiedział pzaiwdę, nato­
miast drowi Tomaszewskiemu dał sło­
wo honoru, że

o wypadku zamilczy 
i poda, że sam popełnił samobójstwo. 
Stan jego zdTOwia hył wówczas ha"dzo

Tywów, 21 września.
(—) Przed Trybunałem pod! prze­

wodnictwem radcy Łyczkowskiego, 
stanął wczoraj Stanisław Siczyński, 
rodem z Kuźni, pow. Sieradz, oskarżo­
ny o zbrodnię sprzeniewierzenia. 0 - 
skarżony pracując w charakterze agen 
ta w zakładach handlowo - przemy- 
słowych firmy Adamczewski i Ska w 
Warszawie, z ramienia tej firmy ob­
jeżdżał caią Polskę, akwirując dla nie:

ciężki tak, że dopiero dnia 22 kwietnia 
organy władz 'bezpieczeństwa mogły 
go przesłuchać. Wówczas to zdecydo­
wanie oświadczył, że popełnił samebój 
stw-a i nawet tego rodzaju 

deklarację napisali 
na żądanie dra Tomaszewskiego. Ta 
deklaracja, jak również fakt skierowa­
nia podejrzenia na dra Tomaszewskie­
go przeciwko któremu skierowywały 
się liczne poszlaki,, p-siti/żyły drowi 
Tomaszewskiemu do wniesienia zaiżale 
nia na podkom. Kraarsouego, oraz

Londyn, we wrześniu.
(e) W chwilach politycznych orze- 

wnoitów, walk na tle religiinem lub też 
zmagali socjalnych .we wszys bkich kra­
jach i po wsze czasy tworzyły się pota- 
jjmne stcwarzrszenia, mające za cel 
obronę swej idei lub interesu. W żaid- 
nem i^dnafc państwie liczba ich nie się 
gała takiej (wysokości jak w Chinach. 
“  Niezwykłe położenie i .sytuacje, któ 

re z tego powodiu powstają w państwie 
niebieskiem, mogą tylko być do pomy­
ślenia w  kraju, którego urzędnicy od 
wieków są do ostateczności przekupni 
i skorumpowani. To toż nierzadkie by 
wają tam wypadki, że do owych stówa 
rzyszeń należą czy przez chciwość dia 
pieniędzy czy ze strachu ludzie na 
wyższych i niższych stanowiskach rzą 
dowy^h.

Owe „Kontfzis*1 ''nazwa tajnych sto 
warzyszeń w całej A z jf dzielą, się na 
diwa. rozmaite rodzaje. Jedne z nich za 
wiązywane bvwają dla rozmaitych 

przestępczych celów

Lwów, 21 września 
C—) Po trzydniowej rozprawie przed 

sądem przysięgłych zakończył się

dostawy. Siczyński niemiął natomiast 
upoważnienia na inkasowanie pienię­
dzy.

mczasem we Lwowie na podsta­
wie nieważnych pełnomocnictw aai.n- 
kasowął w  tutejszych oddziałach woj­
skowych za dostawione im partje my­
dła z firmy Adamczewski i Ska kil aa 
tysięcy ztoUch, poczem z pieniądzmi 
temi zbiegł. Siczyiiski został zasądze­
ni na 6 (miesięcy z zaw ieszeniem kary.

wniesienia przeciwko niemu skargi ,o 
OBaczarsitwo, chociaż było jasnym fak- 
ktem, że podlkam. Kou,ajrski działał w 
najlepszej wierze w interesie dobra pu 

I blicznego i w imię sprawiedliwości, eto 
czego był jako urzędnik policyjny o- 
ibowiązany

Podjęte wówczas dochodzenia, Doli- 
cyjne, jak również wojskowe utknęły, 
natomiast prokuratura wojskowa oska­
rżyła Zamorskiego

o ibronnię taiszywych zeznań. 
Sprawa cała przycichła, aż dopiero o-

jako mord, rabunek, szulerstwo, oszu­
stwo i korsanstwr. Tego rodzaru stowa­
rzyszenia a raczej bandy powstają 
wszędzie, są niewiarygodnie rozgałęzio 
.ne i panuje w  .nich iście azjatycka, o- 
krntna dyscypmia.

Drugi rodizaj tamych związków po­
siada

charakter polityczny,
Ale i te zrzeszenia zmieniają z czasem 
siwe oblicze, szczególniej w niespokoj­
nych chwilach wojny, gdy w szeregi 
ich dostają się najrozmaitsze szkodli­
we i nieobliczalne elementy, którym 'za 
leży jedynie na zaspokojeniu oso.butej 
zemsty i na r iziewie krwi.

■Tedno z najbardziej rozgałęzionych 
.takich stowarzyszeń nosi nazwę Sam- 
ńepnei albo Samhmnci lnb T-nlmci —  
co przetłumaczyć można słowem trój- 
jedno-ść. Założone pierwotnie dla naj­
szlachetniejszych celów, zamieniło się 
obecnie w  groźną

bando rozbójniczą, 
trzymającą całe południe Chin od cza-

wczoraj proces szajki l i  rabusiów po­
wiatu żółkiewskiego, którzy przed kil­
ku miesiącami dokonali szeregu rabun­
ków i kradzieży. Sędziowie przysię­
gli potwierdzili winę oskarżonych, po­
czem Trybunał po dłuższej naradzie 
wydał wyruk, skamlący Wąsyla Mo- 
rawskiego na 3 i pół rdkn, Wasyla My- 
syka na 4 lata c. więzienia, Ws|jyia 
Wełykiego na 2 i pół roku, Michała 
Rapackiego na 2 i pół roku, Stafana 
Skoropada na 3 i pół, Dmytra Elko.ro- 
pada na dwa i poi, Iwalna Rcpeoktogo 
na 2 i pół, Pannę Dziurę na roik, Choma 
Skoropada na 7 miesięcy, Antoniego 
G leszcznka na 7, Michała Pęcaka na 
8 miesięcy, Tymkę Dymkowa nai 10 
miesięcy, i Anaisazego Sabana na 10 
miesięcy. Wszyscy oskarżeni wyrok 
przyjęli.

<—>—o— <

becnie w związku z zajściami w mie­
szkaniu pp. Szambrowskich wyszły na 
jaw zeznania Zamjrsjnego i one dopro­
wadziły do aresztowania dra Toma­
szewskiego. Śledztwo sądowe objął sę­
dzia dr. Fnrgalski, który po przesłu­
chaniu dra Tomaszewskiego natych­
miast zwolnił go z więzienia, zobowią­
zawszy go

słowem honoru, 
że nie podejmie żadnych nieprzyjaz­
nych kroków tak wobec rodziny pp. 
Szambrowrkich, jak również wobec ża­
dnych innych osób. Śledztwo sądowe 
prowadzone będzie w dalszym ciągu, 
jak również i policyjne, sprawa bowiem 
musi być wyś.ńetlona.

Należy jeszcze podkreślić, że Zyg­
munt Zamorski ukończył korpus kade­
tów w r. 1927, poczem natychmiast 
został oddany do szkoły podchorążych 
marynarki w Toruniu. W czasie zaj­
ścia z drem To.m.as^eiwskim, Zamorski 
nie był kadetem od przeszło roku, lecz 
podchorążym marynarki

su ostatniego przewrotu w ciągiem na­
prężeniu.

Cełern obecnym owego „Tinlimci*' 
jest rabunek i wy nnszeniO oraiz niesł y- 
chany terror w  stosunku, do tchórzl'- 
wych władz i ODawającej się zemst', 
wiejskiej ludność. Grabieże i okup za 
pory wane bydło, to główne źródło do­
chodu tego początkowego politycznego 
slon arzyszenia.

Członkowie ego, jak zresztą i u- 
czestnicy innych polaiemnych związ­
ków, porozumiewają się ze 90bą 

tajemnemu znakam: 
i obrządkami, Których znajomość wy 
maga lat całych i jak opowiadają Chiń 

czyrcy można z takimi ,ybraćmi“  być ra 
zem i niezroizumieć największej tajem­
nicy, jaką ci udzielają sobie jedynie 
przy pomocy słów soecjalnych i umó­
wionych, a mało widocznych znaków 
palcami i innych leuwo zauważyć się 
dających gestów.

Najobojętniejsza na pozór ich roz­
mowa, specjalne ujęcie filiżanki z pitą 
herbatą czy kilka innych zaledwie dla 
wtajemniczonego oka pochwytnych 
ruchów, oznaczać może cudzą śmierć 
rezultat w tak tajemnej formie wyda­
nego wyroku.

Zirawcy stosunków chińskich utrzy 
mują, że zbrodnie i morderstwa popeł­
niane prze owych „braci" liczyć mo. 
żn a

aa tysiące
a jodna ,z gazet wychodzących w Szang 
haju podała niedawno że ulubionym 
sposobem ich mordu jest zagrzebanie 
żywcem ofiary, która poprzedni pod 
groźbą niesłychanych tortur sama so­
bie wykopać musi grób.

Nieszczęśni, którzy znajdą się w 
mocy tych zbirów bici są pokrzywami 
po golem ciele. Bywa, że zupełni*; na­
gie i posmarowane syropem ofiary zbro 
da’arze przywiązują w lesie lo drzewa 
aa pastwę os i mrówek, które je objada 
ją do gołej kości.

I nikt w Chinach nic posiada dosta 
teeznej mocy do zwalczania tej strasz­
nej plagi, trzymające; pod strachem ca 
Je nieraz prowincja.

S utmtftid e f r r
BEZ UPOWAŻNIENIA POBRAŁ PIENIĄDZE OD WOJSKA I PRZYWŁA­

SZCZYŁ B SOBIE.

Niesłychane okrucieństwo
tajnych związków chińskich.

NIEZLICZONE BANTY KłYMUSICIELI I MORDERCÓW. —  ZAKOPYWANIE ŻYWCEM OFIAR. —  N i  PASTWĘ
MRÓWKOM I OWADOM.

Zasądzanie bandytów
z pow, fółkiewskrego.
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NOWY TRJUMF PRUSKIEJ „SPRA­
WIEDLIWOŚCI.

Opole, 20. września. (Tel. G. P.). 
Dziś odbyła się rozprawa apelacyjna 
redaktora naczelnego haJcatysitycizinei 
„Otberschl. Tageszeltung44 dlna Knaalka, 
który w artykule nawoływał ludność 
Opola do samoobrony z okazji przed­
stawienia polskiego. Dr. Kaaak został 
całkowicie zwolniony od winy i kary 
Kiedy przedstawiciel Związku Polaków 
ad<w. dr. Simon opuszczał gmach sądu, 
gromada nacjonalistów niemieckich 
■zbliżyła się do samochodu i wznosiła 
wrogie okrzyki.

 o——
K R E W  N A  SCENIE.

W arszaw a, 20. w rześn ia (T e l. G. P .). 

W czo ra j na scenie T ea tru  L e tn iego  pod ­

czas przedstaw ien ia  sztuki „P roces  M ary 
D ugan ", p. W arn eck i rzucił w  stronę 
p. W ł. Lenczew sk iego  sztylet tak n ie ­

szczęśliwie, iż ostrze sztyletu przeszyło 
skórę tuż nad skronią artysty. P . L e n ­

czewską —  nie wiedząc, że zosta ł pow a­
żnie ranny, dokończył ro li i dop iero 

przed  spuszczeniem  kurtyny w yp row a­
dzony zosta ł przez k o legów  za  kulisy. 
Rana jest n iezbyt ciężka.

 o---
ZAMACHOWCY Z ALTONY.

Berlin, 20. września. (Tel. G. P.).
Z przewiezionych z aresztu w Allanie 
do Berlina 21 zamachowców bombo 
wych sędzia śledczy dr. Mszan- wręczył 
tylko 11 osobom nakaz aresztowania. '6 
osób będzie odpowiadało z wolnej sto­
py. Jak się okaz/uje, dochodzenia są je­
szcze w stadium pierwiastkawem, tak, 
że rozprawy sądowej, a tom samem 
wyjaśnienia zamachów należy oczeki­
wać niie wcześniej, jak za kilka m-ie- i 
sięc.y. j

Ćwiczenia alarmowe nad
granicą polską.

Berlin 20. września. (Tel. G. P )
,.Union“ donosi z Moskwy, że we 
środę w mieście Iloineil odbywały 
się próbne alarmy przeciwko ata­
kowi lotniczemu. Na odgłos syren 
fabrycznych i strzałów alarmo­
wych, oddziały wojskowe miały w 
krótkim czasie zająć stanowiska. 
Tel. Union wyraża zdziwienie, że

alarmy próbne odbywają się w  ta­
kiej bliskości od granicy polsikou
rosyjskiej i to w momencie, gdy 
stosunki między Polską a sowieta­
mi doznały zaostrzenia i kiedy War 
szawa zapowiedziała notę protesta­
cyjną przeciwko manewr om floity 
sowieckiej na Bałtyku.

Włosko-francuski konflikt
flotowy.

FRANCJA NIE ZNIESIE FLOTY WŁOSKIEJ,
JEJ W ŁASNA.

SILNIEJSZEJ, NIŻ

Londyn 20. września. (Teł. G. P ) 
Korespondent dyip'l oma tyczny „Da i 
ly  Telegrapbu“ (przewiduje nowe 
trudności na styczniowej konferen­
cji w sprawie rozbrojenia na mo­
rzu. Przedewszyistkiem więc aktual­
na jest od 18 miesięcy sprawa usta- 

i lenia ogólnego tonażu flot francu­
skiej i włoskiej, co napotyka na 
szczególnie wielkie trudności. Kwe- 
sfja la może się przyczynić do prze­
ciągnięcia rokowań w  nieskończo­
ność. Francja ze względu na ochro­

nę swych brzegów nad Morzem 
Śródziemnem oraz nad Oceanem 
Atlantyckim nigdy nie zgodzi się 
na posiadanie przez Włochy fioły 
odpowiadającej liczebnie wielkości 
floty francuskiej. Z drugiej zaś 
strony Włochy twierdzą, iż nie 
zniosą na Morzu Śródziemnern flo­
ty silniejszej niż posiadana przez 
nich. Każda flota silniejsza zdoła­
łaby bowiem bez trudu przeprowa­
dzić blokadę llaJji

Umi austriacki zapewnia,
ŻE JEST PANEM SYTUACJI.

KSIĄŻKA W  JEDNYM EGZEMPLARZU 
Warwsaora, 20 września. (Tel. G. P.) 

Wkrótce ukaże się w  Warszawie jedno 
z  najoryginalniejszych wydawnictw, 
jakie dotychczas znane są w księgar­
stwie. Będzie to książka, izatwieirająca 
pamiętnik zamordowanegd bogacza 
Czermińskiego, wydrukowana w myśl 
polecenia śp. Czermińskiego w jednym 
egzemplarza. Za paTę dni książka bę­
dzie gotowa. Pamiętnik ten ma być 
odczytany na specjalnem zgromadze­
niu spadkobierców w asyście adwoka­
ta i notąrjuaza, gdyiż zawiera wska­
zówki oo do podziału spadku, a wobec 
braku testamentu ma to doniosłe zna­
czenie.

POŻAR TE ATR U  IV  DETROIT.
Detroit 20. września. (Tell. G. P.) 

Przy pożarze teatrzyku, w którym 
zginęło 16 osób, straż ogniowa odr 
nałazła i udzieliła pomocy 25 oso­
bom, znalezionym bez przytomno­
ści w pokoiku przylegającym do 
garderoby damskiej, gdzie szukali 
schronienia.

Wiedeń, 20. września. (Tel. G. P.). 
IV sprawie pogłosek o planowanym 
zamachu stanu i grożącej wojnie do­
mowej w Austrji korespondent PAT. o- 
trzyimał z kół debrze poinitorm.cwa­
nych kategoryczne zapewnienie, że 
pogłoski te pozbawione są wszelkich 
podstaw. Z jednej strony rząd rozpo­

rządza dostaikozną silą zbrojną, aby 
nic dopuście do żadnych wykroczeń, 
z drugiej zaś stromy zdecydowany jest 
przedłożyć parlamentowi projekt rewi­
zji konstytucji. Gelcim ustalcniiia 'Szcze­
gółów projektu odbędzie się dziś posie­
dzenie rady ministrów

Dalsze z a w ik ta a  na D. Wschodzie
JAPO N IA  PROTESTUJE PRZECIW KO  W YKO R ZYSTAN IU  MON­
G O LII W  W A LC E  Z CHINAMI. — M OBILIZACJA 2 KORPUSÓW W  
OMSKU I TOMSKU. —  NAJNOW SZE SENSACYJNE OŚW IADCZĘ 
NIE RZĄDU MOSKIEWSKIEGO. — OiDPOWIEPZiIAŁNOŚĆ ZA ZE 

R W A N IE  PElRTR AKT AC Y J PONOSZĄ CHINY.
Ryga, we wrześniu.

Wedle najnowszych informacyj 
z Moskwy, sytuacja nia Dalekim 
Wschodzie nadal jest MawilkŁunu1. 
Przyczyniło się do tego przede\vszv 
slkicm stanowisko Japon ji, któraka 
legorycznie odmówiła uznania „nic 
zależności4* Mongolji. Kraj ten jak 
wiadomo, nominalnie stanowiący 
integralną część Chin, faktycknie 
został w ostatnim czasie opanowa­
ny przez .Sowiety, które też przy go

Napady komitadżlch
na terytorjum rumuńskie.

towują na terenie mongolskim ofen 
zywc przeciwko Chinom. W  ziwiąz 
ku ’z tom rząd lokiris.ki ośw.iadczyl 
w Moskwie, że nigdy nie uzna nie­
zależnego stanowiska Mongolji, za­
razem protestuje przeciwko wyko. 
rzy,staniu wojsk mongolskich w  
walce z Chinami. Oświadczenie lo 
przyjęło w Moskwie jako zapo­
wiedz niedopuszczenia ze strony Ja 
pon ji wszelkich zamachów przeciw 
ko tcrytorjalnemu stanowi; Chin.

O zaostrzeniu sytuacji świadczy 
również lakt ogłoszenia mobilizacji

I 2 korpusów arm ji czerwonej w Om 
sku i Tomsku. Korpusy te natych­
miast wysiano na pogranicze chiń 
sikie.

Równocześnie ogłoszono dzisiaj 
w Moskwie ostateczną, odpowiedź 
rządu sowiecki ego, dotyczącą osia 
tniej propozycji rządu nankińskie- 
go w  sprawie wyznaczenia miejsca 
konferencji sowiecko .  chińskiej. 
Wedile tego oświadczenia Sowiety 
stanowczo odrzucają propozycję 
Ghiin, zaznaczając, że kwest ja miej 
sca konferencji jest beżprzedmioto 
wa, a to ze względu na to, że Chiny 
— wbrew swym poprzednim przy­
rzeczeniom odmawiają oddania za 
rtządu spornej Wschodnio - chiń­
skiej kolei w  ręce mieszanej admi. 
nastraoji. Wkońcu swego oświadczę 
nia rząd sowiecki podkreśla, iż ca 
lą odpowiedzialność za zerwanie 
perlaktacyj ponosi rząd chiński.

Oświadczenie lo podano do 
wiadomości rządu nankińskiego za 
pośrednictwem posła niemieckiego 
W Moskwie,

» o ■«
TYFUS BRZUSZNY W  OKOLICY 

WARSZAWY.
Warszawa, 20. września. (Tel. G. P.;. 

Epidemja duru brzusznego szerzy się 
silnie w d. c. Do Warszawy przywie­
ziono kilkunastu chorych na dur z o- 
kolic podmiejskich. —  Wielu chorych 
.przywieziono też z Otwocka i Marek. 
Liczba chorych na dur wynosi obecnie 
320. Dziennie umierają przeciętnie 2 o. 
soby skutkiem duru brzusznego.

 o——
ROCZNICA WEJŚCIA DO RZYMU.

(T e ie lon cm  od naszego korespondenta ).

Warszawa, 20. września, (st). Dziś 
wypada rocznica, gdy wojska wałczące 
o 'wolność zjednoczonej Italji, zajęły po 
zdobyciu Porta Pia Rzym. Dizień ten 
uczczony został w Warszawie przez 
wywieszenie flag królestwa na gma­
chach ambasady i konsulatów.

— —o------
W Y R O K  N A  T U K Ę  W  PA ŹD ZIE R N IK U .

Praga, 20. w rześn ia  (T e l. G. P .). O-

Imy.ńca posła Tuk i, Galla, zakoń czy ł d z i­

siaj trw a ją ce  tr zy  d-nt przem ów i ente. 
W y ro k  oczek iw an y jest dop iero  w  pań 

clzierniku,

O-  -»
KRAKATOA ZNÓW WYBUCHA.

Batawia 20. września. (Tel. G. P ) 
Wczora j po południu wulkan Kra- 
ltatoa wznowił działalność. Na w y ­
spie dają się odczuć silne wstnzą- 
śnicnia podziemne, po których na­
stępują wybuchy dochodzące do 
150 <m. wysokości.

  o-— —
KOMUNIŚCI W  H AIFIE .

Jerozolima 20. września. (Tel. G. 
P.) Policja wykryła w  Haific orga­
nizację komunistyczną. Areszlowa- 
no 25 osób i skonfiskowano dużą 
ilość inalerjału propagandowego.

W  CIĄGU DO BY ii NAPAD Y,
Bukareszt, we wrześniu, 

ęm) Z Konstancy donoszą: W
miejscowości granicznej Cutru wy­
łoniła się banda kounitadzich, któ­
ra stoczyła walkę z żandiarmerją ru 
mu oską. I Rumun poległ, jednego 
napastnika ujęto.

Te jsamej nocy linna banda ko- 
miładzich, przebrana w  mundury 
bułgarskie napadła ua wieś Leivar

gca, zabiła 4 mieszkańców i zrabo 
wała 600 lys. lei. —  Żandarmi ru­
muńscy podjęli pościg. Bandyci 
zdołali ujść. Trzeci, napad — rów­
nież tejisamej nocy —  zdarzył się 
kolo miejscowości Babul;. Czterej 
bandyci ubrani w mundury bułgar 
skie napadli na dwoje Rumunów, 
ranili ich ciężko i zrabowali 400 lys. 
lei.

IB ił mm% ale nie zanzdto
DLATEGO DOSTAŁ DWA LATA ZA ZABÓJSTWO.

Lwów, 21 września.
(—-) Przed Trybunałem pod prze­

wodnie lwem radcy Łyczkowskiego od­
powiadał wczoraj pod zarzutem zbro­
dni zabójstwa Waayl Maryni&k z  Ku­
nina, cbok Magierwwa. W styczniu br. 
w Kuninie odbywała się zabawa we­
selna. Maryniok powracając z wesela, 
wyprawiał awantury. Stróż nocny 
Ecdko Staniszewski zwrócił mu uwa­

gę, by był cicho, a wówczas Mary niak 
dobył noża i pchną? nim Stanirzew- 
afciego w brzuch, tak silnie, .że ten na­
stępnego dnia zmarł.

Rozprawa nie wykazała, by Mary­
nia!; krytycznej nocy był tak silnie pi­
jany, żeby nie wiedział, co robi, wo­
bec czego zasądzono go na dwa lata 
ciężkiego wiezienia,

 o -



Nr. 89S8 „GAZETA PORANNA1’ z dnia 22. września 1929.% ST t

Zeznania siostry Halsmanna
RÓWNIEŻ SIOSTRA WYRAŻA SIĘ 0 BRACIE NADER POCHLEBNIE. — HALSMANN OKAZUJE SIĘ IDEAL­

NYM BRATEM I SYNEM. — KORESPONDENCJA RODZINNA HALSMANNÓW.
Insbruok, we wrześniu.

(= )  Wczorajsza rozprawa Hals- 
jnanna miała jeszcze następujący 
przebieg: Po krótkiej pauzie, podczas 
której słuchacze pozostawaili jeszcze 
pod silnem wrażeniem zeznań matki 
i owej sceny pożegnalnej między mat­
ką a synem, wchodzi na salę siostra 
oskarż omeg o Luba Halsmana. Podo­
bnie jak matka ubrana jest żałobnie 
i zeznaje z trudem.

— Wychowywałam się — opowia­
da świadek — wraz z moim bratem w 
domu rodzinnym. 0 'boje byliśmy za­
wsze

otoczeni miłością, 
a między nami nie było nigdy naj­
mniejszej sprzeczki. Mój brat zacho­
wywał się wobec mnie zawsze bardzo
wytwornie. Ofiarowywał mi często 
podarki, a gdy razem chodziliśmy do 
szkoły, szedł sam pieszo, aby za o- 
szczędzone pieniądze kupić mi kartę 
tramwajową. Lubił bardzo zwierzęta 
W naszym domu było zawsze wiele 
psów i kotów. Gdy pewnego razu słu­
żąca chciała obić psa, stanął w obro­
nie ulubieńca.

Pnzew.: Jak to się stało, że poje­
chała pani wcześniej do Chamonix?

Sw.: Byłam właściwie przyczyną 
całego nieszczęścia. Czułam się źle, 
a lekarz stwierdził, że ziapadam na 
płnca. Nie chciałam niepokoić moich 
rodziców i doniosłam o tern tylko me­
mu bratu. Mój brat jednak uważał za 
swój obowiązek uwiadomić także ro­
dziców. Ci chcieli teraz odbyć ze miną 
podróż do gór, a lekarze polecili nam 
Chamcnis.

Obr. dr Makler: Czy to prawda, że 
oskarżony z pierwszych pieniędzy,' 
które zarobił, kupił pani podarki?

Świadek (płacząc): Gdy złożył so­
bie pierwszych 7 marek, kupił ojcu 
spinki, a dla mnie i dila matki piękne 
chustki jedwabne i posłał nam te pre­
zenty. Dołączył do tego serdeczny 
list, w którym oświadczył, że pierw-® 
szych zarobionych pieniędzy najlepiej 
użyje, jeśli za nie zakupi podarki dla 
drogich sobie osób.

Dr. Mahler: Czy to prawda, że pa­

ni brat w więzieniu zrezygnował ze 
specjalnego wiktu, aby nie obciążać 
swej rodziny?

Sw.: Tak, napisał z więzienia list 
tej treści.

Dr. Mahler: Czy ojciec pani nie
mówił czasem o „spadkobiercy"?

Św.: Ojciec stale dowcipkował na 
ten temat: Do brata mówił, że go wy­
dziedziczy, a do mnie, że .mnie nie da 
posagu,

Dt. Mahler: Czy mogłaby mi podać
pani jakiś motyw, dla którego brat 
pani popełnił zbrodnię?

Sw. (który dotąd mówił cicho, gło­
sem podniesionym): On tego czynu
nie popełnili On jest zupełnie niewin­
ny I (świadek wybucha łkaniem).

Luba Hals mann kończy na tern ze­
znania, całuje brata i wychodzi.

Przesłuchano następnie świadka 
powołanego na wniosek prokuratora, 
niejakiego Friedmana, który nie znał 
wprawdzie rodziny Halsmannów, sły­
szał jednak pewnego razu w kawiatr- 
ni, że stary Halsmann był kobiecia­

rzem i że dlatego matka i syn wystę­
powali wspólnie przeciwko nieunu.

Prokurator proponuje dalej odczy­
tanie kilim erotycznych wierszy o-
skarżonego, czemu sprzeciwia się o- 
brońca. Wiersze odczytano, lecz nie 
przyczyniło się to wcale do jakiego­
kolwiek wyjaśnienia.

W dniu dzisiejszym przesłuchano 
urzędnika policyijmego, Karola Marti­
na z Heidelbergu. Martin zeznał, że 
w sierpniu 1928 napisała, p. Dehn list 
do prokuratorii w Insbrucku, w którym 
podawała ciekawe j izcsz ególy o Hals- 
m nim ach, z którymi spotkała się pod­
czas wycieczki na Monte Generoso. 
Prokuratoria w Insbrucku poleciła 
władzom w Heidelbergu przesłuchać 
ustnie p. Dehn. Martin to uczynił, a 
wówczas owa pani, zdając sprawę ze 
swoich wrażeń ówczesnych, opowie­
działa m. i., że młody Halsmann za­
chowywał się mrukliwie i ®trc|nił od 
ludzi, gdy tymczasem ojciec jego był 
bardzo sympatycznym i toiwamzyskim 
człowiekiem.

ETTPMGERA „R H IN O S A W ”
IM S. W. Nr. rej. 924) 
usnwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
ornz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

W ytw órn ia :

A p t e k a  M r . M . E lt in g e r a  w e  L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Następnie zeznaje sama p. Dehn. 
Oświadcza ona co następuje: „Wcale 
nie powiedziałam, że młody Halsmann 
zachowywał się wobec ojca zuchwa­
le. WTszak ojciec i syn mówili po ro­
syjsku i nie mogłam ich rozumieć. Ze­
znałam jednak, że młody Halsmann 
wydał mi się mrukliwym i niesympa­
tycznym. Uważam jednak za swój o- 
bowiązek zauważyć, że gdy pewnego 
razu dostałam gwałtownego krwotoku 
z nosa, młody Halsmann pospieszył 
mi z pomocą i dał mi kawał waty.

Przewodniczący zaczyna teraz od­
czytywać urywki korespondencji ro­
dzinnej. Są to głównie listy matki do 
syna i siostry do brata. Utrzymane są 
w tonie serdecznym, a nawet Czułym.

Po ukończeniu czytania listów za­
rządzono krótką pauzę.

owa rada miejska ood kluczem.
OJCOWIE MIASTA PADLI OFIARĄ GORLIWOŚCI W  OBRADACH,

Amsterdam, we wrześniu, 
(jp) Dzienniki tutejsze dano-szą o 

niezwykłym wypadku, który się zda­
rzył w 9larożytneim mieście Ilaarlem. 
W tych dniach została tam uwięziona 
Rada miejska w komplecie.

Ale mylncm byłoby przypuszcze­
nie. że czcigodni ojcowie mi-asla za ja­
kiś karygodny czyn dotknięci zostali 
karzącą ręką sprawiedliwości. Przeci­
wnie, padli oni

oliairą gorliwości 
w spełnianiu swych obowiązków oby­
watelskich. A miejscem idh uwięzie­
nia stała się sala obrad w ratuszu.

Przebieg lego niezwykłego zdarze­
nia był następujący: Po skończeniu
jawnego posiedzenia, radni pozostali 
jeszcze w sali obrad celem omówienia 
ważnych spraw gminnych, Woźny,

który oddalił się z .sali w chwili gdy 
przewodniczący zamknął posiedzenie, 
a powróciwszy w pół godziny później 
był pewien, że tam niema już nikogo 
i nie zaglądając do wnętrza zamknął 
na klucz wszystkie drzwi, prowadzące 
na korytarz.

Ojcowie miasta pogrążeni w deba­
tach, nie .zwrócili uwagi na charakte­
rystyczny odgłos i dalej oddawali się 
zbożnej pracy dla dobra .gminy. Gdy 
wreszcie -po paru godzinach temat zo­
stał wyczerpany, zabierali się kn wyj­
ściu. Alo teraz dopiero okazało się, 
że są

zamknięci na cztery spusty.
Ponieważ woźny udał isę już do swego 
mieszkaniu, przeto pukanie i kołata­
nie nie pomagało. Już;ńoc zapadła i

Przfgode Anglika.
PIĘKNE GE-JSZE. —  EGZOTYCZNY

Londyn, we wrześniu.
(e) Angielski oficer James Hart, kló 

■ry czas jakiś spędził w Japonji,, zamie­
ścił niedawno w jednym z dzienników 
londyńskich

opis niezwykłej przygody, 
którą przeżył w Jokohamie.

„Pewnego wieczora — opowiada 
Hart —  poszedłem do pewnej herba­
ciarni w Jokohamie. Znajdowało się 
tam kilka dziewcząt, które siedziały 
przy ścianie na matach i grały na dzi­
wnych i tajemniczych instrumentach, 
podobnych do mandolin czy gitar. Jed­
na z ii ich. rzcznpła i eteryczna jak 
kwiat, zwróciła moją uwagę. Zbliży­
łem się do tej gejszy, chcąc zawrzeć z 
n.ia zna*omość. W kilku minutach 

rzecz była załatwiona.
Kiika monet d,o ręki starego Japończy­
ka, a gejsza bez sława podążyła ze

R OMANS. —  DRAMATYCZNA PRZEJAŻDŻKA. —  
MOJA ŻONA".

TDo ryciny na str. 1)

mną. Zauważyłem jednak, iż przed o- 
dejściem rzuciła ona dziwnie smutne 
i wymowne spojrzenie pewnemu mło­
demu, ubogo ubranemu Japończyku 
wi, stojącemu przed herbaciarnią.

Kilka dni spędziła gejsza w mojam 
mieszkamu. Spełniała zawsze moje roz 
ka.zy, grała, śpiewała, podawała mi 
usta do pocałunku, lecz z twarzy jej 
nie schodził

wyraz bezdennego smutku.
Pewnego wieczora zaproponowała mi 
przejażdżkę ło-dzią. Uczyniłem z przy­
jemnością. zadość jej prośbie, gdyż noc 
była księżycowa i świat tonął w sre­
brnym blasku. Jechaliśmy powoli, ja 
wiosłowałem, a ona grała na swej e- 
gzotycznej „gitarze". W pewnym mo 
mencie nim zdołałem temu przeszko­
dzić, gejsza powstała i rzuciła się w 
nurty. W9zelka pomoc hy*a ntomażli-

„FRZEZ CIEBIE ZGINĘŁA

wa. Fale, cicho bulgocąc, zamknęły 
się nad nieszczęśliwą dziewczyną.

W kilka dni później, gdy przecha­
dzałem się wieczorem, zbliżył się do 
mnie jakiś młody Japończyk, w któ­
rym poznałem —  owego młodzieńca z 
pod herbaciarni. Zapytałem go, czeigo 
sobie życzy. On milczał chwilę, a oczy 
jego błyszczały złowrogo. Nagle zawo 
łał:

„Przez ciebie zginęła moja bied­
na żona"!

Poczem błyskawicznym ruchem 
wyciągnął browning i strzelił. Nie
wiem co się później ze mną stało. Gdy 
odzyskałem przytomność, powiedziano 
mi, że kula ugodziła mnie w okolicę 
serca i że omal nie przeniosłem się 
na tamten świat...

Japończyka owego więcej Jnż nze 
widziałem.

w spokojnem miasteczku tylko od cza­
su do czasu gdzieś z dala od ratuszaj 
przesunęła się sylwetka jakiejś posta­
ci, więc i wołanie pizez olkno nie 
wiele pomogło, przechodnie bowiem 
nie zwracali na to uwagi, a widząc o- 
świeflone okna ratusza sądzili, że od­
bywają się w nim do tak późnej pory 
obrady.

Sytuacja stawała się naprawdę
krytyczna i ojcom miasta groził

przymusowy nocleg w sali obrad.
Na szczęście flegmatyczny tempera-' 
ment holenderski pozwolił im na filo­
zoficzne ustosunkowanie się do tej 
ewentualności. Zasiadłszy w fotelach 
starali się uciąć sobie jak najwygoJ 
dniejszą drzemkę. Wreszcie jednak 
przyszło wyzwolenie, gdy się go naj­
mniej spodziewano. Oto woźnego ru­
szyło sumienie, że nie dość przezor­
nie postąpił przy zamykaniu sali, wy­
szedł więc, aby się upewnić, co się 
tam dzieje. Ujrzawszy oświetlone ok­
na sali, pospieszył otworzyć pułapkę, 
w którą dostali się ojcowie miajsta.

Rzecz zakończyła się. zatem szczę­
śliwie, nie licząc kazania domowego, 
jakie niejeden z rajców otrzymał od 
surowej a podejrzliwej małżonki, któ­
ra uwierzyć nie chciała historyjce o- 
powiedzianej jej przez późno wracają­
cego małżonka - obywatela.

N A D E S Ł A N E .

Elegancją  i solidnie wykonaną 

g a r d e r o b ą  | P | J T [ P t A
m ę s k a  oraz B ■ ma.

wszel-.iego rodzaju 
na raty od zt. 25 — miesięcznie

zam ów ić  m o in a  ty lko  w e  firm ie

T , G Ó R S K I  L w ć w ,
Leona Sapiehy 75.

VI sporr.niany jes t p ro fe sc re  n in s ijtu tu  
Przem ys o w ego  i byl m d łu go letn im  

k iei o w n ik iem  firm zagran ic. n,>ck.
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d o m  lasów ni H i l o r n i i .
MORZE OGNIA SZEROtKIE NA D W IE  MLLB. — AŁIEJOlNY DOLARÓW  SZKODY. OLBRZYMIE

Nowy Jork, we wrześniu, 
( jp ) Z Kaliforn.)i donoszą o o l­

brzymim pożarze Jasów w  okolicy 
rrGasda Yentune. Pożar powstał 
wskutek krótkiego spięcia w  prze­
wodach elektrycznych i rozszerzy'! 
się z tak błyskawiczną, szybkością,, 
iż wszelkie próby zlokalizowani, i 
go są dotychczas bezcelowe. W  pier 
wszyim zaraz dniu pożar zniszczył 
7 tysięcy akrów lasu a szkodę obli

N A D E S Ł A N E .

Nowoczesne, indnwidLalne 
p ię tn o w a n ie  urody.

Dawniej zasadzało się pielęgno­
wanie nrody na bezkrytycznym do­
borze przeważnie szkodliwych iszmi 
nek, pudrów i kremów, celem po­
krycia wad uroidy. Dziis zrozumiała 
uświadomiona kobieta (konieczność 
celowej higjeny, ftudzież potrzebę 
zwailczarnia przedwczesnego, więd- 
nienia zabieram'' oraz kośnie ł y k a -  
jni, dostosowanemu do właściwości 
i zmian danej cery. Tą  drogą prze­
obraża się np. Unistą, połyskującą 
cerę, skłonną do tłustego łuszczenia 
się oraz wągrów i porów —  w pra­
widłową. Jeden z tych objawów; lufo 
zajęcie środkowej tylko części twa 
rzy wystarcza do rozpoznania skłon 
ilości do tłuszczenia się cery. Prze. 
dewazys tikiem wystrzegać się 'kre­
mów, mydbl, zimnej wody i zagra­
ni znvoh puldrów metalicznych, za 
sklepiających pory. Tw arz spłuki­
wać diugo 3 razy dziennie gorącą 
wodą a  rano i wicczoiem zastoso­
wać łeciuchno proszek marmurowy 
„Miraculum Co drugi wieczni na­
parzać twarz przez 5 minut nad pa 
rą, spłókać .gorącą woda a po osu­
szeniu wyciskać większe wągry. W  
razie łuszczenia się —  powlekać 
twarz na 10 minut przed myciem o- 
liwą jadalną. Posługiwać się w yłą ­
cznie odtłuszczającym, pudrem, hi. 
gjeniezneni Dra Lusta a.

Dr. Z. B.

O FIAR Y W  LUDZIACH, 
czają na około 2 m iliony dolarów.

Posuwając się 'ciągle naprańd 
morze ognia zagraża już miejscowo 
ścii Santa Paula oraz położonym w 
pobliżu Yentury terenom nafto­
wym. Rozpiętość morza płomień' 
wynosi 2 miłe szrokości.

Giąlgle donoszą o nowych kata­
strofach, spow odo sranych pnzez 
straszliwy żywioł. W  zbiornikach 
Sułphur Mounta.ins nastąpił wsku 
tek ołbi'zymiego pożaru wybuch 
tanka zawierającego 11 tysięcy be 
Cizek nafty. Czarna wrząca fata roz 
lewa się na okolice., ofiarą jej pada

wszystko, co spotyka na drodze: 
domy, ludzie, zwierzęta. Poważnie 
zagrożona jest miejscowość Tene. 
outa.

Prawdziwa artmju ratunkowa 
stanęła do walki z rozszalałym ży­
wiołem. Jednakowoż dotychczas mi 
mo olbrzymich ofiar nie osiągnięto 
pożądanego rezultatu. Ponad 200 lu 
dzi z personeilu ratunkowego zosta­
ło odciętych przez kolo płomieni W  
razie dalszego posuwania się ż y ­
wiołu na terenie naftowym rozmiu 
ry katastrofy nie dadzą s.ę wprost 
objąć żad.nem przewidywanym.

^rababka znawu się r o z M z i
65-LE T N IA  SENIORK L ROZW ÓDEK AMERYKAŃSKICH.

Nowry Jork, we wrześniu, 
(-{-) Niezwykłą rozwódką jest 651 

letnia pani Margaret Ryerson z Gh' 
cago, pierwsza prabaibka w Amery­
ce,, która uzyśkała rozwód,.

Dania la wyszła za mąż w r. 
1882, żyła z mężom .przykładnie 
przez lat 36. W  r. 1918 mąż opuścił 
ją. Uzyskała wówczas rozwód, lecz 
gdy skruszony grzesznik wrócił po
6 lalach, dała się przebłagać i wzie 
ła z nim ślub ponownie. Niestety,

podeszły wiekiem mężudek rozpił 
się niemożliwie i znowu zwiał, wo­
bec czego pani Ryerson niedawno 
uzysKala rozwód poraź wióry.

Ta  seniorka, rozwódek ma czwo 
ro dzieci sześcioro wnucząt i dwo­
je ,pra wnucząt a ma nadzieję zostać 
pra - pra - babką. Jednakże nie- 
cihce już wychodzić zamąiż, twier­
dząc, że „nie myśli sobie zaw iązy­
wać żveio“ ...

„fthwe lecznictwo przyr odnicze4'
CZYLI JAK PAN  B ILZ  NAB IJA .'W  BUTELKE N A IW N YC H  MIE-

SZK IŃ C Ó W  POLSKI.
Lwu w, 21 września, 

(c) Nie poraź pierwszy w inte­
resie dobra publicznego, zająć się 
musimy poznańskim Szyłler - Szkol 
nikieim,, który się nazywa F. E. Bile 

Nazwisko to jest chyba dio syta 
znane. Pan ten napisał „dzieło" 
p. t ,y\ow e lecznictwo - przyrodni 
oze, anatomja ciała ludzkiego,, lecze 
nie naturalne i pielęgnowanie zdro 
wia“ , poczem puiścii po Polsce ca - 
lą sforę agenlów, którzy odwiedza­

ją przeważnie mieszkania mniej za 
możnych i mniej inteligentnych lu 
dzi,, of tarując im na raty książkę 
Bilea. dla której naturalnie nie ma 
ją dosyć słów pochwały. Trzeba 
znać słabą ludzką na turę, mianowi 
cie kobiet, które chętnie bawią się 
w lekarki, i to jeszcze przy pomocy 
tak .,naukom ego podręcznika". W ie 
dzią o tern agenci i przeważnie bez- 
ikryLcznym kobietom oodsirwają

de podpisu umowę kupna tej ksią. 
żk* na raty.

Czytając ię książkę, zbiera czło- 
wieka na przemian śmiech i oburzc 
•nie, i ogarnia smutek, że znajdują 
się w Polsce nabywcy na coś podob 
nogo. Ib E. Bile jest szarlatanem, 
nie mającym pojęcia o medycynie. 
Poza tern nie zna nawet ortografji 
ani gramatyki. Podajemy na chy­
bił trafił parę dosłownych w yjąt­
ków  z tej książki:

I tak:
„Arszcnikiem zatrucie". Opis

choroby w formie ostrej: dolegliwo­
ści w' trawieniu, gwałtowne woni- 
,ty. Osobliwy zapach zwróconego ja 
dla zdradza natychmiast rodzaj cho 
oby. Polem ślin o tok ból żołądko­

wy, dławienie się, odbijanie, strach 
w lelki, zapadłe oblicze, wogóle oso­
bliwy wygląd płowy".

Albo w innem miejscu autor 
clicąc wykazał, że uczucie ciepła lub 
zimna jest wzgiłedncm pojęciem 
przytacza taki wiersz.

Nadży ludzie.
W  ciepłym chałacie 
Europejczyk się pyla 
Nagiego dzik'ego: 
aNie zimno Ci, bracie?"
Ten wprost m i się śmieje.
„Czy w twarzy mróz masz?"
,/0 , tu niech mróz wieje".
,„A u mnie wszystko twarz"!

O chorobach ociznych czytamw
„Oka choroby. Much i komarów 

widzenie złudne jest mniej nieibcz 
pieczne i polega na widzeniu ma­
l e l i  ciemnych plam i perłowych 
figur, przelatujący ćh przed okiem; 
prawie wszyscy krótkowidząry cicr 
pią na lo“ .

Ta książka wypełniona pudobne 
m' błazeństw ami i smutną humory 
slyką kosztuje 70 zl. Autor i wyda 
wca zrobił na niej majątek.

K I
P R Z E R Ó B K I

na zamdui śnie 
i golowe

poleca Firma

F. J. L U B E L S C Y
LU GUI, RUTOUi SKIEGO 5. Teief. 48 70.

40 Ea. istniejąca.
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Zwrócony dfug.
W  ciem nym  przedsionku k o le jk i p od ­

ziem nej na przedm ieściu  stał m łody c z ło ­
w iek , p rzyg ląda jąc  się obo jętn ym  w zro ­
k iem  strugom  deszczu, k tóre  uderza ły 
o  drzw i. M łodzien iec czeka ł na swą p rzy  
jació łkę, skracając sobie oczek iw an ie 
rom yślan iem . w  jak i sposób m ożna oże­
nić się J za łożyć  dom ow e ognisko, za ­
rab ia jąc m arne dw ieście  zło tych  m ie­
sięcznie.

W ejśc ie  jak iegoś m ężczyzn y p rzerw a­
ło b ieg jego  m yśli. N iezna jom y, m ogący 
m ieć około pęićdziesiątk i, był w  stanie 
godnym  pożałowania . Z  bu tów  w y ła z iły  
palce, spodnie obszarpane j  brudne, 
zw iązane sznurkiem , a z pod połatanej 
rozch ylon ej m arynark i, w idać było  na­
gie  ciało. T w arz  jego z dużym  orlim  n o ­
sem j ciem ne, b ronzow e oczy  w y raża ły  
energję, Drzytepioną jednak  obecnie 
przez zm eczen ie i p raw dopodobn ie głód. 
W  ustach sterczała mu dawno zagasła 
fa jką.

M łody Gzłowiek, patrzac na tę fa jkę, 
idąc za p ierw szym  odruchem , sięgnął 
ręką do k ieszen i palta. W yc iągn ą ] stam ­
tąd ledw o napoczętą paczuszkę tyton iu.

—  Straszna pogoda —  zagadnął zw ra ­
ca jąc  się do n ieznajom ego. —  A m oże

pozwioli pan... O to proszę, trochę tyton iu  
do fa jk i...

N iezn a jom y w yciągn ął rękę, mruk 
nął coś n iezrozum iałego  i nagłym  ru­
chem  schował paczkę zao fia row anego  
mu tyton iu , do sw ojej kieszeni.

—  Pan ie, a ja? .. —  zapyta ł zdum io 
ny m łodzien iec, m yśląc równocześnie, że 
osiem dziesiąt groszy tak łatw o się n ie 
zarabia.

W  te j chw il, nadjechał z hukiem  po 
ciąg na stację i w  parę sekund potem  
ukazała się na stopniach m łoda d ziew ­
czyna.

—  N iech  w ięc  ju ż pan za trzym a to 
sobie —  rzucił szybko m łodzien iec, a  gdy 
panu będzie k iedyś lep ie j się pow odziło  
—  uśm iechnął się —  n iechaj pan o mnie 
pam iętał...

P ięć  lat up łynęło  od te j ch w ili. Mło 
dzieniec, k tó ry  n azyw a ł s,iQ Pautsen, 
szed! pewnego dnia u licą. N ie  dopisało 
mu szczęście w  życiu . O żen ił się ze sw o­
ją  p rzy jació łką , m ia ł ju ż dw oje  dzieci, 
ale n iestety m aterja ln ie  n ie było  mu 
dobrze, a ostatn io w ogó le  stracił po ­
sadę.

Pautsen chodził po ulicach, rozm yśla­
jąc, gd zieby zarobić ]>arę groszy, cho­
ciażby jak o  tragarz, gdy  nagle podszedł 
do n iego  jak iś  s zo fer i odezw ał się 
doń:

—  M ój pan chciałby pom ów ić  z p a ­
nem, i  chce w ied zieć  pańskie nazw isko 
i adres.

Pautsen był zdziw iony , ale podał 
swój adres. Szofer szybko oddalił się do 
auta.

W  parę dni potem  przed ubogjem  
m ieszkan iem  Paulisena za trzym ało  się 
eleganck ie autio, z k tórego  wysiał pan 
w bogatym  fu trze. W  chw ilę  potem  za 
pukano do d rzw i Paulsena,

W  drzw iach  ukazał się n iezna jom y 
Jego tw arz w yraża ła  energję  i silną wolę, 
Zw róc ił się do Paulsena, k tó ry  mu otwo 
rzy ł drzw i.

—- N ie  przypom ina pan sobie. —  
Przed  paru laty zao fia row a ł pan włóczę 
dz, na stacji kole jk i podziem nej paczu­
szkę tyton iu ...

—- To  b y ł pan? —  zaw o ła ł zdum iony 
Paulsen. —  Pan  pam ięta jeszcze  o tern? 
I d latego pan tu przyszed ł?

—  Tak  —  odparł n iezn a jom y.
Pautsen b y ł wzruszony. Szybkim  ru ­

chem  przysunął gościow i krzesło, i gło 
sera pełnym  radosnego zdum ien ia zaw o­
łał na żonę:

- -  L u izo ! Spójrz na tego człow ieka. 
Znałem  go, gdy  był jeszcze  w łóczęgą, 
i zao fia row ałem  mu w ów czas m aty po­
darek. O becnie jest bogatym , ale nie za 
pom niał o tern! *

—  Tak  jest —  odezw ał się n iezn a jo ­
m y. —  Zbogaciłero się. A  jest to c e -h ą  
m ego charakteru , że n ie  zapom inam  n i­
gdy, ani w yśw iadczonej m j przysługi, 
ani k rzyw dy

Twaxz żony Paulsena, pohrużdżona

i szara, wskutek trosk i zgryzot, ożyw iła  
się. Uśm iechnęła się wesoto. W  tej chw ili 
znów  w yglądała miiodo i uroczo, jak  n ie ­
gdyś, przed pięciu laty.

—  1 obecnie p rzyb y ł pan, b y  się nam 
odw dzięczyć  —  zapytała przyk ładając rę­
kę do mocno b ijącego' serca. Już w  m y­
ślach w id zia ła  siebie w  innem otoczeniu. 
Szczęście, dobrobyt. T en  bogaty czto 
w iek  z pewnością będzie um iał okazać 
się w dzięcznym .

—  Tak  —  rzek ł n ieznajom y. -—• Spra­
w ied liwości musi się stać zadość. P rzy ­
szedłem  wrócić dług.

P rzez  chw ilę  panow ało m ilczen ie. P o ­
czerń n iezna jom y sięgnął do kieszpni 
j w yciągnął m ały pakjecik, k tóry  położył 
na stół.

—  Jest to p raw dziw y  tytoń fa jkow y, 
angielski. Ten  sam gatunek, co wówczas. 
Straciłem  cały dzień, objeżdża jąc wszyst­
kie tra fik i, by go znale.ść. Sprawia mi 
to w ie lką  radość, gdy m ogę zlikwidmw ać 
stary dług. N ie lubię być nikom u d łuż­
nym. Bądźcie  zd row i!

W ysok a  postać n ieznajom ego zw ró c i­
ła się ku drzw iom . Po chw ili już go nic 
było. Na doh ‘ zaw arczał i not iw. Sam o­
chód opisał k rzyw ą iin ję  i zn ik ł na za­
kręcie.

A  w  m ałej izdebce, pobladli, siali 
Paulsen z żoną. P a trzy li n ieruchom i, na 
małą paczuszkę tyton iu  i pi*' nitf rozu­
m ieli, N ie  m ogli tego zrozum ieć...

Tłum. F. M.
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Czarna dama w domu R io a u d in a iffi^ !™
TAJEMNICA ZAMORDOWANIA ZNANEGO ANARCHISTY FRANCUSKIEGO ZACIEMNIA SIĘ CORAZ BARDZIEJ. 

CZYŻBY MORD NA TLE EROTYCZNEM? — DWIE ZAGADKOWE WIZY1Y.
Paryż, w wrześniu.

(jp) Tajemnicze morderstwo doko­
nane na znanym anarchiście Frydery­
ku Rigandin. o którem jaż donosiła „Ga 
zeta Ponanma", nie przestaje emocjono 
■wiać całego Paryża. Jak,kol-wiek najlepsi 
agenci policyjni czynią najusilniejsze 
wysiłki1, alby wpaść na ślad sprawcy, 
to jodlnak sprawa Łameamia się coraz 
bardziej a motywy je; są dzisiaj wię­
cej zagadkowe niż w pierwszej chwili 
po wykryciu zbrodni. Jak już donosi­
liśmy, znaleziono dzięki przypadkowi 
trupa Fryderyka Rigandin w kufrze 
nadanym z Farvża do Lille. Po rozpo­
znaniu* ideimyezmości zamordowanego 
wladlze śledcze doszły do w niosku, że 
musiał on paść ofiarą intrygi politycz­
nej. Będąc bowiem fanatykiem swego 
kierunku posiadał zażartych przeciwni 
ków. Wniosek fen zdawał się lern bar­
dziej uzasadniony, że w kwietniu b. r. 
oliiarą tajemni czego zamachu padła ta­
kże matka Rioaudina, biorącą również 
czynny udział w  robocie politycznej. 
Wówczas, równie jak dziś, krwawa 
zbrodnia nie zosiała wyjaśniona.

Dalsze wyniki śledztwa zdają się 
jcdrak zaprzeczać wersji ażebv zbrod­
nia imała tło polityczne. Agenci poli­
cyjni stwierdzili, że już po dokonaniu 
zbrodni do mieszkania Rigaudina zgła 
szało się. wiele osób należących pra­
wdopodobnie do pa.rtji z  czego moźnua 
wnosić, że w kolach politycznych nie 
było nic wiadome o :amoriowanin a- 
narch.-sty.

Natomiast niieatóre z tych odwie­
dzin zdają się wskazywać na to, że 
Rigandin padł ofiarą zbrodni namięt­
ności. —  Najbardziej tajemniczo 
przedstawia się wizyta eleganckiej da 
my w żałobie, która wieczorem tego 
dnia w  którym Ruigaiuditn opuśuł swo­
je mieszkanie, zgłosiła się u dozorczy- 
mi domu oświadczając, że pi aignie się 
kon-iecznle z  nim widzieć. Dozorcz/ni 
oświadczyła jej, że po w yjściu z rana, 
lokator dotychczas nie oowróc.ił Wów 
czas okazała ogromne zdumienie i ra­
nie™ urojenie, przycaom wymknęły jej 
eię słowa: Boże, przecież zaiwiadami- 
łam go telografkunie o swojem przyby­
ciu.

Następnie prosiła doizorezymę aby 
jej otworzvła drzwi miesznania, bo pra 
gnie zaczekać na Rigaudina. Po 2 go­
dzinnym pobycir w mieszkaniu, odda- 
lha się zapowiadając swoje przybycie

ua dzień następny Wifcej jednak nie 
zjawiła się w tym domn. Charaktery­
styczny jest także szczegół, że wedłuig 
zeznań dozorozyni, tajemnicza dama 
mówiła łamaną francuszczyzną i była 
bez wątpienia cudze ziemLą.

Jeszcze bardziej zagadkowa, josl 
druga wizyta. Już po ogłoszeniu w pra­
sie faktu zamordowania anarchisty, o- 
koło północy zadzwonił do loży portie­
ra jakiś mężczyzna, który oświadczył 
dozoiczyni, że mnsi się widzieć z Rii- 
gauidiinem. Doizorczyni która z  chwa­
lebną przezornością nie otworzyła

drewi a tylko rozmrwiiała z przybyłym 
przez lufcik, odpowiedziała, ze źdizi- 
wieniem: C'zy panu niewiadomo, że Ri 
gaudin padł ofiarą morderstwa?

Nieznajomy zdaiwał się bardzo za­
skoczony tą wiadomością, jednak w 

dalszym ctiągu domagał się wpuszcze­
nia po do mies zkania Rigaudina, po­
nieważ pragnie faim przenocować. Od­
mowa dozorczyni wywołała u niego 
gwałtowny wybuch gniewni

W związku z tem,i dwiema ■wizyta- 
mi oraz na podstawie zebranego ma­
teriału iprzoz organa śledcze, zachodzi

pow rócił — ul. M iko ła ja  10. 
crdynuje w chorobach żciadka i jelit

obecnie prawdopodobieństwo, że Rjgau 
din padł z ręki zazdrosnego rywala i 
że wykrycie identyczności tajemniczej 
damy doprowadziłoby do odkrycia 
sprawcy zbTodui i jej motywów. Do­
tychczas jednak „czarna dama" nie da 
je znaku życia.

Sfery kryminalne uważają ten wy­
padek za jeden z najtrudnie jszych do 
rozwiązania, z jakiemi w osta-toim cza 
sie miało do czynienia paryskie Biu­
ro detektywów!

■ n a

Skandale w kasynach gry-
DOWODZENIE JUBILERA Z LIO \U. — ODBICIE PROMIENI SŁONECZNYCH W  ZŁOTEJ PAPIE,
KONNICY. W YTW  ORNA DYR EKCJ \.

Lwów, 21. września.
Gdyby kasyna gry i kluby pro­

wadziły ew i-clenoję tajemniczych 
wypadków, afer i oszustw;, jakie 
zdarzają się -na ich terenie, relacje 
te byłyby o wiele ciekawisze od naj 
bardziej sensacyjnych romans i 
deł. Ollbi zymie przegrane i o w i de 
rzadsze wrygrane związane są zwy­
kle z jakimś skandalem. Już sann 
atmosfera tych miejsc jest niezdro 
wą. Możność zdobycia pieniędzy 
bez pracy ściąga tłumy nierobów, 
niebieskich -ptaków i awanturni­
ków. Zjazd łudzi zamożnych, mają­
cych do stracenia (przegrania) wie 
ikszą -gotowiznę, sprowadza oszu­
stów, „ihoohslapferów'“ , złodziej i i 
damy z półświatka. Pasożyty te 
tworzą specyficzne tło wszystkich 
kasyn i klubów.

Rzadko jednak pi ze-nikają. echa

ZW RO T W YGRANEJ 
W YJAZD .

tych zajść do uszu niepowołanych. 
Skandale tuszuje się na miejscu. 
Rzadko wychodzą one poza mury 
kasyna. Dyrekcja stara się by „do­
bre imię" zakładu nie ucierpiało, 
by broń Boże nie odstraszyć gości. 
Jeżeli nawet policja ingeruje, to dy 
dcrehii-e, „w  rękawiczkach"; prze­
cież kraj ciągnie z kasyn ogromne 
dochody. Zresztą dyrekcja ma zwy 
kłe miejscową policję w kieszeni 
Słowem, kasyno czy klub musi 
mieć „wy.rawną" dyrekcję.

♦ * *

W pewnym eleganckim klubie 
w Alenach, odwiedzanym przez mię 
dzynarodową publiczność, znikną] 
nagłe jubiler Paweł Costes z Lio-mi. 
Costes grywał codziennie i szczę­
ście dopisywało mu stale.

Nagle, .pewnego dnia znikł n 
horyzontu, bez pożegnania, nie u-

m U H

Gdjf d m  ywięzienni
rozochocą się.

Bukareszt, we wrześniu, 
(m ) Onegdaj jeden z dozorców 

więzienia kolo Ki-szyniewa obcho­
dził swoje wesele, na które zaprosił 
wszystkich kolegów, wolnych od 
służby. Pozatem byli one cni i ^cy­
wili Jeden z dozorców nad ranem

■

Sludent poi toMiprzed sgucm.
ZGUBNA NAMIĘTNOŚĆ PCHNĘŁA GO W  OTCHŁAŃ WYSTĘPKU.

Grac, we wrześniu.
( = )  Przed lulej-szym sądem roz 

poczyna się dzisiaj proces, budzący 
w Slyr-j-i wielkie zainteresowanie. 
Na ławie oskarżonych zasiada 23- 
Jctni student techniki wiedeńskiej, 
Rafael Meneghel, sh >ący pod za rzu­
tem dokonaiua szeregu kradzieży 
rozmaitych przedmiotowy a przede 
wszystkiem klejnotów-. Meneghel 
jest synem znanego w S ly rj: archi­
tekta i twórcy sławnego mostu w 
Łeoben. Pozostawał on w W ied­
niu

w  intymnych stosunkach z pe­
wną tancerką,

a nie mogąc naslarczyć jej wymaga 
ni-oun finansowym, stoczył się w o. 
tohłań występku i zaczął popełniać 
kradzieże.

Rozprawa ukształtuje się praw ­
dopodobnie bardzo interesująco, 
gdyż chodzi o proces, opierający się 
tytko na indycjach. W  sierpniu ub. 
r. dokonano mianowicie w miesz­
kaniu prof. Petera w Łeoben w ła­
mania -i skradziono szereg khjrito. 
tów i innych cennych przedmio­

tów. Sprawcą mógł być łydko czło­
wiek dobrze obeznany ze stosunika 
mi w mieszkaniu. Podejrzenie sbie 
rowało się przeciwko Rafaelowi, kló 
ry często bywał w domu profesora. 
Głównym świadkiem obciążającym 
jest długoletnia gospodyni profeso 
ra, którą zauważyła pewnego razu, 
jż- Meneghel wymknął się z miesz­
kania profesora

z jakąś kasetką.
Ponadto znaleziono w mieszkaniu 
oskarżonego części garderoby, be­

ce własnością profesora.

w szale pijaństwa dobył rewolweru 
służbowego i począł strzelać w zbi 
tą ciżbę gości- weselny-ch. Skutek 
był przerażający", bo trzech mło­
dych ludzi padło trupem. Za wia,da­
rń rona żandarmerja aresztowała 
wiszTistkioh oozorców\

SUMY I NATYCH M IASTO W Y

przędziwszy nawet o zamierzonym 
wy jeździć znajomych. Szukano, 
rozpyly wano — kamień w wodę. 
Coś jednak było w lam wszystkiem 
podejrzanego. Dyrekcja odmówiła 
wyjaśnień. Zapewniała tylko, że 
Costes wyjechał z własnej woł:. 
Jak się później okazało, informacje 
zarządu nie by ly w całości prawd z i 
w e. Costes w7yjechał zdrów ale pod 
presją dyrekcji.

Pewnego dnia zauważył jeden z 
dyżurujących dyrektorów podczas 
swego przeglądu że od jednego sto 
łika lii je blask przypominający od 
Irjanie nromiem słonecznych w7 lu 
slrze. Zaintrygowany podszedł bh- 
żej i przekonał się, że jest to odbicie 
promieni słonecznych wT... złotej jiu 
pierośmcy, Właścicielem papieroś­
nicy był Costes!

Dyrektor obserwował dalej. Ju 
biłer wla-śnie rozdawał karty'. Przy 
podawaniu grającym odbijały się 
karty, zwrócone wr djóL na ułamek 
sekundy7 w zwierciadłowo gładkiej, 
wyj) ol c r o w a n ej pap i e r o śn: °y .

Nikt z towarzystwa nie mógł te 
go dojrzeć. Patrząc na błyszczącą 
powierzchnię, dostrzegliby7 tylko w 
niej odbicie sufitu. Dla Costesa wy­
starczało to migawkowe zdjęcie. Ma 
jąc znakomitą pamięć, znał karły 
swoich jłartnerów. W ygrywał!

Dyrektor przyglądał się spokoj­
nie dalej.' Po skończeniu gry pod­
szedł z uprzejmy m uśmiechom do 
wychodzącego jubilera i- poprosił 
go do gabinetu. Usiedli przy biur­
ku, dyrektor poprosił o -papierosa. 
Gdy Costes podał miu papierośni­
cę, dyrektor położył ją przed sobą, 
wyjął tałję kart i powtórzył ma­
newr przed chwilą dostrzeżony7 u 
jubilera. Wszystko to robił spokoj­
nie, uśmiechając się grzecznie. Po­
lem poprosił Co.slesa o zwrot sumy 
jaką ów według własnego oblicze­
nia mógł wygrać i po o-trzyina-niu 
jej od przerażonego jubilera pora­
dził mu by natyi hmiasl, bez ocią 
gania się, wyjechał.

■IIBIHII - p
p o p ie r a j c ie

TO W A R ZYSTW O  O PIFK I N A U  ZWJjf 
RZĘTAM I!

SA PISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW , ABY ULŻYĆ  OOi 

TWEnZFCFJ!
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Lisa r a m  i u M \  z i s i if  p
jako oskarżyciela.

R0E0TNICT ZAMORDOWALI PREFEKTA POLICJI. — TEATRALNE EFEKTY NA SALI SADOWEJ. —  DEMON­
STRACJE MIESZKAŃCÓW.

Londyn, we wrześniu 
(jp) Niezwykła scena, iktóra nie 

ma scbie podobnych nawet w  kroni­
kach amerykańskiej spra-n ledliw-ości. 
zdarzyła się jp południowo amerykań- 
sku-m mieście przemyslowtm Charloł- 
te, podczas procesu yrzeeiwka 14 ko­
munistom, oskarżanym o zamordciwa- 
nie prefekta policji, wymienionego po­
wyżej miasta. Sprawa ta ma częścio­
wo podkład polityczny, bo prefekt zo­
stał zamordowany po>dvzas rozruchów 
robotników górniczych. \y zatargu o 
pracę bardzo ostro występował on 
nrzecrw robotnikom i podczas starcia 
policji z robotniKami oddano z tłumu 
całą

sakwę strzałów do prefekta
tak, że ciało jego było formalnie jaik 
sito podziurawione kulami.

Organom śledczym udało się stwier 
dzić napewne," że przywódcy ruchu 
Fred Bill i Vera Baniek byli pierwszy­
mi, którzy oddali strzały do prefekta,.'! 
a za ich przykładem poszli inni straj- : 
kujący

Pierwszy dzień rozprawy przeciw 
komunistom przyniósł niezwykle sen­
sacyjną nierpodaianke. Niemal bezpo­
średnio po odczytaniu aktu oskarżenia 
zgłosił się do głosu adwokat, zastępu­
jący wdowę po zamordowanym prefek 
cie. Powstawszy, w ydobył z pod 
ławy

•wielki pakiet owinięty czarną 
chustą.

Gdy wzrok trybunału i całego audy- 
torjum zwrócił się na tajemniczy 
przedmiot, adwokat zdarł zeń czarną 
chustkę, a oczom obecnych ukazała s ę 
figura woskowa naturalnej wielkości, 
nrzedstawiaiąoa zamrrdowanego pre­
fekta. Figura była ubrana w  mundur 
policyjny, a na piersiach miała licz­
ne odznaki honorowe, które sobie za­
mordowany zdobył podcz,-^ swojej ' 
długoletniej działalności urzędowej. 
Nakręcona odpowiednio przez adwo­
kata figura podniosła rękę, ukazując 
tablicę z napisem: — „Oskarżam mo­
ich morderców i żądam ich ukazania". 

To niespodziane ukazanie się podo 
bizny zamordowanpgo, wywołało 
wiśród pub’ iczności wprost

piorunujące wrażanie, 
a wdowa po prefekcie, znajdująca się 
również na sali, popadła w  omdlenie.

Rzym. we wrześniu.
(Jp) Rzym obieca olbecnie o;elka 

wa anegdota nie pozlhawiona hurmo 
ru —  a która dowodzi równocze­
śnie, że urok krółewskr nie przjesla 
je działać fascynująco na Irudzi na 
wet w dzisiejszych demokratycz­
ny, oh czasach.

Podczas zwiedzania przez króle 
wską parę włoską gailerj.i, w której 
znajduje się słynna Gioconda zwrć 
ci'o uwagę króla niezwykle zacho­
wanie się pewnego kapitana gwar- 
dji, który stojąc przed arcydziełem 
Leonarda da Yinci, wykrzykiwał 
z patosem: — Ach co to za

Niemniej nie mogli się oprzeć wraże­
niu członkowie trybunału i  sędziotwie 
przysięgli

Gdy minął pierwszy moment za­
skoczenia, przewodniczący tryounału 
zawezwał adwokata, aby tu bu A na­
tychmiast laik.' woskową z sali sądo­
wej, poniewż tego rodzaju oddziały­
wanie na sędziów przysięgłych me jes* 
dopuszczalne w myśl ustawy. Ponie­
waż adwokat sprzeciwił się temu żą­
daniu, pow7stała na tum tle ostra po­
lemika słowna, do której wmieszała

Lwów, we wrześniu, 
te) Jednym z najnieprzyjemniej­

szych skutków, jakie wywołuje naj­
nowsza wiedza, ogłaszająca wyniki 
prre swoich z dz edziny hygjeny no­
woczesnej, jl« 1 Etnach paiaicziay przed 
bakcylami wśród najszerszych warstw 
obywateli.

Są ludzie, klćr.zy usiłują omiiać 
każdego chorego na katar, a ze stra­
chu, by nic dostać grypy, gotowi są 
nie opuszczać mieszkania tygodniami 

j całemi. Inni r a  widok suchotnika do­
stają drżączki nerwowej.

I.uózie ci W ierzą , żo z e  wazysUkŁeh 

stion
czyhają na nich bakcyle 

chorobotwórcze i że wystarczy jeden 
taki bakcyl, by sprowadzić ciężką cho 
robę i śmierć. ''Niestety, lęk taki jesł 
rozpowszechni orty i wśród wielu le­
karzy. Wielu z nich twierdzi, że rwszy 
stkie choroby powstają wyłącznie i 
tylko z powodu obecności -bakcyli.

Jaski awyu, dowodem fcgopjj że nie 
zawsze i nie wszędzie bakcyle są roz 
sadnikami chorób, jest ia-kt, że prawie 
wszyscy turyści, przyjeżdżający d-n 
St. MoriLz, zachoTowywują na t, zw. 

anginę z Et. Morifiz.
Jest to .edynde lekkie zaipaleinie 

gardła, ustępujące zwykle po kilku 
dniach be.z śladu. Choroba ta powstaje

t-uz-jazim miłośnika s-zninki a-i zain­
trygowany wreszcie król przywołał 
go do siebie i zapytał: — Co też p.an 
mówi kochany „capitano", czyż pa 
mu niewiadomo, że Gioconda jest 
dziełem Leonarda da Y jS c if

—  Niewątpliwie, wie-m o tern, 
Wasza Królewska Mości — odpo­
wiedział ze swobodą młody oficer 
— Ale znajdując się jiuż tak dawno 
w hlizkości Waszej Najjaśniejsze 
Panie, nie miałem dotychczas ni- 
gay sflezęśdn usłj&zeć z usi W a- 1

się nieba arem także publiczność, znaj­
dująca się na sali. Powstało odrazu' 
dwa obozy tak,, że zajście zaczęło 
przybierać niebezpieczna charakter.
Wobec tego przewodniczący uważał za 
wskazane odroczyć rozprawę.

Gdy w dwa dni później podjęto na. 
nowo postępowanie sądowe, nastąpi­
ła niebawem

nowa niespodzianka. 
Jakkolwiek woźny .sądowy tym razem 
czuwał pilnie, aby nie pr-zemycono 
do sali lalki woskowej, uoało się

z powodu obecności streptckolków 
(grzybków chorobotwórczych), które 
każdy z podróżnych przywozi ze sobą 
w-e wła-snem gandie, a które dopiero 
pod wpływem zmiany klimatu rozwi­
jają się i wywołują chorobę. Laikom ) 
jednak zdaje się, że jaik eś chorobo­
twórcze złośliwe bakcyle czyhają na 
nich już na dworcu w St. SIciritz, by 
się na nich rzucić i pożreć żywcem.

W ody iecznej walce człowieka z 
bakcylami rzecz się dzieje prvVbnie. 
Nie bakcyle same są groźna, -lecz wa­
runki życia i klimat współdziałają w 
ich rozmnażaniu się i wywoływaniu 
chorób.

Najirlrawiszy człowiek, jeżeli gwał 
łownie

-zmieni warunki żj^ia,
może podlegać bardzo ciężkim zatlho- 
izoniom, tylko z tego powodu, ‘ że d .ł 
właśnie możność rozwoju bakcylom, 
ktlśre żyły w7 nim, ale nie mogły si-ę 
n.lzwinąć z braku cdpowicdnlcłi wa­
runków

Wiadomo powszechnie, że liczne 
epidemie tropikalne przywiązane są 
ściśle do -miejsca, gdzie wybuchają. 
Nie mogą one być przeniesione nawet 
przez l-u.dzi cłjórycb w inne okolice, 
gdyż w chwili przekraczania granicy 
wojego działania, tracą moc i giną.

Wkdza w ostatnich niemal tygo-

szych paru słów do mnie skiero­
wanych. To  pragnienie skłoniło do 
użycia tego podbięip.u-, za co hla-ga-m 
Waszą Królewską Mość najgoręcej 
o przebaczenie.

Król roześmiał si-ę serdecznie a 
zajjego prze kładem poszedł .cały oi 
szak. Jak fama mesie, poiinys-tow} 
oficer, który jak się okazało pocho­
dzi ze starej szlachty piemonr.kicj. 
osiągnął w zupełności swój ceł, po 
n:eważ król ubawnony jego n iewin­
ną sztuczka, darzy go obecnie ezę- 

o rozmową.

obrońcom H  -oskarżonych zgotować 
nowy teatralny elekt.

- W pewnej chwili ukazał się na ła-
wieyobrońców

szkielet z  tektury, 
na którego piersi znajdowała się rów­
nież tablica z następującym napisem: 
„Głodowaliśmy tak długo, że wy­
schliśmy tak, jak ren -szkielet. To był 
powód starcia z  policją i dlatego mu­
siał prefekt oddać swoje życie".

Ta demonstracja ze strony obroń 
ców oskarżonych wywołała -również 
ży u  y oddźwięk wśród publiczności i’ 
przyszło d-o scen, tak gwałtownych, że 
przewodniczący7 musiał znowu zawie­
sie rozpraw7ę, a dalsze postępowantfe 
sądowe odbywa się z wykluczeniem 

i jawności. W ciągu dnia urządziła lud- 
i n-ość .miejscowa wielką demenArację 

uliczną, w której domagała się suro­
wego ukarania morderców prejekia 

 o------

dniach
poczyniła wiele odkryć,

tak, że zaczyna się już dziś uśmie­
chać, gdy widzi wysiłki- ludzkie, pole­
gające na dezynfekowaniu gwałt-ow- 
nem miejsc, gdzie zapanowała jaaa-ś 
zaraza, cpide.mja. Ludzie wypędzają 
chorobę, jak dawniej wypędzano z  cia­
ła człowieka diabła, który się w nim 
rzekomo ukrył.

Dezynfekcja taka uspokaja tylko 
lud.zi, ale bynajmniej nie przesirwdzia- 
ła rozwojowi epidemii.

Ażeby ep idem ja jakaś rozwinęła
się w danej miejsc-ow7ości, niekoniecz­
nie było trzeba

mil jardów bakcyli.
Raczej warunki egzystencji ludzkiej 
w zarażonej okolicy uległy jakiejś 
gwałlowmej zmianie, która sprzyjała 
rozwojowi bakcyli i w7arunki te prze- 
dew szyst-kiem trzeba było usunąć. 
Gdyby wszystkie eboroiby zależne były 
od samych tylko bakcyli, od samej tyl­
ko ich obecności, może cały świat 

jużby wymarł ciddawna.
Nawet w średniowieczu, kiedy sza­

lały dżumy, cholery i różne ,,powie­
trza" i wtedy była spora garstka lu­
dzi, którzy, k-ręcąc się w.śród chorych, 
byli jak najzdrowsi i nie podlegali za­
razie. W -obecnych cza-sach epidemji 
tyfusu możemy zauważyć to samo.

Po-mimo wszy-s-tko, nie można twier­
dzić, aby środki ostrożności przedsię­
brane w związku z eipidemjami, były 
niepotrzebne. Przeciwnie, zbytek o- 
sirażności nigdv nie zawadzi. Dęzyn- 
L kcia jest też potężnym środkiem, 
trzeba sobie zdać sprawę tylko,-ze nie 
jest ona jedynym,-Najlepszym jest — 
normalny bieg życia, niezmieniony 
trvb pracy i zwyczajów życia co­
dziennego.

HJanłtfsia

Dr. R E N N E R
KĘTRZYŃSKIEGO 21. Teł. 6522. 

Niezamożnym ceny kliniczne.

S PE C JA L IS TY  CHORÓB SKÓ RNYC H  
I W E N E R Y C Z N Y C H

Dr,  Ś LA U T B R S f•£] ^
Lwów, SyksJuska ,17 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów , plam, brodawek, zna­

mion elektrolizą, lam^ą u war<,tfgirą

O słowo z u s i królewskich,
NIEPRZEPARTY UROK KRÓLEWSKIEGO MAJESTATU, 

z tego Raffacla, co to za genjiu-sz"
Orszak królewski ze zdziwieniem 

patrzył na lak zile zastosowany en-

P r z e s a d n y  p r z e d  B a K c y la m i
! n:ep3trzRbnie zatruw a życie ludziom wrażliw ym .

FRZFCZU^ONE NER-WY NIEKTÓRY CB NEURASTENIKÓW WSZĘDZIE Y, ID ZA ŚMIERCIONOŚNE BAKCYLE.— 
ANGINA Z ST. MORITZ. —  CHOROB Y TROPIKALNE. —  NIE BAKCYL, ALE ZMIANA WARUNKÓW ZYCiA

STWARZA PODŁOŻE DO CHOROBY.
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O M s in a  enuncjacja Pogoni
w  sprawie ostatnich wydarzeń.

KOMUNIKAT Z AIRZA DU L. K. S. „POGOŃ"

Lwów, 21. wirze inia.
W  ogtalTucu1 dniach pojawiły 

się roznorodne pogłoski na ternal 
roli Pogoni w  wydarzeni ach na te. 
renie Ligi.

Wobec nieścisłych, a często cc. 
Iowo złośliwych Informacji, Zanzą-tl 
L. K. S. „Pogoń" stwierdza co na­
stępuje:

Posiedzenie Zarządu L ig i zw o­
łane zostało normalnie, celem zala 
łw ienia spraw bieżących, na 12 b 
m .

Przed posiedzeniem Zarządu Li 
gi —  delegaci „W isły ‘, „LegjU , 
„Gza m ych", „lluchu", „I. F. C.‘ ‘, 
„W arszawianki", „Turystów “ i „Pr 
goni“ a więc ośmiu klubów, z tego 
kilka napewno niezagrożonych spa 
dkicm do kh A., doszli do przekona 
nia, że istnieją ciężki*' zarzuty prze 
ciw zarządzeniom władz Liigi i 1*. 
K. S. i że wskutek lego szeireg klu­
bów jest pokrzywdzonych, a rozgryw­
ki o mistrzostwo dają wyniki nie 
zawsze odpowiadające istotnemu 
stanowi llzeczy, lak, że nietylko spa 
dek do ki. A., ale i  mistrzostwo o- 
pierać się może na podstawach zgo. 
la nieodpowiednich.

Ponióważ nie chciano opiekać 
się jedynie na zarzutach podawa­
nych przez oficjalnych i nieofi­
cjalnych reprezentantów, klubów, 
bez odpowiednich dowouów rzteczo 
wych, ścisłe sformułowanych, po­
stanowiono dążyć do zwoła,nia Nad 
zwyczajnego Walnego Zgromadze­
nia, dla zbadania podnoszonych za 
rzutów i wyciągnięcia z wyniku lra 
dań odpowiednich konsekwencji.

Wniosek klubów o zwołanie Na 
dzwTyezajnego Walnego /gromadzie 
nia L igi okazał się jednak zbytecz­
nym, gdyż Zarząd L ig i przed po­
stawieniem tego wniosku zrezyguo 
wał, z powoau zarzutu dotyczącego 
agend administracyjnych, . tak, że 
Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie okazało się, konieczne z powodu 
zaszłej rezygnacji Zarządu.

Na porządku dziennym obok 
wniosku o wybór Zarządu L ig i, u. 
mieszczono także wniosek o zbada 
nie zarzutów podnieść się m ają­
cych przeciwko władzom L ig i i P. 
K. S. i wyciągnięcie konsekwencji 
z ewentualnie stwierdzonych nie­
prawidłowości.

Wszystkie wryżej wymienione 
kluby głosowały za t jm  wnioskiem.

Tak przedstawia sie stan faiktyciz/-

» y ..
Co się tyczy L. K. S. „Pogoń", to 

nie myśli on nigdy przy zielonym 
stloliku wygrywać zawodów i nodu 
bnie jak bez skutecznych śnotmi >w 
uzyskał on czterokrotnie „M istrzo­
stwo Polski", tak i również z hono. 
rem, jeśli mu to jest p Ranem, pulra 
fj spaść do kl- A.

Delegaci zaś Pogoni jeże! pod. 
joli się jak.ejś akcji, lo nic w celu 
rozbijania dzisiejszego ustroju, do 
którego budowy sami się pirttyczyni 
Ii. lecz w celu skontrolowania i. c-

wenitualncj naprawy sto^unlkó d 
we Władzach Ligi i P  K, S„ da cze 
go mają pełne prawo, jako równo­
uprawniony czrfonek organizacii pil 
kańskiej.

Lwów, dnia 20 września 1929
Za Zarząd L. K. S. „(Popoń". (—)  

Kiiehar mp., (— )  Majewski mp 
•  •  •

Sfery sportowe Lwowa przyjmą 
z pełne™ zadowoleni en. oficjalną
enuncjację Zarządu Pogoni, kładącą 
leres wweWim nieTkonitrol ow ajnym 
wersjom i pogłoskom oraz paraliżują­
cą akcję czynników, które pod maską

D z 3 walczy Lwów zPadokręgiem .
REFRF4ENTACYJNE ZAWODY LEKKCATLETYCZNE.

Lwów, 21. września.
Nareszcie i
Lwoski Okręg. Zw. Lekto-AŁlolycz- 

ny zdecydował się wreszcie zerwać z 
tradycyjną rolą biernego widza i wy­
stąpię z własną inicjatywą. Dotychczas 
bowiem zwyczajem było, że albo pozo- 
stawiało się ją klubom, albo też zakre­
ślano sobie zbyt *zerokae, jak na lo­
kalne stosunki, plany i w rezultacie 
kończyło się na aiczem.

Zarząd LOZLA zrozumiał zdaje się 
wreszcie, że zakres pracy i przedsię­
biorczości trzeba koniecznie doiłoś*>- 
wać do posiadanych środków i że w 
ten jedynie sposób da się wydobyć re­
alny efekt.

Z praw dziwom zadowoleniem powi 
tac zatem należy zapowiedziany na 
dzień dzisiejszy mecz lekkoatletyczny 
reprezentacji Lwowa z reprezentacją 
Podokięga, na którą składają się zawo­
dnicy Przemyśla i Jarosławia. Rozbu­
dź:.nic rywalizacji pomiędzy Lwowom 
a prowincją wjjęfctć może jedynie naj­
lepsze rezultaty, które nie pozostaną 
bez wpływu na całokształt rozwoju lek 
koaitlotyid naszego Okrógu, tombar- 
dzicj, iż siły pumiędzy centralą a o- 
środkami sie wyrównują, a zatem wal - 
ka stale będzie emocjonująca. Spodzie­
wać się nałoży, że współzawodnictwo 
oparte o zdrów* podłoże wyda odpo­
wiednie owoce, a wówczas znów bę­
dziemy mogli marzyć o wystąpieniu 
na szarszą arene bez obaw y kompro­
mitacji.

Zawody dzisiejsze, które toczyć się 
będą o puliar ufundowany przez zna­
ną naszą „ma cukiernicza Ludwik

Zalewski 'Zapowiadają się bardzo ;mte- 
- psują ce ze ivzględu na wielkie po­
stępy zaiwi uników pwwincłoualnych o
(Tziem świadczą wyniki osiągnięte nbie- 
nłej niedzieli na zawodach elimina­
cyjnych. (100 m Nowosad 11 4, Fruchł 
man 11.5, 40 m. Nowosad 55 sek.. akidk 
w wyż Noiwosad 17S, skok w dai No­
wosad 621, FrucMman 606, mant miłą 
Machowski 11.32, oazcz-̂ p 45.70).

Przypuszczalny skład Lwowa będzie 
następujący:

100 m. —  Drużbiak. Ftodstolski.
400 m. — Rawłowsk . Gęberewdk’. 
1500 m. —  Jaworek, Dobosz, Saiwa- 

rym.

3000 m. —  Sawaryn, Hnafcyk.
110 m. płotki —  Dubena, Rui acz, 

Kaniak.
-skok w dal —  Nanóg, Cena, 
skok w  a wyż —  Tkrbona, Kaniak, 
skok o tyczce —  Ltchtblau, Wrzo- 

cionek, Rzepka,
iraut dyskiem —  Puchalski Kami alk, 

Jucha,
raut oszczepom —  Gcna, Kwilcz, 

Rut,
rzut bulą. —  Puch alski Kaniak, Be

gai-
sztafeta lOO+eOO-HOO+800 m. —  

Podistolski, Druiżbiak, Pawłowski; Sa- 
waTn.

Wymmmenj winni się jawić w sobo­
tę o godz. 2,30 z inwentarzem lekko- 
aitletyczmym (meszt,/, czarne sp< den ki 
i biała wycięta koszulka lekkoatle­
tyczna). W składzie tym zależnie od 
czwartków go tr: nkng.u zajść mogą je­
szcze zmiany.

obrony czystość idei sportowej, chcia­
łyby zakryć pewne nu miłe takty, nie 
zawsze óające się icgodzić z ibk?am>- 
wamą ir z e z  nicih faiT płay.

Nie podlega najmniejszej dyskusji, 
że o wyniku rozgrywek decydować- 
megą jedynie i wyłącznie remnitaty o- 
iatsr ęte w oifcwart-j walce na mura­

wie
Nie ulega wątpliwości, że gwałt„- 

wny rozwój sportu kontynentalnego, 
pozbawionego długoletnie] tradycji i 
wyroibieuia pierwowzoru angie’skiego, 
wywołał konieczność obwarowania go 
palisadą _ obronnych pnzepr.ow i nom 
zabezpieczających przud wypaczeniem 
i nieprawościami. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wobec przepisów tych* 
muszą być bez wyjątku .fszi scy ró-* 
wni. bez względu na to, czy znajdują 
się bliżej, czy dalej ,o,d ołtarza. Z cfewR 
lą, gdy rozpoczyna się seoregacja na 
mniej i hardziej .pwy wil cwainych, 
koikzy się ta wiana w spraiwijedli- 
wośc, kończy się wiara iw wartość re­
alnej pracy na arenie

Prawo kontroli sumienności w 
sprawowaniu urzędów i u ładz regulu­
jący ch y zajemny stosuMK, .przysłu­
guje zatem każdamu klubowi bez wzglę 
dy na lo, czy znajduje on się u końca, 
czy u czcła tabeli. Ma dó iego pełne 
praw o również i Pogoń, nawet wów­
czas, gdyby dzięki fatalnemu swemu 
położeniu posądzono ją o ukryte mken- 
cie. Fakt, że rzrucono się z podejrze­
niami właśnie na słabsze kluby, mi­
mo udziału w  „opozycji" znacznie sil­
niejszych adherentów świadczy, iż 
obrońcy praworządności. , :dmak nie 
są bez -skazy i uderzając w  donośny 
dzwon chcieliby zagłuszyć dyiŝ omans, 
zachodząc y pc mięozry gamadetnymi 
Ti-yartępami na zewtm trz a rzeczywisty - 
mi czyn ami

Jaki będzie rezultat październiko­
wego walnego zebrania —  nie wie­
my! Nie .znamy też zarzutów., które 
się na niem pojawią. Niemniej jednak 
wydaje tię nam, że me osiągną -one 
tej miary, by trzeba było sięgać aż do 
tak radykalnego środka, jak uniewa­
żnienie mistrzostw, co byłoby dla każ­
dego rzetelnego sportowca przyLym 
ciosem To też alarm i walka juką 
dziś już staczają pewne organy, mają­
ce pretensje do. traktowania ich na 
serjo, przypominają ataifi dzietnego 
don s^ricbUn ua wiatraki. Również 
jak my, laik i ndkt inny nie wie jesz­
cze, jaki me+erjał przyniesie nam nad­
zwyczajne walne zgiom Ligi, to też 
bezwzględnie angażowanie się dzisiaj 
już .po tej czy tanńej sLronio nie świad­
czy o obpektywizmie i rzeczoiw^n La- 
kłoz. aniu sprawy.

Spokojny, jasny i  męski ton komu­
nikatu Pogoni przyczyni się do oczy­
szczenia sztucznie zamulonej atmo­
sfery, dlatego też należy go przyjąć 
z  pełnesin zadowoleniem!
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D e c y d u j ą c a  w a h k a
między Pogonią a Turystami.

Lwów, 21. września.
Sympatyczna drużyna łódzka Tu 

rystów znana ze swej fair gry, zjeżdża 
do Lwowa w  swym najlepszymi skła­
dzie, z filarami Karatiakiem i Kubikiem 
w obron'o, uraz Kahajncm, repr. gra­

czem Polski w pomocy. Pogoń, dla któ­
re; zawody le mają pierwszorzędne 
znaczenie, gdyż w razie wygranej po­
sunie się o jedno miejsce w  tabeli li­
gowej, a w związku z tern opuści fa­
talne 13 miejsce, co może będzie punk 
tern zwrotnym w jej dotychczasowych 
niepowodzeniach, włoży w te zawody 
całą duszę i póidzie do nich z całym 
zapaiem oiaz silną wolą zwycięstwa. 
Od wyniku tych<* zawodów .zależeć bę 
dzie, która drużyna zapewnić sobie 
może byt w*- lidze, wobec czego spo­
dziewać się należy, że obie drużyny 
dołożą wszelkich starań, by wyjść z 
nich zwycięsko.

Jako przedmecz odbędzie się spot­
kanie Strzelecki K. S. Biali —  Pogoń

SĘDZiOWIE NA Na.JE LI2SZE ME- 
rZK LIGOWE.

Lwów, 21. września.
Polskie Kolegjum Sędziów delego­

wało następujących sędziów na na,, 
blitesze mecze ligowe: Tmryśc. —  Po^ 
goń, T  Kosicki ze Ślaska, Warszawian 
La —  Czarni w Warszawie dr. Lust- 
garłen, Oracovia —  Wisła w  Krakowie 
p. Słomczyński z Sosnowca, Warta— 
Garbarnia w Poznaniu p. Małlow, —  
wreszcie I. F. C. —  polonia w Kato­
wicach, p. Korngoid z Krakowa.

 o-----
JUTRO TRÓJMEC7 LEKKOATLE­

TYCZNY,
Lwów, 21 września

W niedzielę, dnia 22 września br 
e godzinie 9 przedpołudniem odbędzie 
się na boisku sportowem „Pohulanka" 
40 pp. pod protektoratem okręgowego 
Ośrodka Wychowania Fizycznego D. 
O. K. VT. Trójmeciz lekk oątlotyczny 
LK'S. „Lechja" —  „Związek Strzelec­
ki" —  2TG. „Dror" o puhar wędrowny. 
Program tej imprezy obejmuje: biegi: 
100 m, 200 m, 500 m, 3000 m, szta­
fetę 4x100 m, rzuty kulą, dyskiem i 
oszczepem, skoki w dal, w awvż oraz 
poza konkursem o tyczce.

— o-----
DOOKOŁA POLSKI.

Lwów, 21. września.
Ż K. S-l*Rekord" wysyła Ekspedy­

cję prasza dookoła Polski, która wyru­
sza dnia 21. września 192.9 z boiska 
Rekordu, podczas zawodów Grafika. Re 
kord.

Ekspedycja zaopatrzsoną jest w sroe- 
cjaine ubiory turystyczne zimdwe 
przez Zarząd Klubu ofiarowane oraz 
we wszelkie przy bo™, niezbędne w mar 
szu.

 o---
GRAFIKA - REKORD.

Lwów, 21. września.
W sobotę dnia 21. września 1.929 

/dibędą się zawody w piłce nożnej Ź. K. 
S. „Rekord11 między drużynami R. K. 
S. „Grafika" —  2. K. S. Rekord". Po­
czątek zaiwodów o grdżinie 3.30 popo­
łu dn iu .

„Ż. K. S. Bai - Kochba'1 zawiadamia 
mia. że nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie odbędz;e się w niedzielę tj. 
22 hm. o godz. 9 przy ul. Krasickicch 
18 w parterze. (Osobne zaproszenia 
s m  W M lt * « 9ł

ROZEGRA SIĘ JUTRO.
I B. Przedsprzedaż biletów odbywa się 
od czwartku w.firmie li.nofot pl. Ma- 
rjacki 7 i w aptece dr. Stencla pl. Ma- 
rjacki 8. Bilety czł o I lk o w sk ie  sprzeda­
je się tj iko w lokalu klubowym.

Dlaczrgo Mila -  tal,
a Kisieliński -- nie.

Lwów- 21. września.
W ostatnim „Przeglądzie Sporto­

wym" znajdujemy wiadomość, że 
bramkarz ŁKS-u Mila zosia1 zdyskwa­
lifikowany' na przerląę jednego mie­
siąca za karygodne zachowanie się Da

Ostatni a KI oramatu.
HASMONEA W  WALCE Z R2WERĄ.

Lnów, 21. września.
2bliża się oetatai akt dramatu, Ha- 

smenea wytrącana w roku ubiegłym z 
Liigi nie zdołała spełnić pokładanych 
w niej nadziei. Klub „białnniefb'.esiki" 
o pięknej .tradycji, o wielkich niegdyś 
aspiracjach nie mniai podjąć walki z 
losem i  nagjąć go do swej woli. Miast 
oczekiwanej reuahiliitacji nastąpiło je- 
szese silniejsze nałamanie. Hasmonea, 
która w roku ubiegłym z powodzeniem 
potrafiła niejednokrotnie stawić czoła 
najsilniejszym zespołem ligowym, w 
rntou bieżącym nia mogła sobie dać ra­
dy ze znacznie słabszymi przeciw .lika­
mi. Dziś nie cizas na rozważania co by­
ło tego przyczyną. Zupełny zanik am ■ 
bioji, czyteż nieszczęśliwy zbieg oko­
liczności. — faktem jest, ze klub krzv- 
wczycki znajduje się w tragiczni a sy­
tuacji z chwilą gdy zmuszony jeski wal­
czyć nie o prawo we, śeda do ligi 'ecz o 
możność pozostania w klasie A.

Niedzielna walka Rewery z Hasmo- 
neą zapowiada się dramatycznie. Na

a.renę wystąpią bowiem drużyny o 
przed w oj nnej tradycji, ldnby, które po­
święcały swe siły pracy sportowej, gdy
w Polsce panowała pod względem kul­
tury fizycznej głęnoka msza i supełna 
indyferencja. Jest bezsprzecznie trage­
dią. że nieubłagany los skojarzvł wła­
śnie te dwa kluby, mające prawo do 
sympaityj całego sportowego ogółu. Nie 
sterty dziś nie da sdę już nio zmienić i 
bój na zielonej murawie zadecyduje o 
dalszych kolejach losu Hawmonei i Re­
nery.

Zawody niedzielne, które odbeda się 
na boisku w Krzywczycach o godz.
3.30 buidza łatwo zrozumiałe zaintere- 
trwanie Obydwie drużyny przyigotowa 

ły się do czekających ich zmagań ban- 
uzo pilnie i n? pewno dołożą starań, by 
w po rrwszean już spotkaniu zapewnić 
sobie dwa punkty.

Poprzedzą o godz. 2 pop. zawody 
tow. między rezerwą Hasmonei a Ju­
trzenką.

IV. Dzień wyśsigów kannych
M. T . Z, N A  PER SEN K O W C E.

Lwów 21. września

Gounw I. Nagroda 1200 zl. płaska 
d la kon i arabskich, dystans 1800 m. 1) 
A lb a  LI R. ks. Sanguszki, 2) A li 11. A. 
W ołk -Łun iew skiego, 0) Aghil, A. W o lk - 

Ł an iew sk iego .

G on itwa II,, Nagroda 700 zł. plaska 

dla kong 2 1. pół k rw j, dystans 1000 in.
1) Pan  Tadeusz, og. L . K rzeczunow jcza

2) Sw it, W . br. P in ińsk iego, 3) Cenią, kl. 
Gr. O f. 21. p. uł. 4) Jasiek, og. L . K rze- 

czunowicza, 5) Fetysz, og. W . Gutowskie 
go. 0) N inetka, k l. W . hr. P in ińskiego,

7) G ryf, og. K . i K. W ażyńsk ich .

Gonitwa III. N agroda 600 zł. z p ło ta ­
m i, dystans 2300 m , 1) Ave, kl. K . Ro- 

jow sk iego  i K użn ick iego , 2) Czikos, wał. 

rtm . Karczowskiego. 3) E t I I .  og. W . Gu­

tow sk iego, 4) Benco I I .  og. 21. p. uł. 
nadwiśb, 6) N igm e, kl. P . i  St. Żarczew 
skich, 6) Sanacja, k ], ppułk. lir. K om o­

row sk iego, 7) Agamemmon, og. rtm . K a r­

czew skiego, 8) Sac-ia-Vlin B. W . por. Don 

nera.

G on itwa IV. N agroda 600 z ł. z p rze­

szkodam i, dystans 3600 m . 1) Beduinka, 

kl. Gr. O f. 6 p. strz. k on „ 2) Banu kor, 

og . 21. p. uł. nadwiśl.. 3) R oguza, kl. 

rtm . Karczew skiego , 4) G izi Langdcn  kl. 

St. B ron ikow sk iego, 5) Czarowna, kl. 

maj, D em ninskiego, 6) Pam .ątka. kl. por. 

W . Rutkow skiego, 7) Poljsh , k l. por. j 

G rom nickiego, 8) Półksiężyc., og. M S. | 

W o jsk ., 13. D . A. K ., 9) Trlar.dka, kl.

j kap. P ło tn ick iego , 10) T h e  FJappcr, por. 

W ó jc ik a .

Gonitwa V Nagroda 100 zł. płaska dla 

koną arabskich, dystans 1600 m. 1) P a ­

rys, og. J. C zrrkaw sk iego , 2)J:Hebe. kl 

St. P . „J an ów ", 3) M arokko. og. R. j J. 

br. Potockich. Mechmet og. A. Wołk-

Łan icwskiego. 5) Łobu z II., og. J. Czer- 
kawskicgo.

Gonitwa VI. Nagroda 800 zł. płaska 
d la  koni pó l k rw i M ałopolsk ie j, dystans 

2100 m. 1) Zam bezi, k l. K . b r. R o z tw o ­

rów ^kiego, 2) K lejnot, og. ppułk. T . lir. 

Kom orow sk iego, 3) Poluks, og. L .  K rze- 
ćzunow jcza, 4) A larm , og. K . hr. R oztw o- 

rowskiego, 5) P o la  N egri, k l, L  Krzeczu- 
nowicza, 6) Bohun, og. L . krzeczuno- 

w icza.

Gdnitwa VII. N agroda 600 zł. plaska, 

dystans 2100 m . ł )  C orom a( k l. 21. p. 

u.', nadwiśl., 2) Jegom ość, og. K . i K. 
W ażyńsk ich  8) A tam an II., pułk. M. Ka- 

ra tic jew a. 4) W ielm ożna, kl. 4. p. uł., 5) 

Kama, k l. Z. H orodyńsk iego, 6) Gulliver, 

og. M i T . Babcckicih. 7) Nacarat, og. 
K. Rojowsk.iego i K użn ickiego.

NASZE  T Y P Y :
I. Arba.
II. Jasiek Pan Tadeusz.
III. Ave, Sanacja.
IV- Irlandka, Gizi Laugdcn.
V . Marokko, Mecbmet,
VI Alarm, Pola Negri,
\1I. Jegomość, Noca-at,

meczu z mistrzem Halandji. Mila po­
zwolił sobie wówczas aa rozmysłu e 
kopnięcie przeciwnika, będącego w do­
datku bez piłki.

O ile sobie Drzvpominarry, Kisie 
Pński, bramkarz Polonji został za po­
dobne przewinienie na zawodach z Po 
gonię w yaalony z boiska, a dotychczas 
nie z osrał jakoś zdyskwalifikowany. 
Czy anto! wzniosłych sentancyj mora- 
bzatorskiciL („Przegl. Sport." nr 59 
str. 4) nie zechciałby bliżej zaintereso 
wać sdę tą sprawą i pouczyć nas, czy 
stosowanie podwójnych miarek leży ró­
wnież w mtenc:i -poirn pojętego po 
dżentelmeńska ?

Przed autorem otwiera się dosko­
nale pole pracy nad unormowaniem 
form organizacyjnych, udoskonaleniem 
ich funkcyi, a przedewszystkaem — 
wy trzebieniem niedokładnośc i i świa­
domych przestępstw!

Będzie to w myśl głoszonych przez 
niego zasad: afbo ludzie poważni al­
bo... s zkodliwi mędrcy, udający głup­
ców.

TURNIEJ TENNISOWY O MISTR7, 
STRYJA.
Lwów, 21. wtrzesnia.

W Stryju odbył sdę ostatnio do­
roczny turniej fennisowy o mistrz, mia 
sta Stry.a oraz o gnhar ufundowany 
przez p. S. Boraka przy licznym udzia­
le zawodników. Wyniki końcowe tur­
nieju przedstawiają się następująco• 
Rosner - D. Zdanowicz 6:4, 2:6, 7:5, 
Beurer - Gcldberger 6:0, 6:0 v. o. Ijy 
Hausman - Barański 6:0, 6:0, v. o. Ma­
tuszewski - Drozdowski 6:2, 2:6, 9:7, 
Dr. Hausman - Beuerer 6:3, 6:3, Matu 
szewski - Rosner 6:4, 6:1.

W partj‘i finałowej pokonał Dr. 
Hausman zeszłoroczny mistrz Stryja, 
Matmzewskiegi 510 bardzo zacięć aj i na 
wysokim poziomie stojącej walce w sto 
suaku 5:7, 6:4, 5:7.

Organi_aoju zawodów spoczywała w 
■wytrawnych’ rękach M,t. dr. Lasoty ! 
dr. Rawskiego,

 o------
LECH JA  GRA ZE  Ś W IT E Z IĄ .

Lwów, 21. września 
Lechja-Sw.itcź zaw ody  tow arzysk ie od 

będą się dnia 22 bm. na boisku L . K . S. 
Św iteź. Począ tek  o godz. 4 popoł., p o ­

przedzą zaw od y  L ech ja  Il.-S w iteź  II. 
o godz. 2 popoł.—

 —6------
TURNIEJ TENNISOWY PAŃ 0 PUHAF 

„SŁOWA POLSF.IE&O"
Lwów, 21. września. 

Dzisiaj tj. w sobotę dnia 2ł -wrze­
śnia br. rozpoczną się na kortach 
Lwotvskiego Klubu Tennisowego przy 
ul. Pełczyńskiej 57 rozgrywki Pań o 
puhar „Słowa^Polskiego", przeznaczo­
ny dla najlepszej lonnisistki Wschod­
niej Małopolski. Wstęp 1 zloty.

Ze w s ta li po doznanym deipeftiie
przeciął sobie żyły u rąk,

Lwów, 21. wacśnia.
te) Onegdaj w  Łoda j n ie jak i Jan Bre- 

w ińsk i zaprosił do s.icbio kilkanaście 
osób j u rządził p rzy jęc ie . W śród  gośoi 

zn a jdow a ła  się pew na p rzysto jn a  błon 
dynka, k tóra  w yw arła  na gospodarzu 

silne w rażen ie. N ie  podobało się to p rzy ­

jac ie low i b londynki k tóry  pob ił Brew iń- 

skiego d otk liw ie  i w raz z p rzy ja c ió łka  o- 

puścił mieszkanie-.

Brew,piski tak się p rze ją ł alroiitein  
p rzeży tym  w  obecności gości, że gdy zo 

stał sam w yjął h rzy łk ę  i przeciął nią S'» 
hic arterje u obu rąk.

Gdy siostra desperata usłyszała jękf 
i o tw orzy ła  d rzw i u jrza ła  leżącego n* 

pod łodze w  kałuży krw i brata, k tó ry  da­

w ał słabe oznak i życia . Zaalarm owane 

Poeo tow ie , k tórego  lekarz opa trzył da 

sperała.
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KRONIKA
A i f l W R Z E Ś N IA
/ ] S obota
Ł m  1 M ateusza

R Ł J A K C J A  B E Z W A R U N K O W O  MANU- 
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R AC A .

- O ■
,,Mira E fros“ na scenie polsk ie j wc 

L w o w ie , Już vf n a jb liższych  dniach od ­
będzie  się p rem iera  głośnej sztuki tw ó r­
cy dram atu żydow sk iego  J. Gordina pt. 
„M żra E fro s " na scen ie jnoisk i e j we L w o ­
w ie. SztuKĘ tę p rzerob ił I w yreżyserow ał 
p. Andrze j Marek., k tóry  z ogrom nem  po­
wodzen iem  na scenach stołecznych w y ­
staw ił w  tłum aczeniu  połskiem  „D yb u k a " 
Anskiego i ,,Golem a“  L e iw ik a . O bydw ie 
te sztuki w  ję zyk u  polsk im  w ystaw ione 
c ieszy ły  się w  W arsza w ie  w ie lk iem  p o ­
wodzen iem , a  na p rem ierę „GoJem a“ 
p rzyb y ł ów czesny rząd z p, prem ierem  
Bartlem  na czele. N ic  d ziw nego  w ięc, ze 
w iadom ość o w ystaw ien iu  „M iry  E fres “ 
p rzez A . M arka na scenie p olsk ie j we 
L w o w ie  w yw o ła ła  tu ta j w ie lk ie  za in tere­
sowanie.

 o----
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W : 

A P O L L O : „E w a  w  fu trze “  j  „Ś w ię to
miast w e L w ow ie .

C H IM E R A : „S zo fe r  Jaśnie P a n i1'.
CASINO ; „Sen  o m iłości11.
CO LO SSEU M : „Z łod z ie je  hote low i
F A T A M O R G A N A : ,.Ost itni rozkaz po­

ruczn ika N oszty ",
G R A Ż Y N A : „W ę z e ł  śm ierci'1.
K O P E R N IK : „B ra c ia " „Ł ó d ź  p od w o­

dna U 20".
L E W : „Z m ysły  w  kajdanach
L U N A : „L u d zk ie  m row isko11 oraz 

„S herlock  H olm es11. {P o d w ó jn y  pro­
gram/ .

M A R Y S IE Ń K A : „B ra c ia " „Ł ó d ź  p od ­
wodna U 20“ .

O A Z A : ,Zahia‘ ‘ .
P A Ł A C E : „Ż y w y  trup1"*
P A N : „Z a h ia11.
P A S A Ż : „In d y jsk a  k re w " i P recz z 

taksów kam i11.
P O L O N J A : , Maska Śm iechu".
P R O M IE Ń : „S pow ied ź uczciwej ko­

b ie ty ".
S T Y L O W E : „U lic a  pokusy i w spo­

m nień".
U C IE C H A : „W ęg ie rsk a  rapsod ja ". 

 o----
Prof. Świątkowska Zo fja  rozpoczęła 

lekc je  ry tm ik i w  szkole m uzycznej S. 
K asparek, ul. K ochanow skiego 4.

—o—
W  u b ie g ła m  t  r g o d n  u

p ad ły  u  nas d w ie  w y g  ane n 1 lo sy  
LOTERJI KLASOWEJ

10.030 zł. - 132.385 
i 3 040 zł. - nr. 62 605

Do b ieżą cego  c iągn iem a m a m i je s ic ie  
trochę ćw ia rtek  po 50 ; ł  i p o łó w ek  po 

100 zł.

Dom Bat. iowy SChUTZ I CHA1ES
— o—

Mieszczańskie Tow . Strzeleckie we 
Lw ow ie donosi: Ku uczczeniu 300 letn iej 
roczn icy urodzin  K ró la  Jana I I I .  Sobie­
skiego urządza w sobotę dnia 21. bm. w  
salach w łasnych p rzy  ul. K u rkow ej 23 a. 
U roczysty w ieczó r. Łask aw y współudział 
b iorą : J W P P . Ida  Gónia Danek, K a ro li­
na Kurzhauerowa, M arja Popow iczów na , 
art. opery  lw ow sk iej, Józe fa  Szpaczyń- 
ska. E dw ard  Bender, art. opery Ryow.. 
D r. A leksander Czołowski, H enryk  Kurz 
bauer, Jan Turkow ski oraz Chór L w o w ­
skiego Instytutu  M yzyczn ego  pod batutą 
J W P . P ro f. W a len tego  Adam czaka. P o ­
czątek  punktualnie o godz. 8 w iecz. 
W stęp  w ok iy  za zaproszen iam i. S tró j na­
rod ow y  j  w izy tow y .

Związek KaloL Praeiowniciy,Dźwigiiia“ 
we Lwowie w zyw a  sw e c z ło n k in ie 'd o  
licznego wzięcna udziału w  uroczystym  
obchodzie 300. roczn icy  u rodzin  króla 
Jana Sobieskiego z następu jącym  p ro ­
gram em : sobota, 21. bm. o godz. 7-mej 
w ieczó r w  sali Dom u K ato ], p rzy  ul. 
G ródeck ie j 1. 2 B. odczy t o życiu  i za­
sługach k ró la  .Tana, w ygłos i profesior Dr. 
W o lań czyk  n iedziela, 22. bm . o godz. 
8 30 rano zb ió rka  w Dom u Katol.c skad 
pochód ze sztandaram i do A rch ikated ry  
celem  wysłuchania m szy św.. poczem  
w zięc ie  udziału w  pochodzie j  ogó lnej 
uroczystości pod pom nik iem  króia ła ­
s a  XII.

P A Ł A C E
P R Z E P IĘ K N A  IL U S T R A C J A  M UZYCZ-
N A  w  w ykonan iu  ork iestry  w łasnej p rzy 
akom pan iam encie  S ŁYN N E G O  ZE S PO ŁU  
B A Ł a Ł A J K O W E G O  pod k ierow n ic ­
tw em  p. Frankow sk i ego p rzyczyn ia  siQ 
do podniesienia w a lo rów  artystycznych  
tego  n iezw yk łego  arcydzie ła  film ow ego . 
K ażdy seans to p raw dziw a  biesiada 

artystyczna. „

Dziś w ie lk i a trakcy jn y p rzeb ó j! Genjalny 
nowoczesny rezj ser W . P U D O W K IN  
zrea lizow a ł i'o ’ głoćnv dram at HR. L W A  

H  TO ŁS T O JA

i!VWY
T R U P

CO M uW l NEMO.

DOBRZE JEST W POLSCE...
Dobrze jesit w  Polsce... ludzie tacy mil'
Iilo ma interes, każdy cię odwiedzi 
I choć się spiesizy, bardzo długo siedzi,
Uciekającej nie spostrzega obwili.

Dobrze jest w Polsce... przy gościnnym stole 
Padają słowa zgody i miłości.
Gdy jesteś mocny, dom twój pełen gości 
] zawsze siedzisz w  swych przyjaciół kole.

Dobrze jest w Polsce... lecz gdy los złowrogi 
Wszedł w  twoje bramy 1 na progu dedzi, 
iNawet przyjaciel ucieka ci z drogi 
I możesz umrzeć, mm cię ktoś odwiedzi.

M. S. O. C złonkow ie M ałopolsk ie j 
S traży O byw ate lsk ie j staw ią się w  n ie ­
dzie lę  dnia 22. bm. o godz. 8 rano w  lo ­
kalu w łasnym  p rzy  ul.. H a lick ie j 20. ce­
lem  w zięc ia  udziału w  300-letniej roczn i­
cy K ró la  Jana I I I  O dznaki służbowe bę­
dą w ydane na m iejscu .

Osoby chętne w ziąć  udział w  roz- 
sprzedaży żetonów , podczas uroczystości 
K ró la  Jana I I I .  zechcą stę zgtosić po pu­
szki dio TSL ., ulica F red ry  3, I I .  p. w  
sobotę 0d godziny 5— 7 popołudniu.

Z Tow-arz. P rzy ja c ió ł Sztuk p ięknych  
w e L w o w ie  (gm acli Muzeum przem ., wej 
ście od ul. Dzśeduszyckich 1.). Ostatnia 
w ystaw a w  ri ow arz. P rzy ja c ió ł Sztuk 
p ięknych, obe jm u jąca  d zie ła  Stanisława 
M atzkego, Iw ana Trusza i F ryderyka  
Taubesa uzyskała jednogłośn ie uznanie 
k ry tyk i dzięk i należytem u poziom ow- 
p rzew ażnej iiości zgrom adzonej na n iej 
obrazów . Ił. M alzke w ystąp ił z wystawą 
zb iorową, św iadczącą o szerok ie j skal. 
za interesowań artystycznych  tego  od 
Wielu la l dobrze  w e  L w ow ie  znanego ma 
larza. O brazy p. T rusza w ypełn ia jące  2 
sale p rzyku w a ją  odrazu uwagę każdego 
w idza  w rażliw ego  sw oją  bezpośrednio.!
i g łębok im  sentym entem . D uży sukic- 
uzyska ły rów n ież dzieła p. Taubesa, ar 
tysty m łodego jeszcze  w iek iem , ale ju. 
dojrza łego bogactwem  dośw iadczeń  zd o ­
bytych  w  czasie k ilku letn iego pobytu za 
granicą. Nhwet ci, k tó rzy  niechętn ie od ­
noszą się do poczynań artystycznych  m ło 
dego poko len ia  muszą przyznać, że w 
dziełach p. Taubesa zna lazł w yraz talen! 
rzetelny, p raw dziw ie  tw órczy. W ystaw a 
otwartą jest codzienn ie od 10 do 15 pop.

Praca komisji syndykatu naftowego 
Kom isje wybrane na ostatnim  Z jeźd zić  
członków  Syndykatu N a ftow ego  w  P o ­
znaniu, pracują w e  L w o w ie  bez p rzerw y 
od 16. bm. O brady toc^ą się w  sprawach 
następu jącycli: 1) sprawy eksportowe, 2) 
spraw y kon tyngen tów  w ew nętrznych  i 8) 
sprawy nopne . W  sprawach eksporto­
wych w ybran o  delegację, k tóra  ma od ­
być w  n ajb liższych  dniach kon ferencje  
W Lon dyn ie  z innym i koncernam i św ia­
tow ym i. W  sprawach ropnych  toczą się 
obrady w  d. c „  to  samo tyczy  się spraw 
kontyngentów  w ew nętrznych . Ud 11 do 
13. paźdz. odbędzie się w  D rohobyczu  t 
Borysłan iu d ororzn y  Z jazd  n a flow y . 
Zgłoszono już k ilkanaście re fera tów .

Z Koła Studentek wyższych uczelni 
Lwowa. W yc iec zk a  K oła  Studentek na 
Pow szechną W ystaw ę K ra jow ą  w y jed zie  
w e w torek  24. bm. (godz. 16.20). Całko­
w ite  koszta trzydn iow ej w ycieczk i wraz 
z pod różą  w ynoszą 65 zł. Zgłoszen ia i za-r. 
datek w  kw ocie  3 5 iz ł.  p rzy jm u je  sekre- 
ta rja t K oła (M iko ła ja  4. parter) w  sobotę 
od 12— 13 i w  pon iedzia łek  od 9— 10.

Korporacja gosnodnio-restauraeyjna 
i pokrew nych  zaw od ów  w e Lw ow ie, za ­
w iadam ia, że w dniach najb liższych  ro z ­
poczn ie w  m in isterstw ie skarbu energ icz­
ne starania o uzyskanie dla m ałych 
przedsięb iorstw  prawo w j kupna u lgo ­
w ych  paten tów  akcyzow ych  na rok  1930. 
7 echcą przeto ubiegający się członkowie.

mu oddan y#tam dio p rzechow an ia  aparat 
do odkurzan ia Tym czasem , jak  wyn ika 
z w yjaśn ień  p. Gąs;orov sk ,ej, w łaści­
c ielk i tego^kan to ju , inż. G rabow iecki a- 
parat ten oddał w  przechowanie j  pod za­
staw p. Byb ińsk ie j, w łaścicie lce sklepu 
z obuwiem , u której zaku pił trzew ik i. 
Aparat ten  n ie  zaginął, lecz zn a jdu je  się 
w przechowaniu  p. R yb ińsk ie j.

W yśc ig i konne na torze na Persen- 
ków ce odbędą się w  dniu dzis iejszym . 
D ojazd  autobusami w  każdy dzień  w y ­
ścigow y o godz. 1-szej z ul. W a łow e j. 
P oczątek  o 2-giej popoł. -3

—o —
W P IS Y  DO S Z K O Ł Y  T A Ń C Ó W  S T A ­

N IS Ł A W A  F A L IS Z E W S K IE G O , reżysera 
i balctm istrza Teatru  M iejsk iego we L w o ­
wie uskutecznia się codzienn ie od 6 do 8 
w ieczorem  w  k an ce larji Stow. „G w iazd a " 
ul. Franciszkańska 7.

—o—

N sz korespondent z  Paryża
donosi nam, że w obecnym nad­
chodzącym sezonie najmodniejsze 
kaoelusze dla panów są welurowe. 
Dla lwowskich elegantów spro­
wadziła kapelusze welurowe f-ma

CH. STAbiER, Jagiellońska 15
  O—r?

Ze świata.

najdalej do dni ośmiu zgłosić pisemnie 
do sekretarjatu  K orporac ji, R ynek  28. 
zam iar korzystan ia  z u lgow ych  paten­
tów .

(— ) W łam ania i kradzieże. Iren a  Gó­
ry  ń, zam ieszka ła p rzy  ul. W a ło w e j 25, 
doniosła po lic ji, że  n ieznany sprawca 
skradł je j  torebkę zaw iera jącą  20 d o la ­
rów  i 300 zł. W  restauracji K ru fta , przy 
ul. Sykstuskiej 4 skradziono w czora j 50 
zł. z automatu oraz 20 zł. z szu flady nad­
to rozm aite  rzeczy  łącznej wartości 200 
zł. Ze strychu realności p rzy pl. Gołu- 
cbowskiah 1, skradziono w czo ra j na j 
szkodę M aurycego Schirm ana w iększą i- 
iość b ie lizny  wartości 12 tys. zł.

(— ) jeszcze jedna łatwowierna. K a­
tarzyna Hruba, zam ieszkała w Mostach 
•■v i ej. doniosła po lic ji, że gdy baw iła  we 
Lw ow ie, na pi. K rakow sk im  nieznani 
osobnicy sprzeda li je j  łańcuszek meta 
Iow y za z ło ty  za 15 dola rów  i po doko­
naniu tej sprzedaży zb iegli.

(— ) O fiara oszukańczej gry w  frzy 
.arty. A leksander L ipsk i, robtn ik  z C lile 
ow.ic don iósł po lic ji, że  w  czasie jazdy 

pociągiem  na przestrzen i B obrka— L w ó w  
ostał przez nieznanego osobnika oszu- 
i 'iy  w  czasie g ry  w  tr zy  Karty na kw otę 

I) d o la rów  i 25 zł. 1
(— ) Tajemniczy strzał. M arja  Bopuc- 

a, zam. Franciszkańska 2, zaw iadom iła  
policję, że gdy p rzyb y ła  w czo ra j w iec zo ­
rem d.o domu, ziostała 2 szyby rozbite. 
!3-]etni syn je j ośw iadczył, że ktoś z o- 
grodów  strzelił. Is to tn ie  donosząca kulę 
późn iej w  m ieszkaniu znalazła.

(.— ) D w a ognie mieszkaniowe. W  re ­
alności p rzy  ul. Sobieskiego 4, wczora j 
w południe, w  m ieszkaniu dozorcy Onu­
frego  O czycza  za ję ły  silę szm aty obo1- 
popieln ika. P rzed  p rzybyc iem  straży p o ­
żarnej ogień ugaszono, —  D rugi podobny 
m ały ogień  wybuchł w  realności p rzy  ul. 
Zam arstynow sk iej 23 w  m ieszkaniu Her- j 
mana W eksln , gdzie za ję fa  się szafka 
nocna.

(— ) Nieudany napad rabunkowy na
ul. Częstochowskiej. W czo ra j około  godz 
U -te j przedpol, na ul. Częstochowskiej 
u w y lotu  ul. Ś w ię tok rzysk ie j jak iś  n ie ­
znany osobnik z nożem  w  ręku rzucił 
się na przechodzącą Helenę Osielicz i 
zażądał w ydan ia  p ien iędzy. Na k rzyk  
napadn iętej rabuś zb iegł.

(— 1 Niefortunny skok z auta. G rze­
gorz D eputet jadąc w czora j autem cię- 
żarow em  na ul. św. P io tra  w yskoczy ł z 
auta tak nieszczęśliw ie, że dio-stał s'Q P °d  
koła i doznał pow ażnych  obrażeń. W sk u ­
tek pow stałych  k om p likac ji Deputet 
zm arł.

(■— ) Do aresztów policyjnych oddano 
w czora j: K azim ierza  B ia łkow skiego, ja ­
ko podejrzanego  o w łam an ie  io  składu 
futer, p rzy  ul. Siob esk jego i W ładysław a 
ZawierucKiiego za oszukańczą grę w  
trzy  karty w  czasie ja zd y  koleją.

(— ) Gdzie się podział aparat? One- 
gdaj podaliiliśmy notatkę o doniesieniu 
inż. G rabow ieck iego iż w  kantorze przy 
jęcia pralni przy ul. Batorego 30, zaginął

W ielka księżna modystką, B, w ielka 
księżna M arja  Paw iow e, kuzynka cara 
M iko ła ja  II., k tóra  w  r. 1914 uzyskała 
rozw ód  z księciem  szw edzk im  W ilh e l­
mem, w stąp iła  obecnie do jednego z pier 
wszorzędnych  salonów  m ód w  N. Jorku 
w  charakterze m odystki.

Kierownik Dyrekcji kul.
W  KATOWICACH.

Lwów, 2l. września.
Tak już donieśliśmy, ddtyohrzaso- 

wy prezes Dyrekcji kolei katowickiej 
p. inż. B. DohTzyokt został mianowa­
ny prezesem Dyrekcji gdańskiej, w 
miejsce p. imż. I zarnowskiego, który 
popadł w konflikt z Miniistrrsrtfyren] Ko 
mumikacji.

Kierownictwo Dyrekcji katowickiej o- 
bjął dotychczasowy > j wiceprezes inż. 
Nieb 'e_zczan.s)

Sukcesy Iwtwskkk śpie­
waków zagranica.

Lwów, 21. września.
Sydon ja Rotrwska i Zenon Dolnie-

*d odnoszą wielkie sukcesy we W ło­
szech w operze „Cyrulik Sewilski".

Krytyki madjoiański-e, florenckie i 
gcruueńśkie po-dno-SEą, wielki sukces 
śpiewaków.

Franciszka H. Reichówna sopran 
dramatyczny, jedna z najwybitniej­
szych uczennic prof. Czesława Zarem­
by została angażowana do Metropoli­
tan Housse-Opert w  Nowym Jorku.

Kpiny Habibullaita.
Rzym, w e  wrześniu.

Z L ah o ry  (w  Ind jach) donoszą, że 

Baha Sakao wysłał do Rzym u, pod adre­

sem byłego  k ró la  Am anullaha telegram , 
podpisany: „H ab ibu llah , szach A fgan ista­

nu". W  telegram ie tym  Habibullah gra­
tuluje Amanullabowi, jako zwykłemu 

obywatelowi albańskiemu, z powodu  

1 1 -ej rocznicy niepodległości afgańskirj.
Jak w iadom o, A fganistan  zaw dzięcza 

sw oje  uw oln ien ie z pod w p ływ ów  angiel­
skich Am anu llahow i.

Składk i,
D la W ik to r ji:  Jan N ieczu ja , K recho- 

w ice zł. 2 .— .
Dla staruszki kalek i: Jan N ieczuja, 

K recho wice zł. 2.— .
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Kącik radjowy.
Sobota, 21 września 1$29,

W erszaw a  1411 16.30 M uzyka z płyt 
gram of. 18.00 S łuchowisko d la dzieci z 
K rakow a. 20.30 M uzyka lekka. :2 45 
M uzyka taneczna.

K rak ów  312 17.50 Transm . z P o zn a ­
n ia. 18.00 Au dycja  d la dzieci i inio- 
dzieży.

Poznań 334 7.00 G im nastyka poranna. 
16.45 Kurs w yższy  ję zyk a  angielskiego.
17.50 Kom . P W K , 19.20 In terlud jum  m u­
zyczne w  w ykonan iu  artystów  G. Konat- 
kow sk ie j i p ro f. J. Madej,i. 22.45 R ad jo- 
kabaret. Jadwiga K ow a iik ów n a  (sopran), 
J. Sendecki (tenor), Stanisław F iszer 
(baryton ). 24.00 Koncert nocny firm y  
..Ph ilips1',

K atow ice  40818.00 Transm . z W arsza ­
w y . 20.30 T-ansm  koncertu z W ar- 
szaw y.

W ilno  385 17,00 M uzyka z p łyt g ra ­
m ofon , 22.45 M uzyka taneczna.

W rocłfcw  253 18.50 P ły ty  gram ofon .
20.15 „U sch i“  operetka w  3 aktach G il­
berta. 16.30 K oncert L ip sk ie j O rk iestry 
Sym fon icznej. 20 10 Koncert z okazji ty ­
godnia „N iem cy  zagran icą". 21.00 W ie ­
czór Lu dw ika  Thom y. W yk , H. Hanke 
le. Grete Anders i kapela Huutener.

Londyn  356 19.30 Recita l fo rtep ian o ­
w y M aurice ‘a Cole 20.00 Koncert o rk ie ­
stry w o jskow ej. Sol. A lice L ille y  isopranj 
L iv io  Mannucci (w io lon .).

Sztutgar* 360 21.00 Koncert ork iestry  
w o jskow ej. 24.00 M uzyka taneczna

H am burg 372 1900 K oncert rad, ‘ or­
kiestry. 20.00 .,lhre Hoheit d ie T an zerti" 
operetka w  3 aktach W a ltera  G oetz-go.

Berlin  418 16.30 K oncert rad joork ie- 
stry. 19.00 Płyty gramof.

Zurich 459 17.15 Koncert zespołu har. 
m on istów . 17.55 P ły ty  gram of. Dawna
muzj-ka taneczna.

Praga 487 16,30 Jazz band. 19.30
„P e r ły  panny S era fin y " operetka Bufca- 
cek Brazika.

Wiedeń 516 16.15 K oncert popo'u
dni-owy kapeli Gangtberger 18.15 Kon­
cert kam eralny. W yk . K w artet W eiss.
20.15 ,.Reva.nche“  operetka w  3 aktach
Oscara Jaschy.

Monachjum 533 19.30 R ecita Fr.tza 
M iih lhó lzla  (cytra ). 20.00 K oncert w a l­
ców  Straussa.

Budapeszt 550 18.00 Koncert orklesŁry 
w o jskow ej. 19.15 P ły ty  gram of. 10.15 
L ekk i koncert rad,orkiestry. 21.45 W ie  
cz.ór śp iewaczy M arji Basiiides. P :eśni 
Schuberta, Haendla, Schumana j  tiulowe 
starow ęgiersk ie.

Kauuas 1935 19.40 Koncert. 20.55 Mu. 
zyka  taneczna. *

*
N iedzie la . 22. wrześn ia 1929.

W arszaw a  1411 15.00 M uzyka z płyt 
gram of, 17.25 K oncert R eprezentacyjnej 
O rk iestry P o lic ji Państwowej pod dyr.

A. S ielskiego. 20.30 K oncert popu lar­
ny: Ork iestra P. R. pod dyr. J. Ozim in 
skiego. Eugen ja Jaw orska (skrz.) Jan 
Ro.mejko (baryton) i p ro f. L . 'U rs te in  
(ak'omp.). W  program ie: M oniuszko. B i­
zet, Za rzyck i i  in. 22.00 Transm . z „M o r­
skiego Oka , R ew ja  pt, „Zabaw k i dla 
W arsza w k i".

K rak ów  312 20.00 Transm . hejnału z 
W ie ż y  M arjack iej. 20.30 Transm . z Po 
znania . 22.00 Transm . z W arszaw y.

Poznań 334 17.00 Koncert z p łyt gra­
m ofonow ych . 17.50 Audycja dla dzieci. 
19.00 A u dycja  w okalna. W yk . Kajetan 
Kopczyńsk i (baryton ). 20.30 Koncert w ie ­
czorny. Transm . z Poznan ia do K atow ic 
i K rakow a. W  program ie. Gounod, Grieg. 
M oniuszko i inn. 23.00 M uzyka taneczna.

K atow ice  408 17.25 Recita l fortepano- 
w y. W yk . Enr.ieo Rossi. 20.30 Transm . 
koncertu z Poznania.

W iln o  385 19.05 „D ożyn k i w  Spalę", 
pogadanka. 20.05 Transm . z W arszaw y.

L ip sk  259 19.00 Koncert L ip sk ie j O r­
k iestry  S ym fon icznej Sol. M ax K ram er 
(skrzypce). 21,30 M uzyka kam eralna w 
wykonan iu  K wartetu  Gewandhnus.

K openhaga 281 20.00 Radjnorkiifstra, 
M uzyka taneczna. 21.25 Koncert skrzyp­
ka Schneiderhana i p ian isty W illlego Kla- 
sena. 22.05 Koncert.

Londyn  356 22.05 K oncert ork iestry 
w o jskow ej.

F ran k fu rt 390 20.30 K oncert rad joor- 
k icstry. Sol. Gil Vaeriano llenor h iszpań­
sk i), 22.30 Pieśni lińsk ie w yk . O lli Sun 
la tlni.

B erlin  418 11.30 Koncert solistów. J. 
Strauss (fort.) Carl Dechert (w io lon cze­
la ). 17.00 M uzyka popularna. 20 00 K on ­
cert rad joork ies try .

Langcnberg 473 20.00 „M u larz i ślu­
sarz", opera kom iczna w  3 aktach Au- 
beri..

I M edjolar 501 16.30 M uzyka rosyjska.
20.05 „R ig o le t to " opera Verdiego.

Wiedeń 516 15.30 K oncert popołu d ­
n iow y kapelj Geiger. 18.50 M uzyka ka­
m eralna. W yk . Kw artet S ed lak -W ink ler 
oraz P ro f. Stella W an g  (fort.).

Monachjum 533 15.45 Koncert so li­
stów. Jost Raba (skrz,) K otterm aier 
( f o r lĄ  19.00 Transm . opery  z  T eatru  
N arodow ego

Huizen 1071 18.50 W iec zó r  Straussów. 
Koncert rad joork iestry .

Charków 1304 20.00 K oncert ludow y 
21 00 P ieśn i j  tańce.

Lw ów  20. wtizośnlia. N a  gieMiziie atke. 
t o m y  ksztólitują si'ę .niiiejednoiliicite1, tetnideiu- 
ojr dhiwiejmn. iwp. żyw sze.

N a gielkłziiie 'zbożowiej sytuacja bez 
'Zmiany, ceny uónzymane, tern/d. mtnzynieuja 
usip. spokojnie.

G IE ŁD Y .

G IE ŁD A  W A R SZA W SK A .
Wiersza wa, 30. wnześnia.. 'CfeH. G P.) 

4 proc. pożyoztka inwestycyjna, premij awa 
110, 5 proc. poizyczlka dotaroiwa 6*0, 5iprc. 
.poiżycizika f c a iw ą f t y ip  49 3/4', 7 proc. po­
życzka stalbilLzocyjna 90 i pól, 10 proc. po 
żyazlka kole jow a 102 i pół- 8 proc. Listy 
zast. Bainto Go-sp. Kraj. 94, 8 pnolc. Lilaty 
iZast. Państw. Banito Rolnego 94, 8 proc 
OIHHitgai&je Baimku Gaap. Kraj. 94. te same 
7 ipnoic. 83 i  ćwóeirć-

Waluty i dieiwiffiry: BeHlgja 123.63 Halam- 
d ja  356.65 Koipanihaga, 336.78 LolnlJyin 
43.11 N p w y  Jork fi 88 Paryż 34.81 Praga 
26.32 i pól S zw a jca ra  171.39 W iedeń  
135,12.

W r z a w a ,  20. winześnia. (Tal. G. P .)
Bamfe P y feH  166 ii ipól Bamik Zachodni 74 
Baink Ziw. Sp. Zarob. 78 i  pól Spires .135 
W braz, Tcw . Fabr. Gaikir. 30 i pól Nmtblón 
103 i ćwóanć.

G IE ŁD A ZPR Y G H SK A .
Zm ych  20. wirześn.«./ (Tell.' G. P-) P a ­

ryż 20.3t LoniTyn.- 20.15 => )8 N ow y for#
5.19.05 Bdlgja 7'2.10 W.totthy 27.14 4 pól, 
Hiszpania 76.55 H-Jjai-nija 308.10 BertUn 
123.56 Wir-deń 7l3.0i5 'Setokibo/im 139 0=0 > 
<38.20 Kcip’ónihiaiga 138.17 i pól Soifja 3-7% 
! pól Pra-ga 15.06 Wari zaiwa ofi.20 B jila - 
,pó'śzil 90.55 i pól Bialo-gród 9.12 3.*4 A fe iiy

Lti.72 KjinslaiSt-yWpM 2-49 Bukairesrat 3.08 
llc-bingfo b 13.05 BuęiniaŁs A nes 217 3/4.

G IE ŁD A W IE D EŃ SK A.

W iedeń  20. września- r(T\T. C-. P .) Asn- 
.-fcnf.m 264.35 Bęfftrdsf I<‘i43 3*Ś DćuHu

160 Bnulksieja 98.65 Bu taipeszit 1.23.83 Bu- 
kameazl 4.20 7/8 Kopenhaga 188.85 Lon - 
dlyn 34405 M adryt 105 Medicia® 3713.5 N. 
Jork 709.55 Oslo 188-8Ó Paryż 27.77 Praga 
.21.00 Safja 513 Szitobtbotim 190 Warenzawa 
79.81 Zuiryjh 136.71 Amerykańsidiie 708.80 
N “ammecfeie 168.80 Dnainauiskiie 217.6j  W io  
sltoiie 37.12 Juigoglowiaińskto 12.43 3/4 Cz.e 
State 2098.5 Wlęf.ileretóe1 124- Ramta majowa 
0.991 Ronlta lutowa 0.93 Renta' karomawa
0.94 Dunaj S. A iM a 84.40 Tureckie 20 
Ba nkyetre.m 211.80 Bademlkiradill 99.60 Kne- 
dJtanstailli 52.50 Kompas 14.30 La®nlder- 
bank 26 Mcntaury 20.20 Kolie1; pólmrcma 
1039 Austr. kdl. państw. 29.01 Browary
112.50 Atlipiiny 39.95 Berg u. Huedtein 924 
Krupp 11 Połd i Bueitłr 206 Rlilma 142,44 
SikonJa 300 i ów/erć Ziialerajeiwsilai 65,75 Fan 
to  4 Kanpaity 4 Gahicjia 35.

G IE ł J A  LOND IŃ S K .

Londyn 29. wlrześiniia. (T«l. G. P.) N. 
Jturik 484.63 Holarudja 12,08 7fs Franicja 
123.87 Baligja 34.87 3/8 wJlfahy 92.67 
Nlóemcy 20.35 7/8 Sawajcarja1 25.15 i ćw. 
Hirazipeimja 38.88 5/fe Dainija 13.21 Siziwiecja 
18.10 N jrw ifw ja 18.20 ó/g Helsdmgfoirs 
.'92.90 Rnaga 103.77 Ruidaipeszlt 27-79 
Balgrad 275 Safja 670 Rumiunja 817 Wiie- 
dień 34.44 W arszaw a 4»3.24.

G IE ŁD A p a r y s k a

Paryż 20. .wnzieśnia. (Teil. G. P .) Loln- 
Jyn 123)86 Npwy- JonJk 25-55 3/4 Bal©j.a 
3S5 1/8 HOsizipamja 376 3/4 Wiłoidhy 133.65 
Sawajoanja -r92 i pół Dam ja 680 i  ó,w.iiarć 
Iloilairadja '024 i  pól Notnw-egja 080 i; ćwierć 
Szwecje 6? t i ówwarć Praga 75.70 Ruimoi- 
nja 15.15 W^ieddń 360 N iem cy G08 i pół.

O BROTY P R Y W A T N E .
L w ów , 20. września.

Tendencja  zw yżkow a . O brót o ży ­
w iony.

W  ILU  TY: Doi. am eryk. 8,88.50—
8.89,00, doi. kanad. 8.80.50— 8,81 00
korony czesk ie 0.26.33— 0.26.50, szyling 
austr. 125 90— 125.50, leje 0,05.00—
9.05.25, frank i franc. 0.34.50— 0,34 75,
franki szwajcarskie 171.50— 172 00, funty 
szterlingi 43.30— 43.50, czerw ieńce sow. 
za jeden 17.00— 17.50.

Ż Ł O T O : 20 koron  36.30.00— 36.96 00
20 m arek 42.00— 42.40, 10 rubli 46.00—  
40.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.62 50— 0,63,50,
5 kor. austr. 3.24.00— 3,30,00 flor, austr 
1.62— 1.65, ruble rosyjsk ie  2.60— 2.65, 
t i'lp e;k ' za  rubel 1.30— 1.35,

(Jwaga. r , . )  dolarach za 1— 2 Dtscj |

POMOC LEKARSKA.

Specjalista chorób nerwowy h

Dr. Edward ilrifiel
Ly ów Piekarska 3. le i  57-61, 

p o w r ó c i ł .

B. lek. szpit. wiciK 

Dr. N O ItB E R T  J L P IT E R
specjalista chorób skórnych, weneryet- 
nyłh  i kosm etyki, Stanisławów, 3-go 
Maja U ,  Usuwanie w łosów  elek tro lizą 
naświetlanie lam pą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne ży laków  6410-?

B. tek. oddz. p ro f, E liasa i p ro f Porgrsa

h r .  K a r c i  S a S z
w ehor. wesvnctrz, spec. przem iana ma- 
terjj (eukrzyca, otyłość, g chi) i przewód 

pokarm ow y ord. od 9— 12 i 3— 6 
L w ów , L eg jo n ó w  31. tel. 77— 75.

7022-10

t-iew  w ew n ętrzn ej P io f. W encke-
bacha w e  W iedn iu

Dr. W ! E 5 N E 5?
pow rócił. Asnyka 8. te e f  55 09

T w o l n e  p o s a d y ,
10 groszy za wyraz I

Z Ę B Y  N A  R A T Y
w ed ie  najnow szych  system ów  z najie- 
pbzego m.aterjału. R w an ie  i p lom bow an ie  
do zam ów ionych  robót den t bezp łatn ie 
Zadatek 20 zł. Rata mfes. 10 zł. 
L L . L W O W S K IC H  D Z IE C I N r 50, parter.

M IE R N IC ZE G O  - asystenta dla prac ód 
gran iczen iow ycli i regu lacyjnych  po­
szukuje od zaraz jnżyn ier Kwaśniewski 
Lw ów , Asnyka 4. 7006-5

30 KAFLARZY' haw iarzy , do b ia łe j ro ­
boty p rzy jm ie  l abryka, Potock iego  58.

7231

20 S T O L A R Z Y  do okien, 30 dóh irzy  bu­
dow lanych .,P r .m a " p rzy jm ie  Fabryka. 
Potockieigo 08. 7231

PRZYMMĘ m łodego zdolnego cukiern ika. 
P ierw szeństw o ma kuch- irz-cukiern ik. 
Ziem iańska Restauracja j  Cukiernia w  
Podhajcach . 7125

RUTY7NOYY5ANY koresnondent polsko 
niemieckj będzie zaraz przyjęty. 7na 
jomość branży budowlanej nożndana.
Zgłoszen ia pisemne z podar. cm re fe ­
rencję do Biura Dzienn ków, Jag ie l­
lońska 7 pod Rutynow any korespon 
d en t". 7128

P O IR Z L B N A  służąca do wszystk iego. 
Zgłoszenia K opern ika 3. m iędzy  7— 8 
godz. w ieczorem  p rzy  kasie firm y  A. 
Szko.yron. 7214-2

PO T R ZF B N Y  na stałe lekarz kaw aler ż 
p raktyką szpitalną do m iasteczka. 
M ieszkanie zapew n ionćji Zgłoszenia 
Apteka, Radłów , koło Tarn ow a  pow iat 
Brzesko. 7212-3

I POSADY PO SZUK IW A NE . 
3 grosze za wyraz. I

A B S O L W E N T  budow n ictw a z d ługoletnią 
p rak tyką b iurow ą i budowlaną, oraz 
żelbet. poszukuje za jęcia. Łaskawe 
zgłoszenia do p, M arji O rzechow skiej 
Lw ów , K alecza 18. 7i'J6-i

I N.rUKA I W YCHOYVANlE. 
10  groszy za wyraz I

50 LEKCY'J 20 zł. wyucza pisania na m a­
szynach systemem am eryk. lO-paKo- 
wvm . Rom ańska, Zyb lik iew icza  5 7163

„E C O LE  FR AN CAISE ", Batorego 34. roz 
poczyna od 25. w rześn ia br. nowe kur- 
sa ję zyk ó w : angielskiego, francuskiego, 
n iem ieckiego, oraz kursa buchalterj , 
s len ogra fji, pisania na maszynach. Ro- 
dow .te siły. 7139-7

f M IESZKANIA, SKLEPY. 
10  groszy za wyraz

PRZYJM Ę panienkę in teligentną skrom ­
ną, dobrze poleconą, ewentualnie lep­
szą nianię do 2 i pół letn iego ch łopczy­
ka. Zgłoszen ia od 2— 5 Gliniańska 5.
I. p iętro  na p raw o. 7145-3

P A N N A  poszuku je poko ju  p rzy  in te li­
gentnej rodzin ie . Zgt. do adm. pod ,,L. 
F .“  ‘ 7141-3

M IESZK AN IA  kom fortow e w  każdej Jziel 
n icy wprost od w łaścicieli do w yn a ję ­
cia. Zgłioszen.a: biuro „K on tra k t" Ba­
torego 36, Teł. 76— 46. 7128-3

POKOJU  z kuchnią dla dw o jga  osób vy 
oko licy Z ie lonej, Kochanowskiego. Zy- 
blikiewticza i  G ródeckie j poszuku jem y. 
Zgłoszen ia do b iura ogłoszeń T ow , 
„B u ch ", K ilińsk iego  1. pod „2000 Z ł."

7217-3

GARAŻ na m ałe auto do wyna jęcia  od 1. 
październ ika. Zgłoszen ia L istopada 33..

7215-2

S T U D E N T  Poditechniki poszuku je po­
rządnego m ieszkania z utrzym aniem  
w  śródm ieściu. Zgłoszen ia D orota  Neu 
ster, Lw ów , Łyczakow ska 1. 7116-3

I KUPNO  I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz,

N A J T A N i E l kołdry, koce, materaca 
poduszki, przeście- 

rad a. poszew k i, s ienn ik i poleca

KAZ. SKIBIŃSKA
Lw ów , K opern ika  4. Tel, 51-10. 

Pensjona tom  i zakładom  10%  opustu.

P IE C E  żelazne, szam otowe, w ieczn ie plo 
nące poleca Rentschner, L eg jon ów  37,

6461-10

SPR ZE D AM  now y dómok, ogród ow oco ­
w y za 6000 zł. i ogród w y rzw . ny za 
3000 zł. TĆiodor Jakubow icz,. Mikta- 
szów  12 km. od rogatk i Łyczakow sk iej.

I . 7318-2

W  GDY’NT plac budow lany z dom kiem  
I pokoje i Knr)jii a i 2 pokoje w  cen- 
rf.Hiu za 30 tv ;. rti» sprzedania. Dochód 
niie.sięezny 3a0 zt. „Pa.r", Bydgoszcz 
Jiod „G dyn ia ". 7216

F U T R O  karaku łow e dam sk:e okazy jn ie  
do s|)rzedaJua. Rhadoniość M ochna­
ckiego 22. of. I. p. na prawu. 7213-2

RABKA Zdró; —  P iękna parcela obok 
gmachu n ow ej poczty cen lrum  Zd ro ­
ju okazy jn ie  do sprzedania. Zgłosze­
nia Biuro". W  Huka, ul. K ole jow a.

7200

A U T O  c iężarow e od 1— 2 tonoyrc mało 
używane w  dobrym  stanie kupi za 
pisemną o fertą : K arp in a" ul. l-tr.
And. Potock iego 58- 7231
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W R ZE S IE Ń , to ostatni czas na sadzenie 
kwiaton wiosennych. Są teraz tańsze 
i lep ie j się zakorzen ia ją , z im u ją  w  
gruncie. Stokrótk i szt, 5 gr„, kopczaki 
»zt, 5 gr., m a lw y szt. 15 gr,, camp: nu­
le szt 20 gr., d ig ita lis  szt. 30 gr.. k łą ­
cze z im otrw a le: aster w ieczn y  15 gr., 
solidago szt. 15 gr., m argaritk i szt, 15 
gr,, o r lik i 10 gr., achillea, 40 gr., geor- 
giu ja w ieczua 50 gr., dzikie w ino na 
ok ryc ie  go łych  ścian szt. 1 zł., 10 szt. 
zi. 9— . k rzew y  bzu 1 zł. w  w iększych 
ilościach  rabat, agrest 2 zł., pożeczk i 
1.50, kw iaty  w  w azonkach  szt 50 gr. 
N abyw ać m ożna rano do 12-tej i od 
4-tej popoł. P iaskow a 1. 15. N a prow in - 
c ję  nie w ysyłam . 7150-10

FO R T E P IA N  krótk i, orygina lny , bardzo 
d obry sprzedam  tan io —  p raw dziw a  o 
kazja . in n e w ykw in tne, n ieco droższe. 
K opern ika  20, Skleuiarskj. 7167-i

F O R T E P IA N  ,,W irt lia “  w  najlepszym  
stanie z powodu w y ja zd u  —  sprzedam 
zaraz. Kochanow skiego 107 ty lko  od 
3— 5. H and larze w yk lu czen i. 7242-2

s WB|ifB UONiESIENIA. 
10  groszy zu wyra* i

F R A N C U S K IE , belg ijsk ie , włoskie, szwa-' 
carskie i>op:c lu ięzkj sprzedaje sklep 
ty ton iow y  Akadem icka 20. 7111-3

  a-------------------------------  ..-----------
FU 1 R A  na zam ów ien ia oraz wszelk ie 

p rzeróbki, płaszcze damskie, fu tra  m ę­
skie w ykonu je  solidnie i tanio. Gu­
staw Rudek, p racow n ia futer, Ł yc za ­
kow ska t9. 6864-30

ZG U B IO N Ą  książkę w o jskow ą  wydaną 
przez P . K. U. Lw ów -m iasto  Bernard 

K lein , un ieważn iam . 7220

Z A S T Ę P C Y ,
k tó rzy  odw iedza ją  p ra ln ie  i zechcą sprze 
dawać m aszyny do prania, m ogą osiąg­
nąć tem  dobry zarobek  uboczny. O ferty  
pod szy frą  ,W K .  570" do T ow . Reki. 
Międzvn. Sp. z o. o. j. r. R u dolf Mosse 

Katow ice, M ick iew icza  4. 7221

W A i t - N O
M  E  O N E

w zbogaca  i uż źu ia  g 'e b y  —  op ła­
cając s o w ic i '  koszta.

Na dogodnych  w am nkaea  k red y to ­
w ych  d o d a  cza I

JOZEF M RW H  LUî Uf. PofóiflSZk' 181

l id  uice
oddaje stary dc przerobienia w skiadni- 
ca< h — Pierws ej &.aj. tuOr k. kapelusz,

RUDOLFA MEUWEL*T&

Z  t a n i o  
dobry 
kapeto  z

Wytworny wygląd
i przesironnośc

v

Sześcio cylindrowy Che'/rolet popular­

ność swą zawdzięcza pierwszorzędnym 
zaletom, wśród których uderzają przede- 
wszystkiem siła, szybkosc, sprawność, 

komfort i wytworny wvgląd.
Moc silnika powiększono o ą2.ó% , 

przez co szybkosc samochodu wzrosła o 

20% , pozatem wprowadzono cały szerer 
najnowszych ulepszeń technicznych, jak 
specjalną pompkęprzy karburatorze, pomp­
kę do benzyny, nowy svstem wentylacji 
narteru i oliwienia, wzmocniono wał kor­

bowy i rozrządczy, dodano amortyzatory 

hydrauliczne Lovejoy.
Sześcio cylindrowy Chevrolet, dzięki 

tym wszystkii i zaletom, stał się ulubień­
cem publiczności od chwili ukazania się 
na rynku. Pomimo tych wszystkich udos­

konaleń cena Chewoleta test umiarkowana. 
Wobec ułatwionych waiunków płatności 

iest on dostępny dii najszerszego ogółu. 
Naibliższ- upoważnione następstwo udzieli 

wszelkich informacji. W rrób  General 

Motors.
Upoważnione zastępstwa na calem te* 

»ytorjum Polski i w  Wolnem Mieście 

Gdańsku.

Oe n y :*
Phaeton . zł. 1 0 .650 .—  Sedan 5 . . zł. 1 5 .650.—
"haeton —  obicia Coupć . . zł. 14 .500.—

skórzane zł. 1 0 .950.—  SportCabr- zł. 1 5 .450.—
Roadstcr. . zł. 1 1 .950.—  Lrnd.Sedan zł. 1 6 .500.—

loco Fabryka Warszaw*.

Che\rolet, *ak zresztą każda- uny samochód wrt- 
wórni General Motors, jest do nabicia na ułatwio­
nych w arunkach płatności według systemu G.M.A.C.

C U  E V  R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E ,  WARSZAWA

E LJE T O N  „GAZ. BOH." z 22. IV . 1929.
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T Y G R Y S
Tłumaczył F, ^ychłowskj,

—1n—
—  Pański ojciec... pańska matka... 

wyszeptał.
—  Nama wiali mmie oboje usta­

wie mie do ożenienia się. Więc speł­
nię poprostu ich życzenie... Uprzedź,am 
cię o tem zawczasu, bo wiiem, że dużo 
hal-asu z lego wymiknite. Teraz czoka 
mnie walka. najpierw muszę jrj. zdo- 
Lyć, a następnie zwalczyć w.szystki-e u- 
przedzenia i przesądy. Choć na tem 
■niewiele roi zależy.

—  Rądźcobądź, —  ra w tó y l San- 
ford, —  przyzna pan, że istnieją pe­
wne różnice towarzyskie...

—  Uznaję tylko dwa rodzaje ko- 
hi-et: z sercem i bez serca. A że ona 
ma serce, tego jestem pe,winy. Poznaję 
to po jej oczach. Spostrzegłem to już 
wówczas, gdy wskoczyła na stopień 
wozu, by obronić j5 tego biednego szo­
fera. On? ma złote serce, stworzona 
jest 7<ę szlachetnego metalu, Kióry

ze mnie wyfcrzcsa ;skry, płomienie...
Pcdszedł do okna i  w ; ciągnął rę­

kę.
—  Zauważyłeś we mmie jaką zmpif 

nę, SanTand1?
— Owszim.
— A widać! Zmieniłem się >drażu 

tak gruntownie, że d aśś, pwrwszy raz 
w życiu, Kocham to miasto. Kocham 
nawet Tang]et 1 ktoby w  to umer-rył?

Otworzyć szeroko okna i <wychylił 
się na ulicę:

—  Ręczę prawie za ito, że wszyscy 
ci ludzie, mimo swych brudnych ko­
szul, -nie mnie. są warci od nas. I pra­
gnę zdobyć sobie wśród nich otdpowtod 
nie stanowisko.

— Zda,jo mi się., żc to się już stało.
— .Takto? Nie rozumiem.
—  Widzi pan tę gromadkę ludzi, 

tam na ulicy?
—  Tego w niebieskiej bluzie i tego 

drugiego z twarzą szczura i tych in­
nych?

—  Tak, —  a co chwila ktoś -do nich 
p-zybywa. Widzi pan, jak oni wszyscy 
wpatrują się w le nasze okna? *

—  A cóż iu się siało?.
—  Oto, jua Kuna jwBły&ąy, aeimzą

znają,.
—  Niemożliwe! W tak (krótkam 

przeciągu czasu?
—  Tutaj w Taimgle, proszę pana, tka 

żda nowina rozchodzi, się błyskawicz­
nie... w  powietrzu i nad ziemią. Mają 
oni swój własny telegraf bez drutu.

—  Rzeczywiście, sauford, oba mwu 
ją nas

—  A widzi pam1 Rozmawiają o 
„tygpyste".

Jack odwrócił się odl okna:
—  A skądże do licha, możesz o tern 

Wiedzieć?
— Poznaję te po lich wargach, sir.
—  Więc. i to /potrafisz0 N'ie wiedza0 

łem zupełnie, że i w tym kierunku 
masz specjalne urdoJniiemie.

Sanfo.d zatrumiarT się tokko:
—  Już baidżo dawno temu na­

uczyłem się tej umiejętności.
—  Hm... hm... widzę, że posiada0/, 

dużo ukrytych talentów.
Odsunął się nuipełińe od okna. na 

ulicy bowiem trromadzik, sdę coraz wię­
cej ludzi.

Fakt; oznie ów telegraf bez drutu o 
którym wspominał Samiond, iunŁootro- 
■wał iw, JiajRaJe sorawiP^ 1 /suwko,

Z urywków i rozmów, z opowiadań 
naocznych świadków wiadomem już 
było ogólnie, że w Gh.uck-a-Luck zja­
wił się jakiś obcy czlowrdk zwany 
„Tygrysem", —  i 'że ten przwNysz po­
konał we walce Royntena, owegc nie- 
zwyetożanugo Roytniiona. który już nie­
jednemu dat: się porządnie we znaki.

W ciągu kil/kur gustu minut cała 
dzielnica wiedziała już, że w  Tangle 
zjaw ła się jakaś nowa., nieznana po­
tęga przed' którą ludzie dnżeli ze stra­
chu, iprzed którą nawet sam Roytnton 
uciekł, wystraszo iy, oludty i pokrw a* 
wiony.

FOZDTJ kŁ X.
BHOuACJZ.

Dla wtajemniczonych istniały w 
Chuck-a-Luck przenozmwlte tajne wyj­
ścia i we ścia. Można si< tam było do­
stać z sąsiedniego dachu, można by­
ło —  przy pewnej zręczności —  na­
wet przeskoczyć z okrna sąsiedniego do 
mu: były tam leż itejne schody wio­
dące od piwnicy aż do strychu.

Tę właśnie drogę przez piwnicę wy 
brał Larry Boyntca,, kiedy postano­
wił wrócić do Chuck-a-Luck.

u. d. * .
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TOKARKI, WIE ATAKI, STRUGAR­
KI, GATRY, PIŁY, MOTORY, TURBI­
NY, MŁYŃSKIE MASZYNY, URZĄ­
DZEŃ 1A PRALŃ, TRANSMISJE PASY 
ŁOŻYSKA KULKOWE 

po leoa

„ P  I L O T“
Lwów, Batorego 4

K a ta lo g i na żą d a n ie .

OJŁtoWENIE
BŁĘDNICĘ.

L E C Z Y

f g ę j s s ,-
K i i  V t E
humor.

N ow y plan spłaty d łu gów  w ojennych  
i  w ie lk im  trudem  opracow any przez eks­
pertów , k tórego  solidność i trwałość po 
rlziw ia cały świat.

SZYBKOŚĆ DOŁĄCZONA Z KOMFORTEM 
OTO JAZDA ROADSTETEM

Ceny od ZŁ. 21800.—
Przej idźcie się Chryskrem 65 Road- 

ster’em. a ly  móc się osobiicte przekonać 

o jego zaletach

Szybkość! . . . .  N a  złych drogach o stromych wznle-Ier/ich, 

gdzie inne wozy odmawiają posłuszeństwa tam Chrysler 65  

Roadstet zachowuje zawsze swą szybkość i elastyczność. 

Sześaocylindrowy silnik ze srebrną głowicą daje wielką moc i 

zadziwiającą akcelerację —  wał korbowy z przeciwwagami, na 

siedm-U łożyskach zwiększa elastyczność, wstrząśn enia spowo­

dowane nierównościami drogi amortyzują długie resory osadzone 

w gumie i hydrauliczne amortyza ory —  hydrauliczne hamulce 

o wewnętrznych szczękach, samoczynnie regulowane wykluczają 

zarzucanie i gwarantują absolutne bezpieczeństwo przy każdej 

szybkości. Bajecznie prosta obsługa, łatwa zmiana szybkości 

nie powodują zmęczenia kierowcy.

Roadster 65  jest niedrogim wozem posiadającym wszystkie te 

zalety, dzięki którym Chrysler stał się sławnym. Komfort dzięki 

któremu jazda samochodem staje się przyjemnością, Piękne 

nowoczesne linje karoserji, obszerne dwuosobowe miejsce z tyłu. 

Jest to idealny wóz dla dwóch osób i wygodny dla czterech.

T. SKOLIMOWSKI I DR. T SULIMIRSKI, LWÓW, UL. ROMANOWICZA 1
Chrysler Motors Detroit Micbiyan

SZO S1'A K  JÓZEF, 1903, B ljz ianka un ie­
w ażn ia zgubione zaśw iadczen ie K om i­
sji poborow e j w  S trzyżow ie. 7222

w GAZECIE
PIWHHE]

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę | SCH REIBER SALAM O N  unieważn ia zgu- 
wo jskow ą. Józe f Buczk iew icz, 1S99. biona książeczkę w o jskow ą  wydaną 
P K U . Kam ionka Str. 7X5fj-3 | p rzez P . K. U. Stryj. 7153-3

mstfumuiuy aete Ilinyczkówe
znanej przedwojennej fabryki „STOWASSER* snrtedsje po cenach fabrycznych wyłączny zastępca 

Bil F I  Największy Skład instrumen-
4|IYICiL v I / J M  tów muzyc nych.
g ra m o fo n ó w  i p ł y t . L W Ó V  f  K O P E R N I K A  5 .  t e l e f .  8 - 5 9 ,

Kompletne obsady instrumentów dętych na największy zespól 
staie na składzie. Na żądanie wysyła się cenniki ilustrowane.

J ! OLKA J j  tan:o najtrwalsze
pończochy, rękawiczki, trykotaże Rynek 3~>

CENY OC^OSZEN.- 
Zm • der* 5 1-szpaltowy milimetrów r 

(fcrer. 80 m l  ogłoszenia -wykłe zt lek 
•Km  16 gr., za wiersz l-szpalt. mltlme- 
irosry Jszer. 60 mu..) tadeslane 40 gr.. 
w  wier* 1 -snpałl. milimetrowy (tzer. 
(t< m m ) po km nlce '5  grs  za w terw  1 
>rpa!l. hitMtaetrowy (K er, JC mm.) w 
IrM -le (kronik* renertn-irt 65 gr., z*

wiersz 1 .szpalt, milimetrowy (szer. (li) 
mm.) • artyknłaeh 100  gr., n  wiersz I- 
srpalł, milimetrowy (szer. 60 i m .1 ns 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosi 
nta za siowo 10  gr., kupno i sprzedaż za 
Iowo 1 2  gr., matrymonialne, korespou 

denejn t prywatne za «lowc 1 2  g r , dla 
iii trzebaiących j racy lub f>o«ady a gr 
‘głoszenia drobne nnelm u-—  v fvtfco z*

rtdijYili;1. Cała slrona ogłoszeniowa 3fin 
>l„ ca*a strona tekstowa 600 zł„ cala 
Irena jmu nagłówkiem ( 1-s-ą ) 700 zł. 

1 igloszenti u m  jseowe SC proc. drotsr- 
Za ogłoszenia w miejsca r- strzetonen- 
f f lo s ie d j  osobno stojące 1 bez nom en  
ioliczamy 23 proe. Odpowiedzialno lei za 

rm inoef druk nie przyjmujemy. Po na  
rzekurów nie bonlUkuIeme. —  U w agi

Kolumny ogłoszeniowe sa pour.iin .i'  " t  
fi łnmów (s pali), »*-Łs|owe na 1 
1 szpalty), ____

PR E N U M E R A T A  M IESIĘCZNA '
Z dostawą na ndejsce lub prze­

syłką pocztową . . . zl. 6.50
Rez dostawy . , . . z ł .  6—
Za g r a n i c ę  zł. 9 50

Z drukarni Spółki W ydawniczej G R O D K I I  SPÓŁKA, pod zarz. J Plocjueao we Lwow ie. Odp. Red. STEFA N  KRZYŻANOW SKI,


